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Wizyta we Wrocławiu
W A R S Z A W A  P A P . N a  zapro 

Rżenie m in is tra  S p ra w  Z a g ra ­
n ic z n y c h  S te fana  Ję d rycho w sk ie  
'go  w  p on ie dz ia łe k  p rz y b y ł z 
o fic ja ln ą  w iz y tą  do P o ls k i m i­
n is te r  S p ra w  Za g ran iczn ych  Wę 
g ie rs k ie j R e p u b lik i L u d o w e j Ja 
nos Pete r. M in . P e te ro w i to w a ­
rzyszą d y re k to rz y  dep a rtam e n ­
tó w  w  w ę g ie rs k im  M S Z : Janos 
B a rth a , Lasz lo  Percze l i  Jenoe 
R ande o raz  w y ż s i u rzę dn icy  
M S Z .

P o b y t w  W arszaw ie  m in is te r 
P e te r rozpoczą ł od z łożen ia  w i ­
z y ty  m in is tro w i Ję d rycho w sk ie - 
m u .

N astępn ie  w  p a ła cyku  M S Z 
p rz y  u l.  F o ksa l rozpoczę ły  się 
o fic ja ln e  ro zm o w y  m ięd zy  m in i 
s tra m i S p ra w  Z a g ran iczn ych  
P R L  i  W R L .

D ziś, w e  w to re k , w  godzinach 
-'P opo łudn iow ych  m in . J. P e te r 
■uda się do W ro c ła w ia , gdzie  m. 
in .  o dw ied z i u n iw e rs y te t.

Na z d ję c iu : fra g m e n t r o t  
m ó w  w  M S Z. O d le w e j:  
m in . J. Pete r, m in . St. Ję -  
d ry c h o w s k i, am basador 
W R L  w  W -w ie  B. N em ety  
oraz w ic e m in is te r Z . W o l-  
m ak.
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Kilkuset agentów CIA w Laosie

Fakiy przeczą 
słowom Nixona

Tego jeszcze nie było!

S A L U T
z XVIi!-wiecznego działa
obwieści Jubileusz 
WYZWOLENIA SZCZECINA
O C Z Y M A  W Y O B R A Ź N I W ID Z IM Y  G Ę S T Y  T Ł U M  S Z C Z E C IN IA N  w o ­

k ó ł Z a m k u  K s ią żą t P o m o rs k ic h . O b s e rw u ją  g ru p ę  k a n o n ie ró w . U b ra n i 
W  p o lsk ie  s tro je  h is to ry czn e  ż o łn ie rz e  k r z ą ta ją  się ra źn o  p rz y  X V I I I -  
w ie c z n y m  d z ia le , k tó re  pod o k ie m  P a n a  K e tłin g o w y m  do s trza łu  spo­
s o b ią . J a k o ż  n a  ko m e n d ę  o fic e ra  s a lu t ob w ie śc i w s zem  i  w obec s re b r­
n y  ju b ile u s z  w y z w o le n ia  Szczecina.

-Z ro d z i się p ię k n a  t ra d y c ja , będzie  tro c h ę  t a k  n ie zbę d n e j 
do  ż y c ia  -  a t ra k c ji o raz ... k łę b y  d y m u  prochow ego .

r- P O W IE C IE , C zy te ln icy , że 
K u r ie r ’* zn ow u  w odze  fa n ta z j i 

popuszcza. O tóż ty lk o  —  wodze

W A S Z Y N G T O N  P A P . W  z w ią z k u  z k ryzyse m  zau fan ia , ja k i 
p rzechodz i obecn ie  a d m in is tra c ja  N ix o n a  w  o b liczu  a m e rykań ­
s k ie j in te rw e n c ji w  Laosie , p re zyd e n t N ix o n  p o c z y n ił k ro k i 
m a jące  na  ce lu  u spoko jen ie  a m e ry k a ń s k ie j o p in ii p u b liczn e j, 
k tó ra  z n iep o ko jem  ś ledz i o s ta tn ie  p u b lik a c je  p rasow e i  pełne 
n ie p o k o ju  w y s tą p ie n ia  poszczegó lnych  cz ło nkó w  K ongresu , k r y ­
ty k u ją c y c h  am e rykań ską  in te rw e n c ję  w  Laosie.

R Z E C Z N IK  B ia łeg o  Dom u 
Z ie g le r p o in fo rm o w a ł na  p on ię - ! 
d z ia łk o w e j k o n fe re n c ji p raso­
w e j, że N ix o n  p o s ta n o w ił in fo r  
m ow ać na bieżąco społeczeń­
stw o  a m e ryka ń sk ie  o ro zw o ju  
zaangażow ania  m ilita rn e g o  USA 
w  Laosie.

S Z E F  p ań s tw a  am ery k a ń s k ie g o  w y  
d a ł fo rm a ln e  p o lec en ie  se kretarzo ­
w i  o b ro n y  L a ird o w i, a b y  począw szy  
od 9 m a rc a  P e n ta g o n  w  „sposób re ­
g u la r n y ” p o d a w a ł do w ia d o m o śc i pu  
bli.cznej „ d o k ła d n ą  lic zb ę ”  o fia r  cy­
w iln y c h  i  w o js k o w y c h  U S A  w  L ao ­
sie o ra z  lic zb ę  sa m o lo tó w  U S A , ze­
s trze lo n yc h  w  w y n ik u  a k c j i  p a r ty ­
za n tó w .

ZIE G L ÎE R  u s iło w a ł p od trzy ­
m ać d em en ti p rezyden ta  N ix o ­
na, u trzym u ją ce , że „n ie  m a 
żadnych  a m e ryka ń sk ich  jedno ­
stek  b o jo w y c h  w  Laosie” . Jed­
nakże  o s ta tn io  prasa  a m e rykań ­
ska p rzy tacza  w ie le  fak tó w , k tó  
re  przeczą o fic ja ln e m u  s tan o w i­
sku  W aszyngtonu.

K O R E S P O N D E N T  lo k a ln e g o  p ism a  
a m e ry k a ń s k ie g o  „L o s  A ngeles T i ­
m es”  donosi z V ie n tia n e , że k i lk u ­
set ag e n tó w  C e n tra ln e j A g en c ji W y  
w ia d o w c ze j (C IA )  po p rzejśc iu  n a  
służbę do in n e j d y w e rs y jn e j in s ty ­
t u c ji  —  A g e n c ji do S p ra w  R o zw o ju  
M ię d zy n a ro d o w e g o  (A ID )  a k ty w n ie

A. Gromyko
odwiedzi CSRS

P R A G A  P A P . N a  zap ro s zen ie  rzą ­
d u  czechos łow ack iego , w  d ru g ie j po  
Io w ie  m a rc a  p rzy b ę d z ie  do  C SR S z  
o f ic ja ln ą  re w iz y tą  m in is te r  S p ra w  
Z a g ra n ic z n y c h  Z S R R , A n d re j G ro ­
m y k o .

N a |w y łs z y  
dom Tokio

T O K IO . 2 m a rc a  o ddano  do eks­
p lo a ta c ji  n a jw y ż s z y  d o m  w  T o k io . 
W yso k o ść jego  w y n o s i 152 m . S k ła da  
e ię  on  z  40 p ię te r  n a z ie m n y c h  i  3 
p o d z ie m n y c h .

W  d om u ty m  m ieśc ić  się b ęd ą k ra  
flow e i  zag ra n ic zne  to w a rz y s tw a  h an  
d ło w e . N o s i on  n a zw ę  s,c e n tru m  
św ia to w e g o  h a n d lu ” . N a  szczycie  
d ra p a c za  z n a jd u je  się g a le r ia , z k tó  
re j m ożna o g ląd a ć p a n o ra m ę  T o k io .

w y o b ra ź n i (ró w n ie ż  w  tym , że 
P ana K e t lin g a  u m ie ś c iliś m y  
p rz y  X V I I I -w ie c z n y m  dziale...), 
b ow iem  w szys tko  w s ka zu je  na 
to, że 26 k w ie tn ia  A D  1970 bę­
d z iem y  ś w ia d k a m i uroczystego 
sa lu tu  oddanego w e d łu g  cere­
m o n ii h is to ry c z n e j.

A  s ta n ie  się to  za  s p ra w ą  d w óch  
p o m y s ło w y c h  s p e c ja lis tó w  -  in ż .-  
a rc h . S te fa n a  K w ile c k ie g o , konser­
w a to ra  w o je w ó d zk ie g o  o ra z  d r  W ła ­
d y s ła w a  F ilip o w ia k a , d y r .  m u zeu m , 
k tó rz y  w y s z u k a li ju ż  o d p ow ied n ie  
d z ia ło  z re m a n e n tó w  zb ro jo w n i i  
u p a trz y l i  m ie js c e  do  p o staw ien ia  
a r m a tk i -  z a u łe k  m u rk u  w ie ń c z ą ­
cego sk a rp ę  Z a m k u  K s ią żą t P o m o r­
sk ic h  (n ie  o p o da l „ Z a m k o w e j” ) .  Po  
m y s i w ie lc e  u ra d o w a ł T P S , k tó re m u  
to , co szczec ińskie , n ig d y  n ie  je s t  
oboe" i  k tó re  za d e k la ro w a ło  pom oc. 
Z  ra dą  posp ieszy ło  L u d o w e  W ojsk o  
P o ls k ie  — p łk  m g r  Z b ig n ie w  C zer­
n ia w s k i o b iec ał p rzys ła ć  n a  k o n s u l­
ta c ję  a r ty le rz y s tę  w  ra n d ze  p u łk ó w  
n ik a , spe c ja lis tę  od  h is to r ii te c h n ik i 
a r ty le r y js k ie j.  P o trze b n i są jeszcze  
k o w a l i  c ieś la  — w  s w o ich  fac ha ch  
zn a m ie n ic i — g w o li d o ro b ie n ia  drób  
n yc h  części do  d z ia ła . K to  a tra k c ji  
c ie k a w , n ie ch  z  p o m o cą sp ieszy, za  
co a u to rz y  p o m y s łu  b ę d ą  gorąco  
w d z ię c zn i.

T A K  W IĘ C  na  p ew no  u s ły ­
szym y  s a lu t z  X V III-w ie c z n e g o  
d z ia ła  na s re b rn y  ju b ile u s z  
Szczecina. Zo s ta n ie  on  oddany 
w e d le  p ra w id e ł ów czesnej sztu ­
k i  a r ty le ry js k ie j.  (Iw )

ucze stn ic zy  w  o p era c jac h  b o jo w y ch  
p rze c iw k o  p a rty z a n to m  w  Laos ie .

Z n ac zn a  część ty c h  a g e n tó w  — to 
b y l i  żo łn ie rze  a m e ry k a ń s c y , k tó rzy  
b ra l i  u d z ia ł w  w a lk a c h  w  W ie tn a ­
m ie  P o łu d n io w y m . A genci b io rą  m . 
in .  u d z ia ł w  re k ru ta c ji  i  szk o le n iu  
ż o łn ie rz y  a rm ii w a lczą cy ch  po stro ­
n ie  re ż im u  z  V ie n tia n e  o ra z  w  bez  
po śre d n ich  o p era c jac h  b o jo w y ch  
p rze c iw k o  p a rty za n to m .

Egipt zażąda
zwołania Rady 

Bezpieczeństwa?
K A IR  P A P . K a ir s k i d z ie n n ik  „ A L  

A H R A M ” p isze w  n u m e rze  w to rk o ­
w y m , iż  rzą d  e g ip s k i ro zw a ża m oż­
liw o ść  zw ró c e n ia  się o zw o ła n ie  n ad  
zw y cza jn eg o  pos ie d zen ia  R ady B ez­
p ie cze ńs tw a w  z w ią z k u  z  doniesie­
n ia m i o p la n o w a n y m  przez  Iz ra e l 
p rzes ie d len iu  300 tys . P a le s tyń c zy ­
k ó w  z re jo n u  G a z y  n a  zachodni 
brzeg  Jo rd a n u .

D z ie n n ik  d o d a je , że M in is te rs tw o  
S p ra w  Z a g ra n ic zn y c h  p rzep ro w ad za  
w  te j c h w ili b a d a n ia  n ad  ro zw o je m  
s y tu a c ji i  ro zw a ża  ś ro d k i, ja k ie  n a ­
le ż y  zas tosow ać, a b y  pow strzy m ać  
re a liza c ję  p la n u  iz ra e lsk ieg o .

O p ró c z ew en tu a ln e g o  zw rócen ia  
się o zw o ła n ie  R a d y  B ezpieczeństw a  
b ie rze  się też  pod u w a gę  m ożliw ość  
p o in fo rm o w a n ia  4 w ie lk ic h  m o ­
c a rs tw  o raz  b ra tn ic h  k r a jó w  o n ie ­
bezp ie cze ń stw ie , w y n ik a ją c y m  z rea  
l iz a c ji tego p la n u  i  w e zw a n ie  ich  
do p o d jęc ia  w y s iłk ó w  n a fo ru m  
O N Z , ja k  i  poza n im  o raz  p o in fo r  
m o w a n ie  K o m is ji P ra w  C z ło w ie ka  
O N Z .

N A J P O P U L A R N IE J S Z A  
m ilic ja n tk a  W arszaw y st. 
sierż. E lżb ie ta  B ek została  
zaproszona na św ia tow ą  
w ystaw ę- w  Osaka w  Japo­
n ii,  gdzie  w eźm ie  u d z ia ł w  
m ię d zyn a ro d o w ym  k o n k u r­
sie d y ry g e n tó w  ru ch u . P a­
n i E lżb ie ta  w  k o n ku rs ie  re  
prezen tow ać będzie n ie  ty l  
ko  Polskę a le  ■— ja k o  je d y  
na ko b ie ta  —  także  E u ro ­
pę.

N a  z d ję c iu : E lżb ie ta  B ek  
n a  lo tn is k u  O kęcie  w  W a r­
szaw ie p rzed  o d lo tem  do  
Tok io .

C A F  —  U c h y m ia k  —  
te le fo to

P rzed  rozm ow am i

S foph  —  B ra n d t

O św iad czen ie  
rzqdu HMD

B E R L IN  P A P . S p o tka n ie  p rzew o d ­
n iczącego R a d y  M in is tró w  N R D  W ił  
l i  S to p h a  z ka n c le rze m  zac h o d nio - 
n ie m ie c k im  W iiiy  B ran d tem  m oża  
o d b yć  się w  d o w o ln y m  czasiew 
S tw ie rd ze n ie  to  z a w a rte  je s t w  o -  
ś w iad c zen iu  R a d y  M in is tró w  N R D»  
o p u b lik o w a n y m  w  p o n iedzia łek .

R ząd  N R D  n ie  s ta w ia ł i  n ie  sta­
w ia  żad n y ch  w a ru n k ó w  w s tę p n yc h  
o d b yc ia  w iz y ty  k a n c le rza  fe d e ra ln e ­
go' W il ly  B ra n d ta  w  N R D  i w  je j  
sto licy B e rlin ie . N R D  je s t zdania»  
że ro zm o w y  czte rech  m o ca rs tw , k tó  
re  m a ją  się o d b y ć  w k ró tc e  w  B e r l i­
n ie  zac h o d n im , „ n ie  m o g ą  b yć  z a k łó  
cone w iz y tą  k a n c le rza  fed e ra in e g a  
B ra n d ta  w  B e r lin ie  zac h o d n im . W iz y  
ta  B ra n d ta  w  B e rlin ie  zac h o d n im  
b y ła b y  p ro w o k a c ją , z k tó rą  n io  m o­
że m y  i  n ie  ch c em y się zgodzićć’ •— 
stw ierd za  się w  ośw iadczeniu .

N R D  z d a je  sobie sp ra w ę  — stw ier­
dza się w  o św iad c zen iu  — że w  oca  
n ie  sta tusu B e rlin a  zachodniego m ię  
d z y  rzą de m  N R D  i rzą de m  N R F  is t  
n ie ją  różne, a n a w e t p rzec iw s taw n e  
po g ląd y . W łaś n ie  d latego n a le ży  po­
m ija ć  s p ra w y  dzie lące, a poszuk i­
w a ć  tego, co łą c zy . „Z as ad a  ró w n o ­
p ra w n o ś c i w y m a g a , ab y  pan  B ra n d t  
u sza n o w ał suw erenność N R D  i p rz y  
w y b o rze  tra s y  p o d ró ży  re s p e k to w a ł 
suw ere n ne  p ra w a  N R D , zgodnie  z  
zasadam i p ra w a  m ię d zy n a ro d o w e g o *  
— w s k a z u je  się m . in . w  ośw iadcza  
n iu  rzą du  N R D .

Zarobione czy przydzielone? ♦ Czeska Ewa w statystyce ♦  Babcie S automaty |Dziś
w  num erze :
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Już jutro

Ruch -  Górnik 
Legia-Szom bierki

w  e k s tra k la s ie  
p iłk a rs k ie j

M IM O , że z im a  n a d a l p a n u je  w  
*»aszym  k r a ju , k a le n d a rz  ro z g ry w e k  
p iłk a r s k ie j e k s tra k la s y  p rz e w id u je  
J u ż  11 b m . p ie rw sze  s p o tk a n ia  ru n ­
ę ły  w io s en n e j. W  ty m  d n iu  g rać  bę- 
e lą  zes p o ły  R u ch u  C h o rzó w  i  G ó r­
n ik a  Z a b rz e  o raz  L e g ii W a rs za w a  i  
S z o m b ie re k  B y to m . T e  d w a  m ecze  
p o s ta n o w io n o  ro zeg ra ć aw an s em , a -  
toy u m o ż liw ić  L e g ii i  G ó rn ik o w i od 
jp o czy n ek  p rzed  o c z e k u ją c y m i ic h  
s p o tk a n ia m i re w a n ż o w y m i w  ćw ierć  
C in a ła c h  p u c h a ró w  E u ro p y , k tó re  od 
ł ję d ą  się 18 b m . w  Polsce. W łaś c iw y  
p o c z ą te k  ro z g ry w e k  ru n d y  w io s en ­
n e j  p rz e w id z ia n y  je s t  n a  15 b m . a 
k a le n d a rz  s p o tka ń  a w iz u je  w  ty m  
d n iu  n as tę p u jąc e  m e cze : P o lo n ia  
B y to m  —  G w a rd ia  W a rs za w a , Z ag łę  
T h e  W a łb rzy c h  — C rac o v ia , O d ra  O - 
-pole — P O G O Ń  Szczec in , W is ła  K ra  
k ó w  — S ta l R zeszów  i  G K S  K a to ­
w ic e  — Z ag łę b ie  Sosnow iec.

Brazylia — 
Argentyna 2:1

P IŁ K A R S K A  re p re ze n ta c ja  B ra z y lii  
p o k o n a ła  n a sta d io n ie  M a ra c a n a  w  
W io  d e J a n e iro  zespół A rg e n ty n y  
f i : l  <1:0). Z w y c ię s k ą  b ra m k ę  zd o b y ł 
n a  7 m in . p rzed  k o ń c em  sp o tk a n ia  
p o  w s p a n ia łe j in d y w id u a ln e j a k c ji  
s ła w n y  P e le . M e c z  o b se rw o w a ło  o k . 
*0 0  tys . w id zó w .

B ra z y lijc z y c y  z re w a n ż o w a li się  
w ię c  A rg e n ty n ie  za p o ra żk ę  0:2 w  
u b ie g łą  środę w  P o rto  A lle g re . M i­
m o  zw y c ię s tw a  p re te n d e n c i do ty tu ­
ł u  m is trza  ś w ia ta  i  ty m  ra zem  n ie  
za e h w y c il i. Szczegó ln ie  słabo za p re ­
z e n to w a ła  się d ru ż y n a  B ra z y li i  w  
p ie rw s ze j p o ło w ie . D o p iero  po p rz e r  
w ie ,  g d y  n a  bo isko  w s zed ł C lo d o a l-  
d o  z a m ia s t W ils o n a  P iazza , zespó ł 
g o spodarzy u zy s k a ł w y ra ź n ą  p rze ­
w a g ę . A rg e n ty ń c z y c y  g ra li je d n a k  
d o s k o n a le  w  o b ro n ie  szczególn ie tro  
« k iiw ie  p iln u ją c  Pe łego .

W  T O W A R Z Y S K IM  m ię d zyp a ńs tw o  
w y m  m e c z u . p iłk a rs k im  w  L im ie  re ­
p re z e n ta c ja  P e ru  w y g ra ła  z  M e k s y ­
k ie m  1:0.

P o l t r o n e e

2 2 -L E T N I stu d en t p a ry s k i A lan  
Y a rL U e w y g ra ł t ra d y c y jn y  m ię d zy ­
n a ro d o w y  tu rn ie j szp a d o w y o P u ­
c h a r  M a r t in i w  L o n d y n ie , zw y c ię ­
ż a ją c  w  f in a le  m is trza  U S A  S ieve  
W e tb u rn a  9:7. F ra n c u z  je s t  je d y ­
n y m  ja k  d o tą d  sze rm ie rze m , k tó re  
«nu się ud a ło  zdo b yć  to  cenne tro  
le u m  w  d w óch  k o le jn y c h  la ta ch .

D A N IE L  -  G Ą S IE N IC A  
M IS T R Z E M  P O L S K I  

W  S K O K A C H  N A R C IA R S K IC H

O T W A R T Y  K O N K U R S  sk o kó w  
n a rc ia rs k ic h  o m is trzos tw o  P o ls k i, 
ro z e g ra n y  na d u że j skóram i w  W i-  
ś le -M a lin c e  za k o ń c zy ł się zdecydo­
w a n y m  sukcesem  brązo w eg o  m e da­
l is ty  m is trzos tw  ś w ia ta  — S tan is ła ­
w a  D a n ie la -G ą s ie n ic y . Z a k o p ia ń ­
c z y k  ro zg ro m ił ry w a l i ,  w śród  k tó ­
ry c h  z a b ra k ło  je d n a k  k o n tu z jo w a ­
n y c h :  P a w lu s ia k a  1 P rz y b y ły .

TYDZBIE 
W  S E J H I E

O B R A D U J Ą C A  w  m in io n y m  
ty g o d n iu  se jm ow a  K o m is ja  B u ­
d o w n ic tw a  i  G osp o da rk i K o m u ­
n a ln e j ro z p a trz y ła  a k tu a ln e  p ro  
b ie rny  g osp od a rk i m ieszka n io ­
w e j. J a k  w y n ik a  z in fo rm a c ji,  
p rzed łożone j pos łom  przez m i­
n is tra  G ospoda rk i K o m u n a ln e j 
Z d z is ła w a  D rozda, w  b ieżącym  
p ię c io le c iu  n a k ła d y  na gospo­
d a rkę  m ieszka n iow ą  zw ię k s z y ły  
się bardzo  pow ażn ie . Po re g u la ­
c j i  czynszów  ś ro d k i na  re m o n ­
ty  b ieżące i  ko nse rw a c ję  do­
m ó w  w z ro s ły  z  4,9 m ld  z ł w  
p ięc io la tce  1961— 65 r. do 8,8 
m ld  z l w  la ta c h  1966—70. M o ż­
na  b y ło  d z ię k i tem u  rozszerzyć 
zakres re m o n tó w  oraz . w p ro w a ­
d z ić  zasadę d o k o n y w a n ia  ic h  co 
d w a  la ta  w  o p a rc iu  o doroczne 
przeg lądy.

R E M O N T O M  k a p ita ln y m  poddano
w  b ie żą c y m  p ię c io le c iu  po n ad  sto 
ty s ię c y  b u d y n k ó w , p rz y  c zy m  d o k o ­
n an o  je d nocześn ie  m o d e rn iza c ji i  po  
p ra w io n o  te c h n ic zn e  w y p os aże n ie  
m ie s zk a ń . Z d a n ie m  re so rtu , n a s tą p i­
ło  w y ra ź n e  polepszen ie  ja k o ś c i ro ­
bót, n a to m ia s t n ie  osiągn ię to  dosta  
tec zne j p o p ra w y  ic h  te rm ino w oś c i.

Podczas tegoroczne j c ię żk ie j z im y  
w  w ie lu  b u d y n k a c h  w y s tą p iły  po­
w a żn e  u szkodzen ia  d ac h ó w . O b o k  
d u życ h  w a h a ń  te m p e ra tu ry  zos ta ły  
one spow o d o w a n e z łą  ja k o ś c ią  ro b ó t i 
b la c h a rs k ic h  i  m a te r ia łó w  iz o la c y j­
n y c h . N ie p o k o ją c y  je s t fa k t,  że u -  
szko d zen ia  te  w y s tę p o w a ły  częściej 
w  b u d y n k a c h  n o w y c h  n iż  w  s ta ­
ry c h .

W  D Y S K U S J I p o s ło w ie  p o d k re ś la li 
m . in ., że w p ra w d z ie  w  gospodarce  
m ie s zk a n io w e j n a s tą p iła  w  o statn ich  
la ta c h  w y ra ź n a  p o p raw a , je d n a k  n ie  
m oże o n a  jeszcze za d o w o lić  a n i lo ­
ka to ró w , a n i o d p o w ie d z ia ln e  za  tę  
d zie dz in ę  re s o rty  i  o rg a n iza c je . K o ­
n ie czn e  je s t  sk o n c e n tro w a n ie  u w a g i 
n a  ja k o ś c i re m o ntó w , ja k  ró w n ie ż  
n a  ja k o ś c i now ego  b u d o w n ic tw a  m ie  
szka ni ow ego. N a le ż y  te ż  d ąży ć  do  
sk ró ce n ia  czasu t rw a n ia  re m o ntó w . 
S poro  u w a g i p o św ięc ili .posłow ie p ra  
c y  do zo rcó w , od  k tó ry c h  za le ży  w  
zn ac zn ym  s to p n iu  stan  d o m ó w . 
W p ra w d z ie  lic zb a  do zo rcó w  w zra s ta , 
je d n a k  w ie lu  z n ic h  n ie  w y w ią z u je  
się n a leży c ie  ze  sw ych  obow iązków ', 
m . in . z p o w odu  podeszłego w ie k u  
lu b  złego s ta nu  zd ro w ia .

K o m is ja  z le c iła  o p rac o w an ie  p ro ­
je k tu  d e zy d e ra tó w  w  o m a w ia n y c h  
sp ra w a ch .

W  U B . T Y G O D N IU  obrado ­
w a ła  ró w n ie ż  K o m is ja  W y m ia ­
ru  S p raw ied liw ośc i, k tó ra  roz­
p a trz y ła  sp raw ozdan ie  zespołu 
poselskiego, powo łanego do zba 
d an ia  re a liz a e ji u s ta w y  o us tro  
ju  a dw o k a tu ry  z 1963 r. S pra ­
w ozdan ie  s tw ie rd za , że ustaw a  
s p e łn iła  sw o je  g łów ne  cele, 
s tw a rza jąc  w a ru n k i o rg an iza cy j 
ne  d la  p o p ra w y  o bs łu g i p ra w ­
n e j o b yw a te li i p rze ds ię b io rs tw . 
U s taw a  p rz y c z y n iła  s ię  też do 
u m ocn ien ia  p o z y c ji a d w o k a tu ry  
ja k o  isto tnego c z y n n ik a  w y m ia ­
ru  sp ra w ie d liw ośc i.

W  D Y S K U S J I p o słow ie  z w ra c a li 
m . in . uw agę, że d z ia ła lno ś ć  sam o­
rzą d u  a d w ok ac k ieg o  b u d z i jeszcze  
w ie le  zas trzeżeń . N iezb ę d n e  je s t  
p rzed e  w s zys tk im  zw ię ks zen ie  w p ły ­
w u  sam orządu n a  po zio m  m o ra ln o -  
e ty czn y  a d w o k a tó w  i podnoszenie  
ic h  k w a li f ik a c ji  zaw o do w yc h . Pos. 
Z b ig n ie w  R esich (P Z P R ) s tw ie rd z ił, 
że  ad w o k a tu ra  z w o ln a  oczyszcza się 
7. c iążącej na n ie j w  p rzeszłości złe j 
o p in ii, spow odow anej w y p a d k a m i ra  
żącego n a ru s zan ia  zasad w sp ółżyc ia  
społecznego. P o p rze z  w zm o żo n ą  p ra  
cę spo łe czn o -p o lityc zną  w śród  ad w o  
k a tu r y  trzeba zdobyć d la  n ie j n a le ­
ż y tą  rangę społeczną.

S P R A W O Z D A W C A

C ZY N  ZW YC IĘSTW A

DODATKOWA PRODUKCJA
z Dąbia i Barlinka
O S T A T N IO  do C zynu  Z w y c ię s tw a  w łą c z y ły  s ię  m . in . za łog i 

S zczecińsk ie j F a b ry k i N a rzę dz i w  D ą b iu  i  Z a k ła d ó w  P rze m y­
s łu  D rzew nego w  B a r lin k u  p o d e jm u ją c  cenne zobow iązan ia  
p ro d u k c y jn e  i  czyny  społeczne.
P R Z E W ID U J E  się, że w  ra -  ■’ 1 1 ...............~ ........................... -*

m ach  p od ję ty c h  zobow iązań  za­
łoga  S F N  przekaże  na ry n e k  
d oda tkow e  p a r tie  ró żn ych  na­
rzędzi o  napędzie  e le k try c z n y m
oraz  urządzeń  w a rsz ta to w ych  o 
w a rto ś c i p rze k racza ją ce j 600 
tys. z ł. P onadto  p ra c o w n ic y  te ­
go p rze ds ię b io rs tw a  p rze p ra cu ją  
o ko ło  500 godzin  p rz y  p orząd ­
k o w a n iu  te re n u  fa b ry k i.

Z E B R A N I n a  u ro c zy s te j m asów ce  
ro b o tn ic y  i  p ra c o w n ic y  Z a k ła d ó w  
P rze m y s łu  D rzew ne g o  w  B a r l in k u  
p o d ję li d łu g o fa lo w e  zo b o w ią zan ia  
p ro d u k c y jn e . W szys tk ie  d z ia ły  w y ­
k o n a ją  d o d a tk o w ą  p ro d u k c ję  e le ­
m e n tó w  d rze w n y c h . M . in . :  s to la r­
n ia  i  f r y z a m ia  w y p ro d u k u ją  znacz  
n e p a rt ie  e lem e n tó w  i  ła t  m e b lo ­
w y c h . O b n iżo n e  zostan ie zu życ ie  
n ie k tó ry c h  m a te r ia łó w  w  ta rta k a c h  
i  s to la m i i zw ię ks zo n a  w y d a jn o ś ć  
p ra c y  o 2 p roc. w  sto su n k u  do p la ­
n u  w  s k a li ro c zn e j.

P o n a d to  p ra c o w n ic y  p rzed s ię b io r­
s tw a  p rz e p ra c u ją  ponad  4 ty s . go­
d z in  p rz y  ró żn y c h  p rac ac h  p o rząd ­
k o w y c h . U d z ia ł w  czy n ie  społecz­
n y m  za d e k la ro w a li ta k ż e  u czn io w ie  
ta m te js ze j s zk o ły  p rzy za k ła d o w e j 
o ra z  ju n a c y  O H P , k tó rz y  p rzepraou  
ją  łą c zn ie  o k o ło  5 tys . g odzin  n a  
rze cz  z a k ła d u  o ra z  w  szk o le  i  są­
s ied n im  P G R . (k k )

„Eksport” plastyki
szczecińskiej

C Z O Ł O W I p la s ty c y  szczecińscy  
c h ę tn ie  o g ląd a n i są w  salonach  w y ­
s ta w o w y c h  ró żn y c h  środ o w isk  a r ty ­
s ty czn yc h  w  k r a ju . O to  ostatn io  
t rw a  w y s ta w a  in d y w id u a ln a  m a la rz a  
Tade u sza  E y sm o n ta  w  sa lo n ie  w y ­
s ta w o w y m  B W A  n a  Z a m k u  O ls ztyń  
s k im .

M a la rs tw o  p la s ty k ó w  szczeciń ­
sk ic h : T a d e u sza  E y sm o n ta , J a n in y  
K o s iń s k ie j, W ie ń c zy s ła w a  M azu s ia , 
J a n a  R a d k ow sk ieg o , D a n u ty  S trze l-  
b io k ie j-M a z u ś  i  E d m u n d a  W itk o w ­
sk iego, o g lą d a ją  w id zo w ie  i  b y w a l­
cy  S a lonu  W y s ta w  A r ty s ty c z n y c h  
w  Z ie lo n e j G ó rze . N a to m ia s t w  G a ­
le r i i  S z tu k i W spó łczesne j w  G d a ń ­
s k u  t rw a  w y s ta w a  in d y w id u a ln a  Je­
rzego  K o ła c z a . (U p )

Powrót Anny German

Sto lat stargardzkim jubilatom!

Srebrne gody 
60 m a łż e ń s tw
N IE D Z IE L A , G O D Z . 11. S a la  S targ a rd zk ieg o  D o m u  K u ltu r y  „ Z e t -Z e t -  

K a "  w y p e łn io n a  do ostatn iego  m ie js ca . G los z a b ie ra  I  s e k re ta rz  K P  
P Z P R  K a z im ie rz  C y p ry n ia k , n a s tę p n ie  p rz e m a w ia  ra d n y  W R N , gen. 
b ry g . C zes ław  S to p iń sk i. P a d a ją  m iłe , c iep le  s łow a pod adresem  zeb ra ­
n y c h  tu ta j b lis ko  60 m a łże ń s tw  o bchodzących  d w u d zie s to p ięc io le tn i ju ­
b ile u s z  za ło żen ia  o g n isk  ro d z in n y c h  n a Z ie m i S ta rg a rd z k ie j.

J u b ila to m  w rę czo n o  c ze rw o n e  g o źd z ik i i  d y p lo m y  u fu n d o w a n e  p rzez  
p rzew o dn iczą ce go  P re zy d iu m  W R N  M a r ia n a  L e m p ic k ie g o . Ś w ia d k a m i  
t e j  p ię k n e j uroczystośc i są m ło d z i, d w u d z ie s to p ię c io le tn i lu d z ie , p rze d ­
s ta w ic ie le  u rodzonego w  S ta rg a rd z ie  p o k o le n ia ;  d z ie c i p io n ie ró w . N a  
k o la n a c h  n ie k tó ry c h  z n ic h  u s a d o w iły  się w n u k i ju b ila tó w .

D y p lo m  o trz y m u ją  pań s tw o  J a d w ig a  i  A le k s a n d e r J u ze n as o w ie . W  
S ta rg a rd z ie  m ie s zk a ją  od lip c a  1945 ro k u , tu  b ra l i ślub. G d y  p rz y je ­
c h a li  ze w schodu, w  m ieśc ie  b y ło  ty le  lu d z i, co p a lcó w  u je d n e j rę k i. 
W ła d y s ła w a  P a w la c z y k , s iedząca w  to w a rz y s tw ie  m ę ża  J a n a , m ó w i o  
cza sa ch , k ie d y  to  z ło p a ta m i chodziło  się o d g ru zo w y w a ć  u lic e . ,,A  dz iś
—  p o w ia d a ją  — a ż  p rzy je m n i®  p rzes p ac ero w ać  się p ię k n ą , n o w ą  S ta­
r ó w k ą , k tó ra  b y ła  ong iś  je d n y m  w ie lk im  ru m o w is k ie m ” . „ M in ę ło  j a k  
n ie d o b ry  sen”  — d o rzu c a ją  m a łżo n k o w ie  A n n a  i  S ta n is ła w  C ierad zcy .
—  „ N ie  w ie rz y liś m y , że  S ta rg a rd  zn ó w  b ęd z ie  k ip ią c y m  życ ie m  m ia ­
s te m ” .

A  że  stało się  to szy b ko , n ie m a ła  zas ługa p io n ie ró w , k tó rz y  n ie  
S zc zęd z ili w y s iłk u  n ad  od b ud o w ą .

M ą ż  pan i A n n y  W o jn e c k ie j —  la u re a tk i ko n k u rs u  „E x p res su  W ie c zo r­
n e g o ”  n a w s p o m n ie n ia  —  b y ł za ło życ ie lem  s ta rg a rd z k ie j spółdzielczośc i. 
O n  też  w  im ie n iu  zeb ra n y c h  z ło ż y ł g ospodarzom  p o w ia tu  serdeczne po ­
d z ię k o w a n ia  za p rz y je m n ą  uroczystość i  d o w o d y  p a m ię c i. (S tan .)

„C Z Ł O W IE C Z Y  los n iesie  t ru  
dy, ża l i  łz y ”  głoszą s łow a  p io ­
senki, k tó rą  A n n a  G erm an  po  
b lis k o  3 - le tn im  m ilc z e n iu  w y ­
b ra ła  na s w ó j p on ow ny  deb iu t. 
P iosenka ta, do k tó re j a rtys tka  
sama skom ponow a ła  m uzykę , 
p rz y w o d z i na m y ś l je j  w łasny, 
ja kże  człow ieczy los. N ie z w y k łe j 
s ile  w o li nasze j „ś p ie w a ją c e j 
E u ry d y k i”  zaw dzięczam y to, że 
znów  będziem y p o d z iw ia ć  ją  na  
estradzie, s łuchać je j  przez ra ­
d io , czy z p ły t.

P IE R W S Z Y M  je }  sukcesem  p io ­
s e n ka rsk im  b y ł to  1962 r .  w y stęp  
toe w ro c ła w s k im  k a b a re c ie  studenc  
k im  „ K a la m b u r” . Z io ró c ila  w te d y  
u w a gę tzw . fac h o w có w , w te d y  też  
z ro zu m ia ła , że p io s e n k a  je s t j e j  n a j  
w ię ks zą  pas ją  życ io w ą , a le  posta­
n o w iła  u k o ń c zyć  s tu d ia . Z d o b y ła  
zaw ód  geologa, a b y  c a łk o w ic ie  po ­
św ięc ić  się... p iosence . D alsze w y ­
d a rze n ia  p o to c zy ły  się b ły s k a w ic z ­
n ie . K a ta rz y n a  G a e r tn e r  p isze d la  
n ie j  „ Tańczące E u ry d y k i” , za k tó ­
r e  zdobyła  n a g ro d y  w  O po lu  i  S o ­
pocie . Z a  ro k  p o w ta rz a  sukces so­
p o c k i, po tem  —  la u ry  n a  fe s tiw a ­
lu  w  O stendzie, t r iu m fa ln e  to u rn e e  
z o rk ie s trą  P o lskiego  R ad ia  po  
W ie lk ie j B ry ta n ii.

K ra je m , k tó ry  n a jc zę ś c ie j p o w ta ­
r z a  się w  a r ty s ty c z n e j b io g ra fii A n  
n y  G erm an , są W ło c h y . T a m  w ła ś  
n ie  d o sk o na liła  sw ó j ku n s z t w o ­
k a ln y , ja k o  p ie rw s za  P o lk a  w z ię ­
ła  u d z ia ł w  1967 r .  w  fe s tiw a lu  w  
S a n  Remo, spo tyk a jąc - się  z  e n tu ­
z ja s ty c zn y m  p rz y ję c ie m  o ra z  o t r z y ­
m u ją c  od D o m e n ic a  M o du g n o  p ro ­
p o zy c ję  u rspólnych w y s tę p ó w , l i ­
cz  estniczy te ż  w  fe s tiw a lu  w  N e ­
ap o lu , za c h w y c a ją c  —  zn ó w  ja k o  
p ie rw s za  cu d zo z ie m k a  —  św ie tn ą  in  
te rp re ta c ją  n e a p o lita ń s k ic h  piose­
n e k . E fe k te m  tego b y ło  n a g ra n ie  
w e  W łoszech p ły ty  z 12 p io s e n k a ­
m i. 2 la ta  w c ześ n ie j, w  1965 r . ,  A n  
n a  G e rm an  p o d p isa ła  z ic y tw ó m ią  
C om pagna D isc o g ra fic a  Ita l ia n a  w  
M e d io la n ie  p a ro le tn i k o n tra k t  na  
nag ra n ia .

W  fa ta ln y m  1968 ro k u  k o n tra k t  
w y g as a ł. A n n a  G e rm a n  p rz y je c h a ła

w  s ie rp n iu  do  W io ch  n a  c y k l k o n ­
ce rtó w  o ra z  k o n ty n u a c ję  n ag ra ń . 
T ra g e d ia  w y d a rz y ła  się n a  au to e tra  
d z ie , k ie d y  w ra c a ła  do M e d io la n u  
z  k o n c e r tó w  w  F o r li. S tan , w  j a ­
k im  ją  zn a lez io n o , n ie  ro k o w a ł n a  
d z ie i n a  u t rz y m a n ie  je j  p rz y  ż y ­
c iu . K ie d y  ju ż  w ia d o m o  b y ło , że  
p rz e ż y je , zw ą tp io n o  w  m o żliw o ść  
p o w ro tu  A n n y  G e rm a n  n a es trad ę . 
P ra w ie  t r z y  la ta  t rw a ła  w a lk a  n a j 
p ie r w  o życ ie , p ó źn ie j — o  usunię  
c le  s k u tk ó w  k a ta s tro fy .  W  czasie  
d łu g ic h  m ie s ięc y  re k o n w a l escencji 
A n n a  G e rm a n , n ie  m ogąc śp iew ać, 
p ra g n ę ła  w  in n y  sposób zas poko ić  
s w ą  tęs kn o tę  za  p io se n ką . Zac zę ła  
ko m p o n o w a ć . N ap is a ła  10 p ie śn i do  
„ O ra to r iu m  O śunęctm skiego” , sam a  
też sob ie  p rzy g o to w a ła  re p e r tu a r  do  
p rzy g o to w y w a n e g o  p rze z  „ P o ls k ie  
N a g ra n ia ”  je j  trzec ieg o  lo n g p lay u . 
P oza ty m  n a g ra ła  p ły tę  z  a r ia m i  
z o p e ry  S c arla ttieg o  „ T e ty d a  n a  
S k y ro s ” , k tó re  k ie d y ś  z  ta k im  su k ­
cesem  ś p ie w a ła  n a  es trad z ie  F ilh a r  
moniA N a ro d o w e j.

T E R A Z , k ie d y  A n n a  G erm an  
odzyska ła  p e łn ię  fo rm y , będzie  
z pew nością  znów  częstym  goś­
c iem  na  estradach k ra jo w y c h . 
B ędz iem y ró w n ie ż  zn ów  słyszeć 
o je j  zagran icznych  tr iu m fa c h .

(P A P )

Rewelacyjne
maszyny do szycia

z Radomia
R A D O M  P A P . 125 tys . d o m o w y c h  

m a szy n  do szycia  m a rk i „ Ł u c z n ik ” 
p rzezn a cza ją  w  ty m  ro k u  n a  eks­
p o rt  Z a k ła d y  M e ta lo w e  im . gen. W a l 
te ra  w  R ad o m iu . W śród n ic h  z n a j­
d u je  się je d n a  z n a jno w oc ześ n ie j­
szych maszyn w  św iec ie  — z  au to ­
m a ty c zn y m  s te ro w a n ie m  ściegów .

W  połow ie tego ro k u  —  ja k  za ­
p o w ia d a  k ie ro w n ic tw o  f a b r y k i  — u -  
k a że  się k o le jn y  re w e la c y jn y  ty p  
m a szy ny  do szy c ia  — z  zas tosow a­
n ie m  pełnej a u to m a ty z a c ji.

W szystk ie  ty p y  ra d o m s k ich  m a ­
szy n  do szy c ia  p o s ia d a ją  z n a k  ja ­
kości.

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s „ L iw ie c ”  z  F r a n c ji  i  I r ­
la n d i i  v ia  A n tw e rp ia  z d ro b n i­
cą,

s/s „ N a r v ik ”  z C a s a b la n k i z
fo s fa ta m i,

m /s  „ P io trk ó w  T ry b u n a ls k i’* 
z  D a n ii  pod b alas te m ,

s/s „ C ie s zy n ”  z  D a n ii  po d
b alas te m ,

s/s „ S ła w n o ”  z  D a n ii  pod
b alas te m ,

s/s „O p o le”  z D a n ii  pod
b alas te m ,

s/s „T c z e w  z  D a n ii pod
b alas te m ,

m /s „C h rza n ó w ”  z  H is z p a n ii  
z  s o la m i p o ta so w y m i.

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s „ W a d o w ic e ”  do A n g li i  z 
b la ch ą ,

s/s „C ie s zy n ”  do  D a n ii  z  w ę  
g le m .

W  P O R C IE :

W  C IĄ G U  o s ta tn ie j d o b y  
p rze ła d o w a n o  w  p a rc ie  35 400 
to n , łą c zn ie  z  m a n ip u la c ja m i  
p ra w ie  53 600 to n . W ęg la  p rze ­
ła d o w a n o  14 483 t ,  ru d y  — 3 063, 
in n y c h  to w a ró w  m a so w y ch  
5 035, d ro b n ic y  — 9 647 t .  P ozo ­
sta łość s ta n o w iły  p rz e ła d u n k i 
zb oża i  d re w n a .

D Z IŚ  R A N O  p rze b y w a ło  w
p o rc ie  39 s ta tk ó w  o  to na żu  
111 742 to n y . Ilo ś c iow o  i  to n a -  
żow o  d o m in u ją  s ta tk i p rze ład o  
w u ją e e  d robn icę .

KoBtfisnilcaf
Okręgowej Komisji 

Badania Zbrodni 
Hitlerowskich

O K R Ę G O W A  K o m is ja  B a d a n ia  
Z b ro d n i H it le ro w s k ic h  w  S zc zec in ie  
p ro s i o b y w a te la , by łego  je ń c a  S ta la ­
gu I I  , ,D ”  w  S ta rg a rd z ie  S zczeciń ­
s k im , k tó ry  w  s ie rp n iu  19G7 roku»  
w  czasie tu ry s ty c zn e g o  p o b ytu  w  J u  
go s ła w ii ro zp o zn a ł w  o ko lica ch  D u ­
b ro w n ik a  z b ro d n ia rza  w o je n n eg o , z a  
stępcę k o m e n d a n ta  tego obozu z la t  
1944—45, K a r la  H e in z a  M u lle r a , o  b e z  
pośredn ie  lu b  k o re s p o n d e n c y jn e  
s k o n ta k to w a n ie  6ię z K o m is ją . A -  
d res : Szczecin , u l. N a ru to w ic z a  n r  
20—21 (gm ach  S ądu  W o je w ó d zk ie g o ).

D la  ś led ztw a  p ro w adzonego  w  sp ra  
w ie  zb ro d n i d o k o n a n y c h  n a  je ń ca ch  
w o je n n y c h  w  ty m  o b ozie  ze zn a n ia  
naocznego ś w ia d k a  m o g ą  m ie ć  szcze  
g o ln ie  du że  zn ac zen ie .
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G Ł O W N A  K o m is ja  B a d a n ia  Z b ro ­
d n i H it le ro w s k ic h  w  P o ls ce poszu­
k u je  ś w ia d k ó w  zb ro d n i, p o p e łn io ­
n y c h  w  k o b ie c y m  podobozie  A u e r  
k/S a ch se n ch a u sen .

O soby, k tó re  p rz e b y w a ły  w  tym  
podobozie , proszone są o n ie zw ło c z ­
n e zg łoszenie się lis to w n ie  lu b  te le ­
fo n ic z n ie  do G łó w n e j K o m is j i  B a ­
d a n ia  Z b ro d n i H it le ro w s k ic h  w  W a r  
sza w ie , a l . U ja z d o w s k ie  11» t e ł.  
28-44-31, w e w n . 551.

W turnieju telewizyjnym

G olen iów  
pokonał Stargard
T V  S Z C Z E C IN  n a d a ła  w c z o ra j p ie r

w s zy  z c y k lu  te le tu rn ie jó w , ro z g ry ­
w a n y c h  w  ro k u  25 -lec ia w y z w o le n ia  
Z ie m  Z ac h o dn ich  i  P ó łn o c n yc h  po­
m ię d zy  m ia s ta m i p o w ia to w y m i w o je  
w ó d z tw a  szczecińskiego. W  szran ­
ka ch  s ta nę ły  re p re ze n ta c je  G o le n io ­
w a  i  S ta rga rd u , z  k tó ry c h  lepszą  
o ka za ła  się g o len iow sk a , zw y c ię ża ­
ją c  w  s tosunku  31:26. N ie s te ty , p ro g ­
ra m  o b o k  in te re s u ją c y c h  m o m e n tó w  
o b fito w a ł w  zb y t w ie le  u s te re k  c zy ­
sto tec hn iczn yc h  i  p ro w a d zo n y  b y l  
bez t a k  p o trzebnego  w  tego rodzą-, 
ju  au d y c ja c h  te m p a  i  le k k o ś c i.

Co przyniesie
dzisiejszy JEM?

CZĘSC p u b licys tyczn a  d z is ie j 
szego (10 bm ., g. 16.50) T E M -u  
pośw ięcona  je s t 25-lee iu  Z ie m  
Zachodn ich  i  P ó łnocnych . Ce­
le m  re p o rte rs k ic h  w ę d ró w e k  e - 
k ip y  T V  b y ły  ty m  razem  o ko ­
lic e  W a łu  P om orskiego . W  czę-' 
ści ro z ry w k o w e j „ 3 X M M ”  w y ­
s tąp ią  zespo ły : „S y m p o z ju m ”  —i 
am a to rska  g ru p a  ze S zczecinka, 
„K la n ”  —  o ry g in a ln y  zespół 
w a rsza w sk i o raz  Zespó l G ita r  
K la sycznych  ze Ś re d n ie j S z k o ły  
M u zyczn e j w  Ł odz i.

Lepiej późno niż wcale.» v

San Remo na ekranie
te lew izorów

N A J S T A R S Z Y  e u rop e jsk i fe ­
s t iw a l p iosenk i, obchodzący w  
ty m  ro k u  sw o je  20-lecie, c z y li 
doroczne s p o tka n ie  g w ia zd  w ło  
sk iego  „c a n ta ”  w  San Rem o 
u jrz y m y  w k ró tc e  (sobota, 14 
bm . g. 23.05) na ekranach  n a ­
szych te le w iz o ró w . B ędzie  to  
je d n a k  f i lm o w a  re la c ja , gdyż 
sam fe s t iw a l zakończy ł s ię  w  
n iedz ie lę , p re zen tu ją ca  12 f in a ło  
w y c h  p iosenek i  ic h  w y k o n a w ­
ców.

P rz y  o k a z ji za an on su jm y ró w  
n ież d ru g i p ro g ra m  z c y k lu  
„M u z y k a  le k k a , ła tw a  i  p rz y ­
je m n a ”  w  k tó ry m  u d z ia ł w e z ­
m ą  m . in . :  H a lin a  K u n ic k a , M a  
ry ła  R odow icz, Je rzy  P o ło m sk i 
i  zespół „P a r t ita ”  (14 bm ., g. 
20). P ro g ram  p ro w a d z i L u c ja n  
K y d ry ń s k i,  (m )
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Pod kryptonimem „AKON“

NOWA HECA
antypolska w NRF

Z  D A R M S T A D T  i  H a m b urga  w ysy ła n e  są o s ta tn io  do  w szy ­
s tk ic h  k ra jó w  N R F  u lo tk i.  R ozprow adzane sp ra w n ie , d oc ie ra ją  
one  do n a jm n ie js z y c h  m ia s t i  o s ie d li i  p ro p a g u ją  w  n o w e j fo r  
m ie  s ta re  roszczenia. O pa trzo ne  są ty tu łe m  „A K O N ” , co ozna­
cza po p ro s tu  „A k t io n  O de r-N e ise ”  —  „A k c ja  O dra  —  N ysa” .

• P IE R W S Z E  zdan ia  u lo tk i 
S tw ie rd z a ją : „N ie m ie c k ie  z ie m ie  
w schodn ie  (a to  oznacza z iem ie  
po łożone  za O drą  i  N ysą stano 
w ią  w łasność n arod u  n iem ie c ­
k iego . P rz y w ró ć m y  n a ro d o w i 
n ie m ie c k ie m u  u traco n e  w schod­
n ie  z ie m ie ” . I  d a le j:  „N ie  w y ­
s ta w iliś m y  jeszcze ra ch u n ku  
(nam , P o lako m , oczyw iśc ie ) za 
zabrane  z ie m ie !”

Cele  o rg a n iz a to ró w  „A K O N ”  
o kre ś lon e  są jednoznaczn ie , ja s ­
n o  i  bez osłonek. C zy ta m  bo­
w ie m  w  u lo tce : „N ie c h  zgłasza­
ją  się do nas c i w szyscy, k tó rz y  
ch cą  zam ieszkać na wschodzie , 
k tó rz y  chcą w ypocząć w  czy­
s ty m  p o w ie trz u  ro ln ic z y c h  re jo ­
n ó w  w sch od n ich  N ie m iec , w  
p o w ie trz u  w o ln y m  od  p y łó w , 
gazów , ku rzu , za tłoczonych  
m ia s t R e p u b lik i F e d e ra ln e j” .

A U T O R Z Y  ty c h  u lo te k  p rz e m a w ia ­
j ą  n ie  ty lk o  w  sw o im , a le  i  P o la ­
k ó w  im ie n iu . C z y ta m y  m ia n o w ic ie  
m . in . i  ta k ą  b re d n ię :  „72 p ro c . P o ­
la k ó w  je s t  p rze k o n a n y c h , że g ra n ic a  
n a  O d rze  i  N y s ie  n ie  je s t  g ra n ic ą  
osta te czn ą” .

U lo tk a  p rze zo rn ie  p rze m ilc za  źró d  
lo ,  z k tó re go  je j  a u to rzy  zaczerp ­
n ę l i  tę  rze ko m o  śc is łą w iadom ość . 
N a to m ia s t  podsyca n a d z ie je , że n a ­
d e jd z ie  c h w ila , w  k tó re j o rę d o w n i­
c y  odśw ieżonego h as ła  I I I  R zeszy  
—  „ D ra n g  n ach  O sten”  p rze k ro c zą  
g ra n ic ę  O d ry  i  N y s y , a b y  zn ó w  za ­
g a rn ą ć  „o d w ie c zn ie  n ie m ie c k ie  z ie ­

m ie ” . I  d la te g o  n a w o łu je  do  p o p a r  
c ia  „ A K O N ” , do w y s y ła n ia  pod a d - l  
re s e m : D a rm s ta d t, s k rz y n k a  poczto  
w a  144 — p e ty c ji o p o w ró t n a  rze­
ko m o  „za g ra b io n e  N ie m c o m  z ie m ie ” .

U lo tk a  za w ie ra  ta k ż e  d ru g i adres, 
im ie n n y :  p a n a  R ie g e ra  z H a m b u r­
g a , Is h w elds tras sc  7. P a n  ten  spo­
p u la ry z o w a ł n ie d a w n o  sw o ją  osobę 
in n ą  a k c ją . Jest on m ia n o w ic ie  zało  
ży c ie le m  h am b u rs k ie g o  k o ła  p rz y ja ­
c ió ł b a w a rs k ie j U n i i  C h rze ś c ija ń s k o -  
S o c ja ln e j — p a r t i i  Jo sefa  Straussa . 
P o li ty k  te n  w y s tę p u je  od la t  z h a ­
s ła m i „z je d n o c ze n ia ”  E u ro p y . P a n  
R ie g e r zaś, h a m b u rs k i o rę d o w n ik  
b a w a rs k ie j p a r t i i  C S U , u zu p e łn ia  i  
rozsze rza  a k c ją  O d ry —N y s y  s tra u s-  
s o w sk ą  w iz ję  z je d no c zo n e j E u ro p y .

R O Z W IJ A  S IĘ  ta  a k c ja  w  
m a rc u  1970 r., w  p ią ty m  mieSią 
cu trw a n ia  rzą d ó w  k o a lic j i  so- 
c ja l- l ib e ra lr te j —  S P D  —  FD P . 
W tó ru je  ona d ru g ie j ju ż  ru n ­
dzie  rozm ów , p ro w ad zo nych  w  
W a rsza w ie  przez p rze d s ta w ic ie ­
l i  rzą d ó w  N R F  i  P o lsk i. Zgod­
n ie  z ośw iadczen iem  ka nc le rza  
B ra n d ta , ro z m o w y  te  m a ją  się 
op ie rać na  p o lity c z n y c h  rea­
lia c h  p o w o je n n e j E u rop y . Po­
w ie la n y  w  m ilio n a c h  egzem ala - 
rz y  g łos pana  R iegera  z  H a m ­
burga , g łos d o c ie ra ją c y  swobod 
n ie  do każdego p ra k ty c z n ie  
m ieszkańca  N R F , je s t zaś n ie  
ty lk o  sprzeczny z o fic ja ln y m i 
d e k la ra c ja m i rzą d ow ych  p o li ty ­
k ó w  bońsk ich , a le  podw aża  ge­
n e ra ln e  za łożen ia  p o li ty k i rządu

Kierownictwo ChRL  
nasila psychozę wojenną

Wysiewanie lasów
dla... przyszłych partyzantów

T O K IO . K o resp on d en c i p rasy  
za g ra n iczn e j donoszą o da lszym  
c ią g u  n a s ila n ia  s ię  w  C h in ach  
p sycho zy  w o je n n e j. Psychoza ta  
pobudzana je s t przede  w szys t­
k im  p rzez tw ie rd z e n ie  p ra sy  
c h iń s k ie j,  że C h in o m  g ro z i „n ie  
bezp ieczeństw o ze s tro n y  ZS R R ” .

C o raz częściej p isze s ię  o 
p rz y g o to w a n ia c h  w o je n n y c h  w  
C h in ach , a m . in . o ro zb ud ow ie  
p rz e m y s łu  zb ro jen iow ego . Ja k  
donosi agencja  R eute ra , zda­
n ie m  e kspe rtó w  a m e ryka ń sk ich , 
C h in y  m a ją  być  w k ró tc e  zdo lne  
do  zb ud ow an ia  system u ra k ie t  
ś redn iego  zasięgu.

P rz y g o to w a n ia  w o je n n e  o b e j-

Towarzystwo  
wzajemnej adoracji
P O D  t y m  ty tu łe m  w y c h o d zą c y  w  

Ł e n s  (d e p a rta m e n t Pas de C ala is ) 
e n d e c k i d z ie n n ik  „ N a ro d o w ie c ” , 
k r y ty c z n ie  u s to s u n k o w a n y  do  P o l­
s k i L u d o w e j, zam ies zcza 16 s ty cz­
n ia  a r ty k u ł  sw ego czo łow ego  p u b li­
c y s ty , T a d e u sza  B o ro w ic za . S tw ie r­
d z a  on m . in .:

... „ M a ło  k to  w ie  ju ż  dz iś  w  ogó  
le  o  is tn ie n iu  lo n d y ń s k ic h  o śro d ­
k ó w  p o lity c z n y c h , a  je ś li  k to  w ie , 
to  się n im i z u p e łn ie  n ie  in te re s u je , 
p r z y jm u ją c  w ia d o m o śc i o  ic h  is tn ie  
n iu  i  d z ia ła ln o ś c i z p o b ła ż liw y m  
u ś m ie c h e m  w y ro z u m ie n ia , ja k  się 
p rz y jm u je  śm ieszne z a b a w y  d z ie c i.

D a w n ie j k o m u n iś c i w  P olsce i r y ­
to w a li  się ty m  z ja w is k ie m , dziś  
p rz e s ta li s ię n im i z a jm o w a ć . To  
je s t  ś w iad e ctw o  i  m ia ra  u p a d k u  ja  
k ie g o k o lw ie k  z n a c ze n ia  zarów n o  
lo n d y ń s k ie g o  „ p re z y d e n ta ”  R zeczypo  
s p o lite j i  rzą d u ”  A u g us ta  Z a le s k ie ­
go , ja k  „ R a d y  T rze c h , E g z e k u ty w y  
Z  je d n o c ze n ia  N aro d o w e g o  i  R ad y  
Je dnośc i N a ro d o w e j”  g en . W la d y s ia  
w a  A ndersa...

M o że  k toś w  to  n ie  w ie rz y ć , ale  
p ew ne g o  ra z u  w  lo n d y ń s k im  czaso­
p iś m ie  „R zec zp os p o lita  P o ls k a "  po ­
ja w i ł  się ,,d e k re t  R ząd u  R . P .” o 
re o rg a n iz a c ji p o lic j i  p a ń s tw o w e j. 
B ie d n i, ś p iąc y  m a n ia c y ” ...

m u ją  także  budow ę  sch ro nó w  
p rz e c iw lo tn ic z y c h  w e  w szys t­
k ic h  m ias ta ch , a także  na  wsi.- 
R ów nocześn ie  od k i lk u  m ies ięcy 
t rw a  z a k ro jo n a  na  szeroką ska ­
lę  a k c ja  za les ian ia , b y  p rzyg o ­
to w a ć  te ren  pod ew en tua ln e  
d z ia ła n ia  p a rty z a n c k ie  w  p rz y ­
szłości. K o resp on d en c i p ra s y  za 
c h od n ie j donoszą, że d użym  w y  
s iłk ie m  w o js k o  i  ludność  c y w il­
na  b u d u ją  w  w ie lu  re jonach  
k ra ju  d ro g i o znaczeniu  s tra te ­
g icznym .

S tw a rz a ją c  ś w ia d o m ie  n a p ię c ie  w  
sto su n k ac h  z Z S R R  i  in n y m i k r a ja ­
m i s o c ja lis ty c zn y m i, k ie ro w n ic tw o  
c h iń s k ie  z m ie rz a  do p o p ra w y  stosun  
k ó w  z  U S A . C h in y  sp rze d a ją  w o j­
sk o m  a m e ry k a ń s k im  za p o średn ic­
tw e m  H o n g k o n g u  sp rzę t e le k try c z n y  
i  le k k ie  ło d z ie , w y k o rz y s ty w a n e  n a ­
s tę pn ie  do w a lk i z p a rty z a n ta m i  
w ie tn a m s k im i. Z  p o łu d n io w y c h  p ro ­
w in c j i  C h in  e k s p o rtu je  się tą sam ą  
d ro g ą  ow oce i  n ręs o  d la  a r m ii U S A  
w  P łd . W ie tn a m ie .

N R F . F a k t, że ta c y  p an ow ie  ja k  
R ie g e r m ogą to  czyn ić  sw obod­
n ie , zas ta n aw ia  i n aka zu je  u- 
trz y m a n ie  czu jnośc i.

Z Y G M U N T  S A W IC K I 
(In te rp ress)

Kryzys energetyczny w Szwecji

Rncjonowaiue
elektryczności

S Z T O K H O L M  P A P . S zw ecja  
d o tk n ię ta  je s t n a jw ię k s z y m  od 
1948 r. k ry z y s e m  energetycz­
n ym . N is k i s tan  w ód, będący na 
s tęps tw em  suchego la ta  1969 r. 
o raz  szyb k i w z ro s t zużycia  p rą ­

Z  B L IS .K IE G O  W S C H O D U

♦  R z e c z n ik  d o w ództw a p ale  
s ty ń s k ie j w aitci zb ro jn e j po d a ł 
w  p o n ie d z ia łe k  w ie czo re m  w  
A m m a n ie , że s trz e lc y  w y b o ro ­
w i  „a ra b s k ic h  s i ł  w y z w o le ń ­
czy ch”  z a b ili w  u b ieg ły  p ią te k  
11 żo łn ie rz y  iz ra e ls k ic h . S trze l­
c y  c i d z ia ła l i  w  5 różnych  p u n  
k ta c h  w  p ó łn o cn e j części do ­
l in y  Jo rd a n u .

S T R A J K I W  S Z K O C J I

♦  W  p o n ie d z ia łe k  w ie czo ­
re m  tra n s p o rt  w  zachodnich  i  
c e n tra ln y c h  re jo n a c h  S zk o c ji 
został n ie m a l ca łk o w ic ie  spa­
ra liż o w a n y , p o n iew aż  o ko ło  
7 500 k o le ja rz y  i  p ra c o w n ik ó w  
z a je z d n i a u to b u so w y ch  ogłosi­
ło  s t ra jk . D o m a g a ją  się o n i po 
p ra w y  w a ru n k ó w  b y tu . W  po­
n ie d z ia łe k  ro zp o czą ł się ta k że  
s t r a jk  s zk o ck ic h  n a u c zyc ie li. 
P rz e w id u je  się, że p o trw a  on  
o k o ło  ty g o d n ia .

O G R O D  B O T A N IC Z N Y  
Z A  K R Ę G IE M  P O L A R N Y M

♦  500 n o w y c h  g a tu n k ó w  n a  
sion  z a p re z e n to w a li p rac o w n i 
c y  ogro d u  b o tan icznego  po ło ­
żonego  n a  P ó łw y s p ie  K o ls k im  
za  K rę g ie m  P o la rn y m .

B o ta n ik o m  tego ogrodu uda  
lo  s ię  p rzys tos o w a ć  do ż y c ia  
w  s u ro w y c h  w a ru n k a c h  k lim a  
ty c z n y c h  po n ad  4 tys . g a tu n ­
k ó w  ro ś lin  pochodzących z In  
d ii ,  C h in , A m e r y k i Pó łnocnej 
i  P o łu d n io w e j.

T R Z Ę S IE N IE  Z IE M I  
W  R E J O N IE  
N O W E J  K A L E D O N II

♦  W  p o n ie d z ia łe k  po łudn io ­
w o -z a c h o d n i re jo n  P a c y fik u  w  
re jo n ie  N o w e j K a le d o n ii n a w ie  
d z iło  po tę żn e trzęs ien ie  z ie m ’ . 
N a js iln ie js z e  w s trzą sy  w y s tą p i­
ły  w o k ó ł W y s p  L o ja ln oś c i w  od  
leg łości 240 k m  n a  zachód od  
N o w e j K a le d o n ii.

S iła  w s trzą só w  w y n os iła  6,6 
sto p n ia  w  s k a li R ich tera .

d u  p rzez  ro z b u d o w u ją c y  się 
p rze m ys ł —  d o p ro w a d z iły  do 
ostrego n ied o bo ru  e n e rg ii e lek ­
try c z n e j, k tó reg o  p rzezw ycięże ­
n ie  w ym ag a  p od ję c ia  d ras tycz­
n ych  ś ro d ków . D ecyz ja  ju ż  za­
p a d ła ; od 12 bm . zosta je  w p ro ­
wadzone w  c a ły m  k ra ju  ra c jo - 
n ow a n ie  e n e rg ii e le k try c z n e j, 
k tó re  t rw a ć  będzie  2 tygodnie . 
Je ś li je d n a k  w  ty m  okres ie  n ie  
uzyska  się  p la n o w a n y c h  oszczęd 
ności e n e rg ii (ok. 10 proc.), re ­
s try k c je  zostaną przedłużone .

O S Z C Z Ę D N O Ś C I o b e jm ą  95 proc. 
całego p rze m y s łu  szw edzk iego , po­
n ad to  zaś g o sp o d ark ę k o m u n a ln ą  
(o św ie tlen ie  u lic  1 p la có w , n ie k tó ­
ry c h  b u d y n k ó w  p u b lic zn y c h , re k la ­
m y  itp .) .  Z a k ła d a  się, że ludność  
m u s i zm n ie jszy ć  d o b ro w o ln ie  zu ży ­
cie  e le k try c zn o ś c i p rz y n a jm n ie j o 10 
p roc.

S y tu a c ję  pogarsza w y p a d n ię c ie  z  
b ila n su  en e rgetycznego  140 m e ga w a­
tó w , k tó re  m ia ła  p ro d u k o w a ć  s iło w ­
n ia  ją d ro w a  b u d o w a n a  w  M a rv tk e n  
w  p o łu d n io w e j S zw e c ji. A b y  u n ie za ­
le żn ić  się  od im p o rtu  w zbogaconego  
u ra n u  —  sp ro w ad zan e g o  do tychczas  
z  U S A  —  S zw ed zi z a m ie rz a li skon ­
s tru o w a ć  d la  te j  e le k tro w n i re a k to r , 
p ra c u ją c y  n a z w y k ły m  u ra n ie  i  fchło 
d zo n y  c iężk ą w o d ą . P o m y s ł o k a za ł 
się  k o m p le tn y m  n ie w y p a łe m . P onad  
100 m in  d o la ró w  zain w es to w an yc h  
w  s iło w n ię  trze b a  będ z ie  p ra w d o ­
p o d ob n ie  spisać n a  s tra ty . T r w a ją  
b a d a n ia  nad  m o żliw o śc ią  p rzeb u d o ­
w y  M a rv ik e n  n a  e le k tro w n ię  k o n ­
w e n c jo n a ln ą , a le  n a w e t je ś li p rzed ­
s ięw zięc ie  to  zo s ta n ie  u w ieńczone  
sukcesem , e le k tro w n ia  n ie  rozpocz­
n ie  d o starc zan ia  p rą d u  p rzed  z im ą  
1972—73.

N A  B IA Ł O R U S I odbyw a  
ją  się m a n e w ry  w o js k  ra ­
d z ieck ich  pod k ry p to n i­
m em  „D ź w in a ” .

N a  z d ję c iu : M in is te r O- 
b ro n y  ZS R R  m arsza łek  
G reczko  w ita n y  tra d y c y j­
n ie  Chlebem i  solą przez  
ludność o kręgu  w  k tó ry m  
o d b y w a ją  się m anew ry.

C A F  —  P I  —  te le jo to

Polak-sekretarzem
Chrześcijańskiej 

Konferencji Pokoju
W  D N IA C H  27 i  28 lu teg o  b r. od­

b y ło  się w  P ra d ze  posiedzenie K o rn i 
te tu  R oboczego i S e k re ta r ia tu  M ię ­
d zy n a ro d o w e j C h rze ś c ija ń s k ie j K o n ­
fe re n c ji P o k o ju . N a  posiedzen iu  ty m  
p o w ie rzo n o  p e łn ie n ie  o b o w ią zk ó w  
s e k re ta rz a  g en eralnego  te j o rg a n iza  
c ji, k tó re j s ied zib a zn a jd u je  się  w  
P ra d ze , p o s ło w i n a  S e jm  P R L  Ja n u  
szow i M a k o w s k ie m u .

C h rześ c ijań s ka  K o n fe re n c ja  P oko ­
ju  je s t od p a ru  la t  o rg a n iza c ją  o za  
sięgu ś w ia to w y m , o b e jm u ją c ą  w szy­
s tk ie  k o n ty n e n ty  i  w iększość k r a jó w  
ś w ia ta . (P A P )

Nowe czasopismo 
polonijne

W  S Y D N E Y  u kaza ło  się no­
w e  p ism o  p o lo n ijn e  —  ilu s tro ­
w a n y  d w um ie s ięczn ik  „P a n o ra ­
m a ” , k tó reg o  w y d a w c y  p rzed­
s ta w ia ją  s ię  ja k o  n ieza leżn i i  
n ie  zw ią za n i z żadną g ru pą  go­
spodarczą, re lig ijn ą , p o lityczn ą  
lu b  narodow ą. „P a n o ra m a ”  za­
m ieszcza g łó w n ie  a r ty k u ły  i in ­
ne m a te r ia ły  n a  tem a t A u s t ra li i 
i  P o ls k i o ra z  in fo rm a c je  z ży­
cia  P o lo n ii a u s tra lijs k ie j.  W  re­
la c ja ch  z  P o ls k i p ism o szczegól­
n ie  dużo u w a g i pośw ięca sp ra ­
w o m  K ościo ła .

Z dnia na dzień

Dlaczego Liban?
K O L E J N Y  e tap  e ska la c ji Iz ra e la  —  a ta k  na L ib a n  —  o b li­

czony b y ł n ie w ą tp liw ie  na  zastraszenie  k ó ł rządzących tego 
k ra ju  i  w ym usze n ie  na n ic h  zm ia n y  s tosunku  do p a rtyza n ­
tó w  p a le s tyńsk ich . T em u  sam em u ce low i s łu ż y ły  w szakże 
i  pop rzedn ie  p ro w o ka c je , zaostrza jące  się w  m ia rę  ja k  n a  
t le  obecności i  sw obody o p e ra c y jn e j kom andosów  pog łęb ia ­
ły  się ta rc ia  w  B e jru c ie . W  szczególnej s y tu a c ji L ib a n u , w y  
n ik a ją c e j z różnorodności p le m ie n n e j, w y z n a n io w e j, języko ­
w e j i  k u ltu ra ln e j,  k o n f l ik t  b lisko w scho d n i m u s ia ł za chw iać 
s ta ra n n ie  w yw a ża ną  rów now agę, na k tó rą  ta k  s ta w ia ła  p ra ­
w ic a , p ragnąca  iz o la c ji te j „S z w a jc a r ii B lisk ie g o  W schodu” .

A L E  s ze ro k ie  m a s y  p o c zu w a ły  się do so lidarności z k r a ja m i a ra b s k i­
m i, p rze c h o d z iły  —  pod w p ły w e m  n a s ila ją c y c h  się a g re sy w n y ch  w y ­
p ad ó w  Iz ra e la  — na p o zyc je  co ra z  b a rd z ie j ra d y k a ln e  i  n a leg a ły  n a  
rzą d , b y  d a ł w o ln ą  rę k ę  fe d a in o m . M ło d z ie ż  lib a ń s k a , k tó ra  m asow o  
p rzy łą c za  się do pow stańców , coraz g łośn ie j dom aga się  w łą c ze n ia  ic h  
k r a ju  d o  w a lk i n a ro d ó w  ara b s k ic h .

T a k i  ro zw ó j w y d a rz e ń  id z ie  n a rę k ę  Iz ra e lo w i, k tó re m u  o d p o w ia d a ­
ło b y  o s łab ie n ie  L ib a n u  od w e w n ą trz  i  w trą c e n ie  go w  o tch ła ń  w o jn y  
d o m o w e j.

W  d ą że n iac h  ty c h  T e l A w iw  n ie  p ozosta je  osa m o tn ion y . O  w s p ó łp ra ­
c y  m ię d zy  A m e ry k a n a m i, Iz ra e le m  i  p ra w ic ą  lib a ń s k a  pisze b ez o g ró ­
d e k  p ras a  zac h o d n ia . J a k  p o w ia d a ją  lib a ń sc y  w ro g o w ie  p o ro zu m ie n ia  
z p o w sta ńc am i p a le s ty ń s k im i, d o p ó k i ludność L ib a n u  n ie  o d czu je  b ez­
p o średn io  s k u tk ó w  o p e ra c ji iz ra e ls k ic h , d o p ó k i n ie  doceni w  p e łn i g ro ­
żącego je j  n ie be zp ie cze ńs tw a  —  d o p ó ty  n ie  b ęd z ie  m ożna z lik w id o w a ć  
d z ia ła ln o ś c i fe d a in ó w .

T A K  w ię c  napaść iz ra e ls k a  na  L ib a n  p on ow n ie  u ja w n ia  
ja nu so w e  o b licze  W aszyngtonu , k tó ry  z je d n e j s tro n y  z w le ­
ka  w p ra w d z ie  z dos taw am i „ P h a n t o m ó w ”  d la  T e l A w iw u , 
po c ichu  je d n a k  p a tro n u je  z b ro d n iczym  a k to m  iz ra e ls k ic h  „ ja ­
s trz ę b i” , czym  się  w a ln ie  p rzyczyn ia  do  zaognien ia  i  ta k  ju ż  
nad to  w y b u c h o w e j s y tu a c ji n a  B lis k im  W schodzie.

<JB>
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Interesujące
eksperymenty
pedagogiczne

W P R O W A D Z A N E  od p a ru  la t  
n a  K u b ie  co ra z  szersze p o w ią ­
z a n ie  n a u k i z  p ra c ą  p ro d u k ­
c y jn ą  s ta no w i — z d a n ie m  k u ­
b ań s k ic h  pedagogów  — in te re ­
s u ją c y  e k s p e ry m e n t. P a ro m ie ­
s ięc zn y  p o b y t w s zys tk ic h  u cz­
n ió w  n a  w s i, w  in n y m  środo ­
w is k u , w  o d e rw a n iu  od ro d z i­
n y  m a  d ła  ro z w o ju  p sy ch ic z ­
n ego  i  fizy c zn e g o  d z ie c i o l­
b rz y m ie  zn ac zen ie . R ó w n ie ż  le 
k a rz e  i  psych o lo d zy  z  D e p a r ta  
m e n tu  P s y c h o lo g ii i  B a d a ń  P e ­
d ag og icznych  w  M in is te rs tw ie  
O ś w ia ty  są tego  sam ego  zd a ­
n ia .

W s zy s tk ie  d z ie c i n a jd u ją  się  
p o d  n ie u s ta n n ą  k o n tro lą  le k a r ­
s k ą . C o ro czn y  p o b y t w ra z  z 
ca łą  szk o lą  n a  w s i, w p ły w a  n a  
ro z w ó j d z ie c i b a rd zo  k o rz y s t­
n ie . K u b a ń s c y  sp e cja liśc i z za  
d o w o le n ie m  p o d k re ś la ją  m . in ., 
że  u  d z ie c i k s zta łc ąc yc h  się  
p rze z  c a ły  r o k  w  s zk o ła ch  z  
In te rn a te m  i  u  ty c h , k tó re  spę  
d z a ją  k i lk a  m ie s ię c y  n a  w s i, 
proces d o jrz e w a n ia  se ksualne­
go  p rzeb ieg a  b a rd z ie j p ra w id ­
ło w o  n iż  u  d z ie c i p o zo sta ją ­

cy ch  w  d o m u  ro d z in n y m . N a ­
w ią z u ją c e  się  m ię d z y  s ta rszy ­
m i ch łop c am i i  d z ie w c zę ta m i 
p ie rw sze  m ło d z ie ń cze  s y m p a ­
t ie , p rz y jm o w a n e  są p rze z  p e­
d ag o g ó w  ja k o  z ja w is k o  ca ł­
k ie m  n a tu ra ln e  i k o rzy s tn e  d la  
k s z ta łto w a n ia  p s y c h ik i m ło d e ­
go cz ło w ie ka .

Z  p u n k tu  w id z e n ia  zd ro w ia  
ogólnego p o w ią za n ie  n a u k i z 
p ra c ą  f iz y c z n ą  n a  r o l i  ró w n ie  
p rz e m a w ia  za  d a lszy m  rozsze­
rz a n ie m  tego  e k s p e ry m e n tu  pe  
dagogiczńego . L e k a rz e  d o w ie d  
l i  b o w ie m , że po p o b yc ie  n a  
w s i d z ie c i szy b cie j rosną i p rz y  
b ie ra ją  n a  w a d ze , n a b ie ra ją  
le p sze j k o n d y c ji f iz y c z n e j i  są  
o d p orn ie js ze  n a  c h o ro b y . K u ­
bań s cy  ped a g od zy  szczegó ln ie  
c h w a lą  je d n a k  k o rz y s tn y  
w p ły w  p ra c y  f iz y c z n e j i  ż y c ia  
w  in te rn a c ie  n a  szybsze u sam o  
d z ie ln ia n ie  się i w y d o s ta w a n ie  
się spod w p ły w u  ro d z ic ó w . 
W sp ó ln a  p ra c a  p obudza ponad  
to  m ło d z ie ż  do w ię k s ze j a k ty w  
nośc i spo łeczne j.

E k s p e ry m e n t te n  z a m ie rza  
się  w  n a jb liż s z y m  czasie b a r ­
d z ie j upo w sze ch n ić . W  n a jb l iż ­
szy ch  la ta c h  w s zy s tk ie  d zie c i 
ze s zk ó l p o d staw o w yc h  (do k ia  
s y  V I )  m a ją  b y ć  um ieszczone  
w  in te rn a ta c h  lu b  p ó łin te rn a ­
ta c h . U c z n io w ie  w s zys tk ic h  
szk ó ł śred n ic h  — po d ob n ie  ja k  
obecnie — będ ą  n a d a l spędzać  
8—3 m ie siąc e w  ro k u  n a  w s i.

(N T  P A P )

W poszukiwaniu lepszego bodźca

czy przydzielone?
R O B O T N IK  F IZ Y C Z N Y  P R A C U J Ą C Y  IN T E N S Y W N IE , p rze ­

k ra cza jący  n o rm y , za ra b ia  w ię c e j n iż  jego  ko lega , n ic  w y ró ż ­
n ia ją c y  się p od ob n ym i w a lo ra m i. In a c z e j je s t z p ra c o w n ik a m i 
u m y s ło w y m i z a tru d n io n y m i w  p rzem yśle . D y re k to r, ks ięgow y, 
in ż y n ie r , te c h n ik , k ie ro w n ik  d z ia łu , p la n is ta  n ie  m a ją  n o rm y ,

P rze k s z ta łc e n ie  s ię  p re m ii z n a ­
g ro d y  w  n o rm a ln y  com ies ięczny  
p rz y d z ia ł g o tó w k o w y  z a c ie ra  ró żn i­
ce m ię d zy  p ra c o w n ik a m i le p ie j i  go 
rz e j w y w ią z u ją c y m i się  ze  sw o ich  
z a d a ń , o s łab ia  n a rzę d z ie  stużąoe do 
w y z w o le n ia  po m ys ło w o ś c i, e n e rg ii

ta k ż e  ty c ii, k tó r z y  n a  to  n ie  za s łu ­
g u ją ;  o g ran ic za  m o żliw o ść  pow aż­
n ie jszego  p rze k ro c ze n ia  w s k a źn i­
k ó w  w  o b a w ie  p rze d  ic h  zaostrze­
n ie m . W  te n  sposób o b ecny system  
p re m io w y  z m ie n ił s ię z  b o d źca w  
h am u lec .

Więcej informacji o studiach

2eby zawód nic był zawodem

bo je j  n ie  m ogą m ieć. Ic h  lepsza  p raca, przynosząca zw iększ» - i  sk u teczności d z ia ła n ia  
ną  korzyść p rze ds ię b io rs tw u , p o w in n a  być  w yn ag ro d zon a  w  n ic  
co in n y  sposób, n iż  w  p rz y p a d k u  p ra c o w n ik ó w  fizyczn ych . W  
z w ią zku  z ty m  system  p lac  p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  p rz e w i­
d u je  system atyczne p rz y z n a w a n ie  p re m ii w  p ro ce n to w ym  sto ­
s u nku  do zasadnicze j p en s ji.

P R E M IE  p rz y z n a je  się za g ospoda rk i m a te r ia ło w e j, z w ię k  
p rzekroczen ie  p rzez za k ład  p la -  szenie ren to w n ośc i. W  s k a li ca- 
n u  p ro d u k c ji, e kspo rtu , o b n iż - łego p rze m ys łu  w ysokość p re m ii 
k i  kosztów  w ła sn ych , p o p ra w y  w a ha  się  ś re d n io  w  g ra n ica ch

__________ ______ ________20 proc. fun d uszu  p ła c  p ra c o w -
‘ n ik ó w  u m ys ło w ych , a  w ię c  do-

P O D A N IE  Z M in . O ś w ia ty  i  S z k o ln ic tw a  W y ż - in fo rm a c ji d la  p rz y s z ły c h  s tu -  
U n iw e rs y te tu  im . A . 

M ic k ie w ic z a  w  P ozn a n iu  doce-

„ P IS Z Ą C  __________  _
p rośbą  o p rz y ję c ie  n a  p o - d en t6w
lite c h n ik ę , p o p e łn iłe m  p te r-  w a li zazwyczaj in form acji o siu-
wszą p o m y łk ę  przez duże  diach od swoich nauczycieli, spot- n i ł  ró w n ie ż  ta m te js z y  Za rząd
„ P ” : d ru gą  —  s k ła d a ją c  kania ze słuchaczami szkół wyż- U cze ln ian y  ZM S . Od w ie lu  la t»» * . ? szych -  stanowiące zdaniem paten- J
egzam in  w s tę pn y , trze c ią  cjalnych studentów — najlepsze
.— s łu cha ją c  Z  e n tu z ja z -  źródło wiadomości o przyszłej edu-
m e m  p ierw szego  w y k ła d u ,  kacjl, odbywały się rzadko, a wla-

f  rżało się i  tak, ze władze liceów
czw artą ... oraz techników' czyniły trudności

D ziś  je s tem  w p ra w d z ie  w  nawiązywaniu tych kontaktów,
in ż y n ie re m , a le  Z  p rz y k ro -  które rzekomo „zakłócały naukę“ . _
śc ią  p rzyzn a ję , że s tu d ia  K IL K A  T Y G O D N I T E M U  Ra m i w  w yb o rze  w ła ś c iw y c h  kie- 
n ie  o d p o w ia d a ły  m o im  za- da O krę go w a  Z S P  w  Szczeeinie ru n k o w  s tu d ió w , 

zo rg an izo w a ła  spec ja lną  naradę

p ro w a d z i on sp ec ja lną  a k c ję  ko  
re sp on de n c ji d la  k a n d y d a tó w  
na stud ia .

M ie jm y  n ad z ie ję , że w szys tk ie  
te  poczynan ia  u c h ro n ią  w ie lu  
m ło d y c h  lu d z i p rze d  p o m y łk a -

in te re s o w a n io m ” . , . , , .. .
pośw ięconą  k o o rd y n a c ji a k c j i  in

T Y L E  nasz ro zm ó w ca  Józef fo rm a c y jn e j o s tud ia ch  —  w ś ró d  
W ., n ie  p ra c u ją c y  w  sw o im  za- m łod z ie ży  szkó ł ś re d n ich  w o je ­
w o dz ie . w ó d z tw a  szczecińskiego. P rze d -

W ła d y s ła w  W . p rz y s tą p i za s ta w ic ie le : K u ra to r iu m  O krę gu  
k i lk a  ty g o d n i do o b ro n y  p ra c y  Szko lnego , W y d z ia łu  O ś w ia ty  
m a g is te rs k ie j. O to  ja k  ocen ia  P re z y d iu m  M R N , szkó ł ś re d - 
w y b ó r  s tu d ió w ; „T o , że rozpo- n ich , u cze ln i, s tow arzyszeń  n a - 
czą łem  n au kę  na  W SR, b y ło  zu u k o w o -te c h n ic z n y c h  i Zrzesze- 
p e łn y m  p rz y p a d k ie m . D o szko ły  n ia  S tu d e n tó w  P o ls k ic h  p od z ie - 
ro ln ic z e j w y b ie ra ło  s ię  k i lk u  k o  l i i i  m ię d z y  sobą zadania , k tó - 
le g ó w  z naszego lic e u m , w ię c  ry c h  u rz e c z y w is tn ie n ie  p rzyczy  
d o łą czy łe m  do n ich . W  m o im  n i się na p ew no  do p o p ra w y  o- 
w y p a d k u  ten  s trz a ł „ w  c ie m n o ’'  becnego stanu, 
n ie  p o p a rty  św ia d o m y m  w y b o - p o d c z a s  godzin wychowawczych 
re m  o kaza ł się t ra fn y .  A le  k o -  f f S S  T S S i * ?  
le dzy  o d p a d li po drodze. D w o c n  n icy nauki wespół ze studentami 
z n ich  n ie  d a ło  sobie ra d y , a po systematycznie będą uczestniczyli 
z o s ta li s tw ie rd z il i na I I  ro k u  »  W ito n ia c h  z uczniami star- 
s tu d ió w , że ro ln ic tw o  im  n ie  * & ,  o.warty c “ ‘T . "  w y ts w l!  
o dp ow ia da ’ . uczelniach dla uczniów), wydawa-

A b s o lw e n t P o m o rs k ie j A k a d e  ,n i« szczegółowego -  ^  regionalnego 
«n ii M e d y c z n e j F ra n c is z e k  P . za 5 £ K Ń “ ' Ł £  s“ S . w a » y c h  
s ta n a w ia  się: „Z a m iło w a n ia  im a  naradzie przedsięwzięć, 
le m  h um an is tyczne , a le  'ro d z ic e  Z  W Ł A S N E J  in ic ja ty w y  do 
k a z a li m i s tu d io w a ć  m edycynę . d z ia ła n ia  p rz y s tą p ił także  U n i-  
C zy  ona m n ie  in te re su je ?  N ie  w e rs y te t R o bo tn iczy  Z M S . O rga  
w ie m . W  c ią gu  sześciu la t  s tu -  n izow an e  p rzez  tę  p la c ó w k ę  k u r  
f i ió w  po  p ro s tu  p rz y z w y c z a iłe m  sy  p rzyg o to w aw cze  d la  k a n d yd a  
s ię  do m y ś li,  że będę le ka rze m ” , tó w  na s tu d ia  d a ją  im  m o ż li-

I L E  m ożna b y  b y ło  jeszcze w ość osw o jen ia  się z a tm osfe rą  
p rz y to c z y ć  podobnych  w y p o w ie  u cze ln i, s p rz y ja ją  p o zb yc iu  się 
dz i?  Ja k  w y n ik a  z in fo rm a c j i n iepew nośc i i td .  W agę d ob re j 
u zyskan ych  w  R adzie  O krę go ­
w e j Z rzeszenia  S tu d e n tó w  P o l­
s k ic h  w  Szczecinie, często się 
zdarza, że s tudenc i p ie rw szych , 
a  n aw e t i  o s ta tn ich  sem estrów , 
dochodzą do w n io s k ó w , że jK jw tr f  
n i s tud io w a ć na zu pe łn ie  in n y c h  
w y d z ia ła c h . Zespó ł S oc jo lo g icz ­
n y  p rz y  K o m is ji N a u k i R a dy  
N acze lne j Z S P  p rz e p ro w a d z ił 
w ie le  badań, k tó re  p o tw ie rd z iły  
n ie s te ty  to  n ie z b y t o -p tym istycz 
,ne z ja w isko .

Z  a n k ie t w y n ik a  ró w n ie ż , że 
W iększość p o te n c ja ln y c h  s tuden  
tó w  w y b ie ra  k ie ru n k i n a u k i w  
o s ta tn ie j c h w il i  p rzed  p rzys tąp ię  
n ie m  do egzam inów  w stępnych .
B y w a  i ta k , że o ty m , czego m ło  
d y  c z ło w ie k  będzie się u czy ł, de­
c y d u ją  a m b ic je  ro d z iców , k tó ­
rz y  w  g ru n c ie  rzeczy n ie  zn a ją  

'a n i z a m iło w a ń , a n i u zdo ln ie ń  
sw ych  dzieci.

Jedna  z w a żnych  p rzyczyn  
w ie lu  p o m y łe k  życ io w ych  w y d a  
w a ła b y  się b ła h a  —  b ra k  in fo r  
m a c ji o w yższych  u cze ln iach  w  i 
ogó lnych  i  tech n icznych  szko­
ła c h  średn ich .

S P R A W Y  N IE  R O Z W IĄ Z U J E  -  |
j a k  s tw ie rd z iły  a n k ie ty z o w a n e  oso­
b y  -  In fo rm a to r  w y d a w a n y  p rze z  I

P . S T A N D O

Folklorystyczne
restayraefe

W Z O R E M  k a rc z m y  „Z a g ło b a ”  
w  C h o jno w ie  p o w s ta je  w  w o j. 
w ro c ła w s k im  coraz w ię c e j re ­
s ta u ra c ji i  ka rczem  o p ro f i lu  
fo lk lo ry s ty c z n y m . Jest ic h  ju ż  
k ilk a n a ś c ie  i  w ro c ła w s k ie  „S p o ­
łe m ”  zo rgan izow a ło  k o n k u rs  na 
najlepsze  u rządzenia  sa l i  n a j­
lepsze p o tra w y . P ie rw sze  m ie js ­
ce zdobyła  re s ta u ra c ja  „R y c e r­
ska ”  w  L w ó w k u  S l. za o ry g i­
n a ln e  m eb le  i  ozdoby z m e ta ­
lo p la s ty k i o ra z  za w y ś m ie n ite  
w in o  czerwone z  ż ó łtk ie m . K o ­
le jn o  —  „T w a rd o w s k i”  w  B o ­
g a ty n i z k ra k o w ia n k a m i w  ro l i  
ke lne re k , „Z a g ło b a ”  w  C h o jn o ­
w ie  —  za ż u r p o ls k i i  p ieczeń 
zbó jn icką .

N ie b aw e m  m a ją  p ow sta ć  w  
L ą d k u  Z d ro ju  re s ta u ra c ja  „P o d  
f i la ra m i”  w  s ty lu  m y ś liw s k im  
oraz  „Z a ja zd  pod  k o g u tk ie m ” .

Zalety i wady
F o rm o w a n ie  fun d uszu  p re m io ­

wego w  zależności od fun d uszu  
p ła c  m a  sw o je  za le ty , zapobie- 

ty c z y  w c a le  n ie m a ły c h  sum . O - ga jące  jego ż y w io ło w e m u  ksz ta ł 
becn ie  o bo w ią zu jący  system  p re  to w a n iu  i  na rusza n iu  u s ta lo - 
m io w y  w p ro w a dzo no  w  życ ie  w  n ych  p ro p o rc ji p od z ia łu  docho- 
1964 ro k u  i  w  zasadzie zd a ł on du  narodow ego. Z  d ru g ie j je d - 
egzam in. Jednakże  z b ieg iem  cza n a k  s tro n y  p pw o d u je  w ie le  u - 
su d z ia ła n ie  p re m ii ja k o  czyn - je m n y c h  s k u tk ó w  w y m ie n io -  
n ik a  pobudzającego do lepsze j n ych  w y ż e j. Z  ty c h  w zg lę dó w  
p ra c y  u leg ło  pew n e m u  osłab ie ­
n iu . W  z w ią z k u  z  ty m  zachodzi

re fo rm a  p o w in n a  u w zg lęd n iać  
k o n tro lę  nad  w ysokośc ią  fu n d u - 

po trzeba  now ego sp o jrzen ia  n a  szu p rem iow ego . A le  jednocześ-
w y tw o rz o n ą  sytuac ję .

Stępione narzędzie
O S T A T N IO  n a  tę  

z w ró c ił u w agę  W ła d y s ła w  G o­
m u łk a  w  p rz e m ó w ie n iu  w y g ło ­
szonym  na  k o n fe re n c ji sam orzą 
du  robotn iczego  w  F a b ryce  Sa­
m o ch od ów  O sobow ych  na  Ze ­

n ie  le p ie j zw iązać  go z  ekono­
m ic z n y m i w y n ik a m i przedsię ­
b io rs tw a , z p op ra w ą  re n to w n o ­
ści, zw ię ksze n ie m  w y d a jn o ś c i i  

sp ra w ę  polepszen iem  o rg a n iz a c ji p racy .

N ie  je s t to  zad a n ie  ła tw e,- gdyż  
w c ią ż  b ra k  n a m  o b ie k ty w n y c h  m ie r  
n ik ó w  o c e n y  d z ia ła ln o ś c i z a k ła d u  
przem ys ło w eg o , ch oćby w s k u te k  n ie  
z b y t  p re c y zy jn e g o  sy s te m u  oen. 
W y s ta rc z y  ja k k o lw ie k  ic h  zm ia n a

ra n iu . S tw ie rd z i ł konieczność lu b  p rze jś c ie  n a  p ro d u k c ję  in n eg o
opa rc ia  system u p rem iow ego  
n ie  ja k  dotychczas na  fun d uszu  
p łac, lecz na w y n ik a c h  ekono­
m icznych  p rze ds ię b io rs tw a  p rzy  
tacza jąc ja k o  p rz y k ła d  system  
p a n u ją c y  w  p ań s tw ow ych  go­
spodars tw ach  ro ln y c h .

P os ta w ie n ie  n a  porządku  
d z ien n ym  sposobu p re m io w a n ia  wspomniał 
p ra c o w n ik ó w  u m ys ło w ych

as o rty m e n tu , a b y  z m ie n ić  re n to w n y  
z? k ła d  w  n ie re n to w n y  Lub n a  od ­
w ró t . N ie m n ie j je d n a k  system  p re ­
m io w y  n a le ży  zm ie n ić , w y m a g a  te ­
go in te re s  g o sp o d ark i i  ta k ż e  in te ­
res w ie lu  p ra c o w n ik ó w  u m y s ło ­
w y c h  m a ją c y c h  p ra w o  do spsrawied 
l iw e j  oceny ic h

J a k  je s t  w  p a ń s tw o w y c h  gospo­
d a rs tw a c h  roLnych, o  k tó ry c h  

v  s w o im  p rze m ó w ie n iu  
W ła d y s ła w  G o m u łk a  ? P re m ia  za le ­
ż y  ta m  w y łą c zn ie  od  p o p ra w y  w y -Drzem vśle w y w o ła ło  z ro zu m ia le  l am * ylącztue 0(1 poprawy w y- p iz tu iiy s ie  w yw u icuu  z iu z u in id ie  n ik6W ekonomicznych. A  więc nie

za in te resow an ie , gdyż  d o tyczy  ----- — - --------  • • •
dość duże j l ic z b y  osób. S pó jrz-

t y lk o  w y k o n a n ie  p la n u , le c z  i  k o ­
re k ta  w s k a ź n ik ó w  w  g ó rę . Z a d a n ie

m y  ja k  d z ia ła  dotychczasow y p GiS?ch " e n y Z
m echan izm . d o w la n y c h  są u s tab ilizo w a ne , a  ska  

la  z m ia n  as o rty m e n tu  p ro d u k c ji 
zn a c zn ie  m n ie js za  n iż  w  p rze m y ś le . 
Z  tego  w zg lę d u  n a j ła tw ie j m o żn a  
stosow ać te n  system  w  g ałęziach  
p rzem ys łu  c h a ra k te ry z u ją c y c h  się  
pod ob n ą  ja k  w  p ań s tw o w yc h  gospo  
darstiw ach roLnych s tru k tu rą  ek o n o -

W wielu przedsiębiorstwach pre­
mia jest przydzielona na stałe po­
szczególnym pracownikom i  stanowi 
normalny dodatek do pensji. Oczy­
wiście zależy ona od wykonania 
przez zakład określonych wskaźni- . 
ków, ale wskaźniki te są z góry tak m:czn3- 
sformułowane, aby nie zagrozić pre­
m ii. Innym i słowy — wszyscy są z 
reguły zainteresowani w  niskich 
w a to to ltoch , gdy4 n ik t nie cucę w e  a  s ta n o w ią  one p rz y g n ia ta - 
pozbawić swoich pracowników do- ,
datkowych złotówek, w  praktyce ją cą  W iększość, m uszą się  uc iec

Pozostałe  z a k ła d y  p rze m ys ło -

te n  d o d a te k  w a h a  s ię  od  10 d o  7 0 -  
80 p ro c . m ie s ię c zn y c h  po b orów .

Z d a rz a ją c e  s ię  s p o ra d yc zn ie  p rz y ­
p a d k i n ie p rz y z n a w a n ia  p re m ii w o ­
bec n ie w y k o n a n ia  za p la n o w a n y c h  m a t e m  
w s k a ź n ik ó w  są p o w o d em  u p o rc zy ­
w y c h  zab ieg ó w , k o ń c zą c y c h  s ię  z  
re g u ły  u z n a n ie m  „n ie w in n o ś c i’’ 
p rzed s ię b io rs tw a . N ie  je s t p rzec ież  
rzeczą t ru d n ą  d o w ie d zen ie , ż e  o d p o- K ad z ie  Z w ią z k ó w  Za w o do w ycn . 
w ie d z ia ln o ś ć  z a  n ie w y k o n a n ie  p la n u  
ponoszą k o o p e ra n c i lu b  d o s ta w c y  
m a te r ia łó w  1 s u ro w có w .

do b a rd z ie j z łożonych  ro z w ią ­
zań, k tó re  zresztą  są obecnie  te  

p ra c  p ro w ad zo nych  w  
M in is te rs tw ie  F in a nsó w , K o m i­
tec ie  P ra c y  i  P łac, C e n tra ln e j

B R O N IS Ł A W  P A K U Ł A

P IĘ K N Y  „ C o llie ”  okaza ł się n iez łą  s iłą  pociągową..'.
(C A F  —  P io tro w s k i)

D zień podobny do dnia

Telefonogram

i dekada Kuttufy. (keclw doukłdit/
t - ‘ 0 . i n . l 9 ł 0 r

—  T e le fo n ic zn y c h  zg łosze ń  n ie  
p rz y jm u je m y , te le fo n ic zn y c h  in f o r ­
m a c ji n ie  u d z ie la m y , te le fo n ic zn y c h  
z a m ó w ie ń  n ie  p ro w a d z im y , a  tv ogó 
le  io  n ie  je s t  sp ra io a  n a te le fo n .. .

S ta ty s ty c z n ie  rze cz  b io rą c , są to 
zd a n ia  n a jc zę ś c ie j p rze k a zy io a n e  
p rze z  te le fo n  ty p u  s łu żb o w y , w y n a ­
la z e k  c e n n y , a le  jo lko t a k i  p o zo sta­
ją c y  po d  szczegó lną och ro n ą .

T y lu  rze czy  s łu żbo w yc h , zaw o óo -  
w y c h  i o f ic ja ln y c h  n ie  m o żn a  z a ła ­
tw ić  p rze z  te le fo n , że osobiście p o ­
g o d z iła m  s\e ju ż  z m y ś lą , iż  un /na- 
la z e k  ten  d o k o n a  sw ego ż y w o ta  w  
s łu żb ie  z e g a ry n k i, .  zak o ch a n yc h  i  
s za n ta :y s tó w . żą d a ją c y c h  o k u p u .

A liś c i z ró żn yc h  s tro n  k r a ju  do ­
noszą o s ta tn io  o  o<lrodzenru  się 
s łu żba io e j ro l i  te le fo n u . N a  n a ­
szych oczach d o k o n u je  się w p rz ę g ­
n ię c ie  w  s łu żbę  h o m o b lu ro k ra ty  te j 
ro z ie n iw io n e j zd o b y c zy  te c h n ik i. 
Jest to  tia w s kro ś noeeoczesne n a- 
u rią zan ie  d o  p ra s ta re )  t ra d y c ji  te le ­
fo n iczn eg o  za ła tw ia n ia  ró żn y c h  służ  
bo  w y  eh s p ra w , w y w o d z ą c e j się z za  
m ie rzc h ly c h  czasów  n ie d o ro z w in ię te j 
b iu ro k ra c ji.

W  tyc h  to  d a w n y c h  czasach r e ­
fe re n t X  d z w o n d  do  re fe re n ta  Y  i 
rnów U  (p rze z  te le fo n !)  w p a d n ij j u ­
tro  o d w u n a s te j, m a m y  z e b ra n ie  w  
in te re s u ją c e j c ię  s p ra w ie . I  ko n ie c. 
T a k i to b y ł p ry m ity w .

D ziś  d y r e k to r  X  (a w a n s o w a ł) n a ­
c isk a  g u z icze k  i  w z y w a  s e k re ta rk ę . 
W ch o d zi s e k re ta rk a , z u m ie ję tn o ś ­
c ią  s te n o g ra fi i, no tesem  i ir z y k o lo -  
ro w y m  d łu g o p is  zm . — P roszę nadać  
te le fo n o g ra m  do  p rezesa  Y  ( też 
atoanso ioał) w  s p ra io ie  ju trz e js z e g o  
zeb ra ru a  o  g o d z in ie  d w u n a s te ). 
Treś ć  ja k  z w y k le . 7 a  p o k w ito w a ­
n ie m . S e k re ta rk a  w y c h o d z i. N a k rę ­
ca n u m e r  s e k re ta r ia tu  p rezesa  Y  i 
m ó w i:

—  T u  s e k re ta r ia t  d y re k to ra  X ,  n a  
d a ję  te le fo n o g ra m  „ W  d n iu ... o go ­
d z in ie ... w  lo k a lu .. . in s ty tu c ji.. . w  
s k ła d z ie ... w  sprauA e... p o d p isa -

j xto...” . K to  p rz y ją ł?  
i  T e ra z  s e k re ta rk a  p rezesa  Y , ż u -  

m ie ję tnO ścią  m a s zy n o p is a n ia , p rz e ­
p is u je  p o c zy n io n ą  rę c zn ie  n o ta tk ę  
te le fo n ic zn ą  i  ze s c h lu d n y m  ju ż  m a  
szynop is  em  w  rę k u  w c h o d z i do  g a­
b in e tu  sze fa , k tó ry  p rz e n ik liw ie  p y ­
ta :

—  Co now ego?
—  T e le fo n o g ra m  od  d y re k to ra  X  

—  o d p o w ie  p rz y to m n ie  s e k re ta rk a .
—  D a w a jc ie , d a w a jc ie  — p o n a g li 

j ą  e n e rg ic zn ie  szef.
T a k  to  z  n a jb ła h s ze j n a w e t sp ra ­

w y  m o żn a  zro b ić  su itę  n a d io a  te ­
le fo n y . T rz e b a  ty lk o  m ie ć  duszę  
a irty sty .

K S A N T Y P A

CZESKA EWA W STATYSTYCE
(Korespondencja Agencji Pragopress dia P. A. Interpress)

ZN A N Y  p isa rz  czesk i Ja n  N e rn da  ż a rto w a ł k ie d yś , w  te n  sposób n ie ja k o  d y s k ry m in a c ję  
ie dn vm  r.e sw vch  fe lie to n ó w , z w a lk i k o b ie t ko b ie t  w o b ec  m ę żczy zn . F a k t ,  że za  

w o d y , w  k tó ry c h  p rz e w a ż a ją  k o b ie -
1 je d n y m  ze sw y c h  fe lie to n ó w , z w a lk i  k o b ie t o e m a ncy­

p ac ję . Od tego czasu n ie  m in ę ło  sto la t  i  obecnie  Czechosło­
w a c ja  s to i wobec p ro b le m u  fe m in iz a c j i w ie lu  zaw odów . T y -  ty» z a c z y n a ją  up ad a ć w  s k a li spo - 
p o w y m  tego p rz y k ła d e m  je s t s łu żba  z d ro w ia  i  pedagogika, lecznego  p res tiżu , j a k  to  się sta ło  
J e ś li chodzi o m edycynę , w iększość p a c je n tó w  w o li  zasięgać n a  p rz y k ła d  z  za w o d e m  n a u c zy c ie ł-  
p o ra d y  u  k o b ie t le k a rz y  ze w zg lę d u  na  w rod zon ą  im  d ę li-  skim  p o tw ie rd z a ją  te  z ja w is k a , 
ka tność  i  tro s k liw o ś ć  w  tra k c ie  leczen ia . P o w s ta ją  je d n a k  . . . . .
k ło p o ty , g dy  m łod e  le k a rk i,  oprócz p a c je n tó w , m uszą o p ie - P o ja w ia  się także  w ie le  m - 
ko w a ć  się w ła s n y m i d z ie ć m i i  ro d z in ą , co p o w o d u je  liczn e  n ych  zagadn ień . W yksz ta łco na  
absencje, zm ia n y  m ie jsca  p ra c y  i  w y p ły w a ją c e  s tąd  u jem ne  ko b ie ta  p o szu ku je  d la  sieb ie  
s k u tk i p rz y  w y k o n y w a n iu  zaw odu. ró w n orzęd n eg o  p a r tn e ra  i  n ie  

z n a jd u je  go ta k  ła tw o  ja k  k o ­
b ie ta  p o zb aw io na  ty c h  a m b ic ji.

W ra z  ze w z ros te m  lic z b y  k o ­
b ie t w y k s z ta łc o n y c h , w z ra s ta

S Z Y B K IE J  fe m in iz a c j i u lega  zaw odow ych , gdzie k o b ie ty  s ta - 
także  zaw ód n a u czyc ie lsk i. O ko  n o w ią  ty lk o  je d n ą  c z w a rtą  w y ­
ło  68 p roc. n a u czyc ie li w  CSRS k ła d o w c ó w . J a k  je d n a k  pogo- 
to  k o b ie ty . N a u c z y c ie lk i p rze w a  dz ić  n a rzeka n ia  ha fe m in iz a c ję  ,
ża ja  w  p ie rw szych  k lasach , p o - zaw odu n auczyc ie lsk iego , je ś li t ?z llo s c  ro z w o d o w  ja k o , że po- 

- • .............................  • '  ------- —  ------------------- *— * — si adani e k w a l i f ik a c j i  i  m o ż li­
wość z a ro b k o w a n ia  u n ie za le żn ia  
e konom iczn ie  k o b ie ty  s tw a rz a ­
ją c  im  szansę sw obodnego w y -

n ie w a ż  m ężczyźn i u n ik a ją  za jęć p ra w o d a w s tw o  czechosłow ackie  
z n a jm ło d s z y m i, w y m a g a ją c y m i i  o p in ia  p u b lic z n a  d om ag a ją  się, 
n a jw ię c e j c ie rp liw o ś c i d z iećm i, a b y  za w y c h o w a n ie  d z iec i w  
Podobna s y tu a c ja  is tn ie je  w  ro d z in ie  o dp ow ia da ła  k o b ie ta , 
szko łach  d z ie w ię c io le tn ic h , gdzie  a lbo  p rzede  w s z y s tk im  ko b ie ta . b ?ru  sposobu życ ia  i  decydow a

_ , m a  n I a c ia  i ło u r
73 p roc. zespołu pedagogów  sta
n o w ią  n a u c z y c ie lk i. W  g im n a -  2atmdnlonyĆB w  stużWe z-4rowia , 
z ja ch  lic z b a  n a u c z y c ie li i  n a u - pedagog ice św iad c zy  ta k ż e  o tyrm  
czyc ie le k  je s t m n ie j w ię c e j ró w  iż  za c zy n a ją  o n e  d o m in o w a ć  n ie  ty l  
na. M ężczyźn i p rze w aża ją  n a to -  k o > b y * °  do ty ch c zas , w  p rze -, ‘  r  f  Alrcióói n u m  i  cr\nrr\r\i.rr.r7\rry\ o I-o
m ia s t zd ecyd ow an ie  w  szko łach

n ia  o sw ym  losie  za leżnym  d aw  
P ro c e n to w y  w zro s t lic z b y  k o b ie t  n ie j od e kon om iczn e j p o z y c ji 

m ężczyzny.

L e n k a  I IA S Z K O W A

e portowych miast
T  k M A T  to  ty le  d e l ik a tn y , c o  — w  p e w n y m  sensie  —  G d y  w  p e w n y m  z lo k a li  S an F ran c is co  je d e n  z p a -  

n ie p rz y s to jn y . A le  b y ży ć , ile ż  c z y n im y  co d z ie n n ie  n ó w , cu d zo z ie m ie c , po  s k o rzy s ta n iu  z  to a le ty  w ró c ił do  
n ie p rzy s to jn o s c i i  to  n ie s te ty  n ie  ty lk o  n a tu ry  f iz y c z -  s to lik a , b iła  od  n ie g o  ja k a ś  d z iw n a  w o ń . "  ' "

i  za c zą ł w y b rz y d z a ć :
n ie s te ty  n ie  ty lk o  n a tu ry  f iz y c z ­

n e j . . .  D la te g o  s łó w  p a rę , c h o ć b y  o  sza le tach , n ie  w y w o ­
ła  za p e w n e  n a  n as zyc h  o b lic za c h  ru m ie ń c a  za że n o w a n ia .

-----—-  *■ iv« v im iv <J u/w o h ij u  Kin. f tB iw ,  jt.
M ie s zk a ń c ó w  A n tw e rp ii  n ie  s z o k u je  w id o k  m o n u m e n - c h o d z il i n a  c zw o ra k a c h . M o że  to  d la  p i ja k ó w ’  . 

bmlnci c z t e r iw s f m n ^ r ,» *  — 1------ '  S łys ząc  to , s ied zą cy  o b o k  „ tu b y lc y ”- z a k rz tu s il i się

C o  za  id io ty c z n e  z w y c z a je  u  ty c h  A m e ry k a n ó w . A u -  d r z w i o tw a rte , 
to m a t  z  w o d ą  k o lo ń s k ą  w ie s z a ją  ta k  n is k o , ja k b y  lu d z ie  p ' r ‘ *"«*«•■»**"•

P a n i-G o ś ć :  —  N ie  m o żn a  za m k n ą ć  tyc h  d rz w i p rzed
u m y w a ln ią ?

P a n i-O b s łu g a  (o sch le): — N ie  m o żn a .
P -G :  —  A le  to  k rę p u ją c e .
P -O  (z  g ryzą cą  iro n ią ):  —  N ik o g o  n ie  k r ę p u je , a  p a n ią  

k r ę p u je ... (c h w ila  c is zy ).
P -O  (o s tro ):  — C o , z ło tó w k a ?  N a le ż y  się d w a !

P -G  (z a że n o w a n a ): — A le  ja  się ty lk o  cze sa ła m ...
_______ „ „  P -O :  —  J a k  by się w s zys cy  ty lk o  czesali, to  b y m  n ic

P a n  u s ia d ł za ro b iła . N a le ż y  się za  u ży c ie  u m y w a ln i d w a  z ło te !
P -G :  —  N ie  u ż y w a ła m  u m y w a ln i . W id z ia ła  p a n i, bo

| ta ln e j,  cz te rn a s to w ie c zn e j k a te d ry  d o s ło w n ie  o b le p io n e j 
rookó ł m in ia tu r o w y m i p is u a ra m i, ch o ć  w  s k o ja rze n iu  
z  j e j  sz lac hetną, g o ty c k ą  a r c h ite k tu rą  w y g ląd a  to  n ie -  

[ z b y t  e s te tyc zn ie . O b a w ia m  się , że u  nas n ik t  n ie  o d w a ­
ż y łb y  się  n a  za in s ta lo w a n ie  ty c h  u rzą d ze ń  w  po d ob n y m  
m ie js c u , n ie  ty lk o  z e  w zg lę d u  n a  es te tyk ę , n a to m ia s t  
k a ż d y  u w a ż a  za  rze cz  o c zy w is tą  za ła tw ia n ie  o w y c h  po ­
trz e b  w  b ra m ie  i  tu ta j j u t  o  e s te tyc e  le p ie j n ie  w s p o-  

j m in ą ć . Lecz w  B e lg i i  esy S z w e c ji w y w o ła ło b y  to  p u b - m  
l ic z n y  s k a n d a l ł  k o s z to w a ło  w in o w a jc ę  w y so k ą  g rz y w ­
n ę . M o ż e m y  się  ty lk o  pocieszyć, że g d yb y śm y s k o rz y -  " ■

| s ta li w  P o łu d n io w e j A fr y c e  z  sza le tu  z  n ap is em : „ d la  3 
n ie -E u r o p e jc z y k ó w ”  — ró w n ie ż  za p ła c ilib y ś m y  g rz y w n ę .
Z a  b ra k  s za c u n k u  d la  w ła s n e j, b ia łe j s k ó ry .

W  P O LS C E , w s ia d a ją c  do  t ra m w a ju  bez je d n o z lo to w e j
m o n e ty  ry z y k u je m y  p ię ć d z ie s ię c io z lo to w ą  ka rę . W  A n g lii, ¿m iechu . _______
sp iesząc do to a le ty  bez m o n e ty  je d no p e n so w e j, m o ż e m y  %Vł sob ie  tw a rz  p ły n e m  p rze zn a c zo n y m  d la  zgo ła  in n y c h  
s ię  n a ra z ić  n a  k m r ip Itk a c je  o  w ie le  n ie p rzy je m n ie js ze , czę śc i c ia ła ...
g d y ż  ty lk o  je d n o p e n só w lu t w ło żo n a  w  au to m at za m k u  
o tw ie r a  w ia d o m e  d rz w ic z k i.

A m e r y k a ń s k ie  to a le ty  są ju ż  c a łk o w ic ie  z a u to m a ty z o - m o ry . P a rę  d n i te m u , chcąc n ie  chcąc, w y s łu c h a łe m  w  
w a n e  i  w y p os ażo n e  p rz y  ty m  w  szereg  „u rz ą d z e ń  p o - to a le c ie  szc zec iń s k ie j re s ta u ra c ji „ G r y f ”  (k a te g o r ia  I)  
m o c n ic zy c h ” . M ię d z y  in n y m i w  a u to m a t z k tó re g o  po po u cza jąc eg o  d ia lo g u , k tó ry  — w ie d z io n y  d z ie n n ik a rs k im  
w rz u c e n iu  d z ie s ię cioc en tów lc i t ry s k a  p o rc ja  w o d y  k o lo n - n a w y k ie m  i  n ie  bacząc n a  n iedogodne ra c ze j w a ru n k i  — 
s k le j. I  tu  je d n a k  n ie  b ra k  o k a z ji  do  s trze len ia  g a fy . w ie rn ie  sp isa łem .

P -O  (o s k a rż a ją c a ) :  —  PanĄ s ię  p a trz y ła  w  lu s tro !
P -G  (z d u m io n a ):  — Z a  p a trz e n ie  w  lu s tro  d w a  z ło te ?..< 
P -O  (u rzę d o w o ):  —  T a k a  s ta w k a .
P - G :  — A  g d z ie  je s t  ce n n ik?
P -O :  —  V  k ie ro w n ik a .
P -G :  — D laczego  go p a n i tu  n ie  pow iesi?
P -O  (s a rk a s ty c zn ie ) :  —  J a  go n ie  pow ieszę , p a n i go 

m o że  sobie po w ie sić ...
D A L S Z Y  C IĄ G  zag łus zo n y  zo sta ł, n ie s te ty , s zu m e m  spus2 

czarnej w  sąsiedn ie ) k a b in ie  w o d y . Z re s z tą  i  ty le  u rys tar- 
c z y , b y  s k ło n ić  do ro zw a ża ń  n a tu ry  n ieco  o g ó ln ie js ze j. 
N a  p rz y k ła d  — c zy  w  lo k a lu  P IE R W S Z E J  K A T E G O R II  
d o p us zcza ln e  je s t  p o b ie ra n ie  o p ła ty  za  k o rz y s ta n ie  z « -  
m y w a ln i  — bo ja k  d o tą d  w  cy w ilizo w an y m , św iac ie  te ­
go ro d z a ju  p r a k t y k i  n ie  są zn an e  — i w  ja k im  s to p n iu  
o w a  o p la ta  w p ły w a  n a  czystość rą k  b y w a lc ó w  naszych  
k a w ia rń  i  re s ta u ra c ji , co  n ie c h y b n ie  w ią że  się z o g ó l-  

O k a za lo  się, że  n ie ś w ia d o m y  p rz y b y s z  o d ś w łe - n y m  p o z io m e m  h ig ie n y  w  ty c h  lo k a la c h . O c zyw iśc ie  p y -
'  “ *...........  "  ’ * ta n ia  to  re to ry c zn e , n ie m n ie j w a r to  b y usłyszeć na rile

o d p ow ied ź .
W ra c a ją c  zaś je szc ze  do -„spraw s za le to w y ch ”  w y p ad a  

za u w a ż y ć , że w  S zc zec in ie  i  ta k  n ie lic zn e  te p rz y b y tk i  
z b y t  często b y w a ją  z a m k n ię te  n a  cz te ry  spusty . Z ło ś li­
w i p o w ia d a ją , że  t y lk o  z e  w zg lę d u  n a  n iezręczność s fo r-  
m u ło w a n ta  n ie  w y w ie s z a  się ta m  w te d y  ta b lic z k i z  n a ­
p is em  „ re m a n e n t” .

W . A N D R Z E J E W S K I

BABCIE
i automaty

G d zie ś  w  św ie c ie  są a u to m a ty , u  nas są „b a b c ie ” . „ B a b -  
nie^ a u to m a ty  i  ja k  to  lu d z ie , m ie w a ją  sw o je

m y ś lę  te k s ty ln y m  i  sp o ży w c zy m , ale  
w  spe c ja ln o ś c ia ch  w y m a g a ją c y c h . 
w yższego  w y k s z ta łc e n ia . P o tw ie rd za  
j ą  tę  te n d e n c ję  i  in n e  dan e . O k o ło  
60 p roc. s tu d en tó w  n a  u n iw e rs y te ­
tach  — to  d z ie w c zę ta . S ta n o w ią  one  
te z  zn ac zn y  odsetek (24 p ro c .) na  
w y żs zy c h  u cze ln ia ch  te c hn iczn yc h . 
W  o s ta tn ic h  la ta c h  w z.rasta ró w n ie ż  
lic zb a  w y k w a lif ik o w a n y c h  ro b o tn ic  
1 to  szy b c ie j a n iż e li W śród ro b o t­
n ik ó w  z ty c h  sa m y ch  specja lności.

Je ś li pon ad to  p rz y p o m n im y , 
że k o b ie ty  s tan o w ią  23.6 proc. 
s tu d e n tó w  w  w yższych  szko łach  
a rty s ty c z n y c h , pedagogicznych  i , 
ro ln ic z y c h , to  bez p rzesady m o ­
żem y s tw ie rd z ić , że Czeszki n a ­
leżą do g ru p y  n a jb a rd z ie j w y ­
ksz ta łcon ych  k o b ie t na św iecie. 
Ten fa k t  cieszy, a le  trzeba  ró w  
n ież  paxniętać o p ro b le m a ch  spo 
Jecznych p o ja w ia ją c y c h  się w ra z  
ze w z ros te m  lic z b y  w y k s z ta łc o ­
n ych  ko b ie t.

M ię d z y n a ro d o w y  D z ie ń  K o b lo t, to  
o k a z ja  d o  p rzy p o m n ie n ia  w ie lu  p a­
lą c y c h  i  n o w y c h  p ro b le m ó w  zw ią za  
n y c h  z  s y tu a c ją  k o b ie ty  w  św iec ie  
w s p ółcze sn y m . P ro b le m ó w  k tó ry c h  
n ie  m o żn a  „ o d fa jk o w a ć ” b u k ie c i­
k ie m  k w ia tó w  lu b  p reze n te m  w  d n iu  
8 m a rc a , a le  k tó re  ro z w ią z y w a ć  trze  
b a  w  s k a li sp o łe czn e j. D o  ta k ic h  
p ro b le m ó w  n a le ży  n a  p rz y k ła d  k w e ­
stia  ró żn yc h  p ła c  za tę  s a m ą  p ra ­
cę, za g w a ra n to w a n a  p rz e z  K o n s ty tu  
cję , a le  o m ija n a  jeszcze b a rd zo  czę­
sto  w  p ra k ty c e  i  sa n k c jo n u ją c a  w

Ostatni rejs
„wta-105”
BY Ł O  to  13 lu tego, nom en  

omen, w  p ią tek . R y b a c k i 
k u te r  w la d ys la w o w sk ie g o  „S zku  
n e ra ”  zdąża ł do m acie rzystego  
p o r tu  m a ją c  na  h o lu  b liźn iaczą  
je dn o s tkę  „W ła  135” , k tó ra  na  
ło w is k u  doznała  uszkodzen ia  s il 
n ik a .

Z m a g a ją c  się ze sz to rm ow ą  
fa lą , w a lcząc z oblodzen iem , 
k o n w ó j w  godzinach p o p o łu d ­
n io w y c h  zn a la z ł się u  w e jśc ia  
do p o r tu . W  ty m  w ła śn ie  m o ­
m encie  za a ta kow a ła  go wysoką, 
s iln a  fa la . S ta je  s<ilnik na „W ła  
105”  i  n a tych m ia s t góra  w o dy  
rzu ca  k u te r  na b e to no w y fa lo ­
ch ro n  o ka la ją cy  p rzys tań . „W ła  
135” , z  u rw a n y m  n a  szczęście 
h o le m  s iłą  rozpędu w p ły w a  na  
sp oko jn ą  to ń  basenu portow ego.

Tym czasem  s ta lo w y  k a d łu b  
„ W ła  105”  rzucony  je s t w c ią ż  
na o s trog i fa lo c h ro n u  i  p o d z iu ­
ra w io n y  jak. sito, zaczyna tonąć. 
D z ie je  się to  w szys tko  n ieo m a l 
na oczach za łog i ra to w n ic z e j 
je d n o s tk i „ M uszla ” , k tó ra  w  
ty c h  w a ru n k a c h  je s t zu pe łn ie  
bezsilna. Pom oc ogran iczyć  się 
może je d y n ie  do rzu ca n ia  na po  
k ła d  tonącego k u tra  l in  p rz y  po  
m ocy k tó ry c h  u da je  się w y d o ­
stać na brzeg przem oczoną do  
n i t k i  załogę.

O d 13 lu teg o  t rw a  d ra m a tycz  
na a k c ja  ra to w a n ia  za to p ion e j 
je d n o s tk i. T rz y k ro tn ie  uszczel­
n io n y  p la s tra m i k a d łu b  k u tra  
podnoszony b y ł na  p o w ie rz ­
ch n ię  i  t rz y k ro tn ie  s iln e  w ia t ry  
i  sz to rm o w a  fa la  p o w o d o w a ły  
je go  za tap ian ie . O d trze ch  t y ­
g od n i 16-osobowe b ryg a d y  PRO  
z h o lo w n ik a  „T u m a k ”  i  „ M usz­
l i ”  w a lczą  z ż y w io łe m  o w ra k  
„W ła  105”. A k c ja  ta  z ka żdym  
d n ie m  je s t tru dn ie jsza . W  sfera  
n y m  k a d łu b ie  p o w s ta ją  coraz  
to  now e  p ękn ięc ia  i  p rze c iek i.

W yd a je  się, że p ią tk o w y  re js  
z 13 lu teg o  b y ł d la  te j pecho­
w e j je d n o s tk i osta tn im . (T F )

NA ZDJĘCIIU: kadłub uszczelniony. 
Po wypompowaniu z wnętrza wody ku­
ter wynurza się na powierzchnię.

iCAF -  Uklejewski)

Kazimierz Go tczewski
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Ż o łn ie rz e  2 i  3 b a ta lio n u  11 p u łk u  p ie c h o ty  4 d y w iz j i  

W o js k a  P o lsk iego  d o k o n a li oczek iw anego c z y n u : p ie rw s i 
d o k o n a li w y ło m u  w  je d e n  z  o d c in k ó w  a rm ii :  g łó w n e j 
p o z y c ji W a łu  P om orsk iego . Lecz tu  o m a ło  co n ie  
doszło do tra g e d ii, b ow iem  h it le ro w c y  och łonąw szy  
z zaskoczenia  z a a ta k o w a li b a ta lio n y  ze s k rz y d e ł i  od ­
c ię li je  od pozosta łych  s i l  ic h  p u łk ó w . S y tu a c ja  b y ła  g roź­
na, b a ta lio n o m  g ro z iło  o krą żen ie  i  zn iszczenie  a na d o b ite k  
złego m j r  M u ra w ic k i s t ra c ił łączność ra d io w ą  z  dow ódcą  
p u łk u  p łk . K o n d ra to w ic z e m , k tó r y  tym czasem  p o s ta n o w ił 
w  ś lad za 2 i  3 b a ta lio n e m  pchnąć 1 b a ta lio n  pod dow ódz­
tw e m  p o r. S. G ruco . Z a m ia r  ten  s p a li ł na  panew ce, b ow iem  
h it le ro w c y  z o r ie n to w a li się, że id z ie  odsiecz o k rą żon ym  ba­
ta lio n o m  i  s iln y m  ogn iem  b ro n i m a szyn ow e j i  m oźdz ie rzy  
z a trz y m a li b a ta lio n  p o r. G ruco . W  te j k ry ty c z n e j c h w il i  z ja ­
w i ł  się na s tan o w isko  dow odzen ia  p łk .  K o n d ra to w ic z a  —  gen, 
K ie n ie w ic z . Po zapoznan iu  s ię  z s y tu a c ją  zadecydow a ł on, że 
trze ba  n a ty c h m ia s t u de rzyć  w  ce lu  po łączenia  się z o dc ię ty ­
m i b a ta lio n a m i. N a jp ie rw  p rz e m ó w iła  w ię c  a r ty le r ia  a  po 
p ię tn a s tu  m in u ta c h  n a w a ły  o g n io w e j do w a lk i w szedł 10 p u łk  
p iech o ty , dow odzony p rzez p łk . W . P o tapow icza , k tó r y  w sp ó ł 
n ie  z b a ta lio n e m  por. S. G ru co  i  2 b a ta lio n e m  12 p u łk u  p ie ­
c h o ty  pod dow ó d z tw em  k p t.  K . O tw in o w sk ie g o  w y k o n a ły  s i l­
ne ude rzen ie  w  k ie ru n k u  Leżen icy . J a k  w sp om in a  dow ódca  
a r m i i :

„Ż o łn ie rz e  i  o fic e ro w ie  dobrze  z n a li c iężką  sy tua c ję  o k rą ­
żonych  b a ta lio n ó w , to też w z m o g li tem po  n a ta rc ia . O p ó r n ie ­
m ie c k i zaczął s łabnąć. W k ró tc e  n a c ie ra ją c y  p rz e rw a li p ie rś ­
c ień  ok rą żen ia  i  p o łą c z y li się z o d c ię ty m i b a ta lio n a m i. 
6 k w ie tn ia  o godz in ie  5.00 ra n o  10 p u łk  p ie c h o ty  w ysze d ł na
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ru b ie ż  rz e k i D obrzyca  w  re jo n ie  fo lw a rk u  o te j  sam e j naz­
w ie  i  p o łą czy ł się z b a ta lio n a m i 11 p u łk u  p iech o ty . N a leży 
p o d k re ś lić , że noc spędzona w  o krą żen iu  b y ła  d la  ż o łn ie rz y  
w y ją tk o w o  c iężka. G d y b y  pom oc nadeszła k i lk a  g odz in  póź­
n ie j re z u lta t b y łb y  tra g iczny ...”

Następnego ra n ka , t j .  7 lu tego , 18 p u łk o w i p iech o ty  u da ło  
się w  końcu  s forsow ać h it le ro w s k ą  obronę  i  w a lcząc n ie m a l 
o ka żdy  dom  zdobyć N ada rzyce  i  podejść bezpośredn io  pod 
g łó w n ą  l in ię  W a łu  P om orsk iego . Te raz  w p ro w a dzo ne  s iły  
z  d ru g ie g o  rz u tu  i  1 d y w iz ja  p ie c h o ty  z a a ta k o w a ły  I ło w ie c  
a 3 d y w iz ja  posz*a na S ypn ie w ko  b y  os łan iać p ra w e  s k rz y - 
d l° ; D n ia  8 lu teg o  sy tua c ja  zn ow u  się s k o m p lik o w a ła . W  
c ię żk ich  w a łk a c h  n a jb a rd z ie j do p rzo du  w ysu nę ła  s ię  1 d y ­
w iz ja  p iech o ty . B a ta lio n y  je j  1 p u łk u  ju ż  w  nocy z 7 na 8 
lu teg o  w b iły  się k lin e m  w  obronę  n iem ie cką  m ięd zy  I ło w -  
cem a W ie lo b o k a m i g dy  tym czasem  je d n o s tk i 2 p u łk u  po­
zos ta ły  w  ty le . T rze b a  b y ło  zabezpieczyć s k rz y d ła  i  ty ły ,  
a  w ię c  zdobyć R u d k i, o k tó re  rozpoczęto b ó j o g odz in ie  9.30 
ra n o  8 lu tego . H it le ro w c y  zn ow u  s ta w ia l i desperack i opór. 
Ic h  k o n tra ta k i ra z  po ra z  u d e rza ły  w  n ac ie ra jące  o ddz ia ły . 
D op ie ro  po p o łu d n iu  2 p u łk  o pa no w a ł w ie ś  R u d k i. P on iże j 
p u łk i 4 d y w iz j i  a ta k o w a ły  m ie jscow ość K o ln o , k tó re  do 18.30 
zosta ło  zdobyte  przez o d d z ia ły  10 p u łk u  a  11 p u łk  poszedł 
do n a ta rc ia  na K a rs ib ó r  i  o pa no w a ł go w  godzinach  popo­
łu d n io w y c h . N a  ty ła c h  ty c h  je d n o s te k  12 p u łk  p ie ch o ty  z 4 
d y w iz j i  p ie ch o ty  u d e rz y ł na  sch ro ny  b o jo w e  p rze ła m a n e j l i ­
n i i  W a łu  i  oczyszczając te re n  lik w id o w a ł o p ó r załóg po­
szczególnych b u n k ró w . 3 b a ta lio n  tego p u łk u  ro b ił porządek 
na  p rze sm yku  m ięd zy  je z io ra m i S m o lno  i  Ł u b ia n k a  p rzy  
pom ocy ra d z ie c k ic h  tow arzyszy  b ro n i z  są s iad u ją ce j na  le -
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w y m  s k rz y d le  p o ls k ic h  w o js k  —  76 d y w iz j i  p iech o ty . G o­
rz e j szło na p ra w y m  s k rz y d le  o p e ru ją ce j ta m  p o ls k ie j 3 d y ­
w iz j i  p iech o ty . U w ik ła ła  s ię  ona  w  w a lk i na  p ó łn o cny  za­
chód od  N ada rzyć , p on io s ła  duże s tra ty  i  pod ko n ie c  d n ia  
8 lu te g o  os iągnę ła  za led w ie  odc in e k  szosy na  p o łu d n ie  od 
D u d y la n  do p ó łn o cno -za cho d n ieg o  s k ra ju  N a da rzyć  i  d a le j 
po w sch o d n i s k ra j Jez io ra  B us inow sk iego . W a lk i 6 d y w iz j i  
w a lczą ce j też na ty m  o d c in k u  n ie  p rz y n io s ły  je j  w  d n iu  
8 lu teg o  sp ec ja ln ych  pow odzeń. Je d yn ie  14 p u łk  o ko ło  po­
łu d n ia  zd o ła ł podejść pod  N o w ą  W ieś, a le  potem  h it le ro w ­
s k i k o n tra ta k  zm u s ił go do w y c o fa n ia  s ię  w  re jo n  Iło w c a . 
W a lk i w  d n iu  8 lu teg o  d o p ro w a d z iły  do poszerzenia  w y ło ­
m u  w  k ie ru n k u  za cho dn im  i  p o łu d n io w o -za ch o d n im , d z ię k i 
czem u z m n ie js z y ło  s ię  n iebezp ieczeństw o o dc ię c ia  w o js k  
1 a rm ii,  szczególn ie 1 d y w iz j i  p iech o ty , z n a jd u ją c y c h  się 
w  s tosunkow o  w ą s k im  k l in ie  w ła m a n ia . Jednocześnie p rze ­
ła m a no  u trz y m u ją c e  się  jeszcze o d c in k i g łó w n e j p o z y c ji na 
p rzesm ykach  m ięd zy  je z io ra m i.

A le  p rzeb ieg  w a lk  w s k a z y w a ł na jeszcze je d e n , w ażny  
szczegół, a m ia n o w ic ie , że h it le ro w c y  b ro n il i  się u p o rc z y w ie  
w  k ie ru n k u  pó łn o cno -za cho d n im  o rg a n iz u ją c  posp iesznie  
pozyc ję  ry g lo w ą . Do tego w szys tk iego  na leży  dodać, że 
w  tym że  czasie radz iecka  47 a rm ia , k tó ra  posuw ać się m ia ła  
na  le w y in  s k rz y d le  p o ls k ie j 1 a rm ii zaangażow a ła  się w  b o je  
o W a łcz  a pow ażne je j  s iły  d a le j o ta cza ły  P iłę  w a lcząc tam  
z za łogą tego m ia s ta -tw ie rd z y . D a le j na  le w o  od 47 a rm ii 
d z ia ła ją ca  61 ra d z iecka  a rm ia  o gó łn ow o jsko w a , ja k  ju ż  
w ie m y , n ac ie ra ła  w  o gó ln ym  k ie ru n k u  na  K a lis z  P o m o rsk i 
p row adząc też c ię żk ie  w a lk i.

(c iąg  da lszy  n a s tą p i)
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W PTTK po sezonie
przed sezonem* •  • •

Z  R O K U  N A  R O K  P o lsk ie  krajoznawczych, popularnych szkó- 
T o w a rz y s tw o  T u ry s ty c z o o -K ra -
jo zna w cze  rozszerza zasięg sw o n.ie z a k ła d ó w  p ra c y  organLzow a- 
je go  o d d z ia ły w a n ia . W  ro k u  u - n ia m  c a m p in g ó w  w  B u łg a r i i nad  
b ie g ły m  ze w sz y s tk ic h  fo rm  je -  M o rze m  C z a rn y m . M . Ln. o d d z ia ł
en dz ia ła ln o śc i sko rzys ta ło  b l i -  PTTK przy stoczni im - A- War" go a z ia iam osc i S K o rz y s ia io  d i i  sk.ie g 0  zarn ie rz a  zo rg a n izo w a ć  tam
s k o  m i l io n  o s o b . Z  l ic z b y  t e j  d la  p ra c o w n ik ó w  z a k ła d u  7 tu rn u -  
6 6 0  ty s . t o  u c z e s tn ic y  r ó ż n e g o  sów .
ro d z a ju  im p re z  i w yc ieczek , d z ia ł a l n o ś ć  szczecińskiego o-
k t ó r v r h  h v łn  h l is k o  tv s ie c v  k ręg u  p 'rT K  w  rolcu 1969 oce,nŁona °  zosta ła  p o z y ty w n ie . Jest je d n a k

N A S T Ą P IŁ  R Ó W N IE Ż  d a lszy  j e3zeze Wie,ie do z ro b ie n ia . T u r y -  
w zro s t u c ze s im k o w  w y c ie c z e k  tu r y -  ^  w  ró żn y c h  je j  fo rm a c h , 
s ty k . k w a li f ik o w a n e j.  W  *631 w y -  zwlĴ zc2a ty c h  n a jta ń s zy c h  i  n a j -  
c iec zka ch  tego  ro d za ju  b ra ło  u d z .a l p rostszych ( o g ó ln ie  d o stęp n y ch  po - 
78 tys. osob. R o k  1969 p rzy n ió s ł T o -  £ ln n o  \  't  O b ję ty c h  zn a c zn ie  w ię -  
w a rz y s tw u  ró w n ie ż  d a ls zy  ro z w ó j ce j M  , n po,SzczegóLne od -
o rg a n iz a c y jn y . P rz y b y ło  50 n o w y c h  d z {a ły  to w a rz y s tw a  p la n u ją  zo rga- 
kó1- P ° ^ ta ł l a.m (KlZ'e in y  « k  ^ w izow ać w  b r. ta k ic h  im p re z  dosyć  
p rz y  . Ww SŁa^  ' 0 b e c m *  dużo . M u szą  one b yć  je d n a k  le p ie j
^  260 a.c h . P T T K  zrzeszonych  po,pUia ry Z ow aaie p rzez  o g n iw a
je s t  13 300 cz ło n k ó w .__  . . . .  ,  . P T T K  w  s zk o ła ch  i  za k ła d a c h  p ra ­

cy . (J. G .)T E G O R O C Z N E J  d z ia ła lno ś c i 
T o w a rz y s tw a  w ie le  u w a g i pośw ięć ', 
s ię  różnego ro d z a ju  p o czy n an io m  
z w ią z a n y m  z X X V - Ie c ie m  p o w ro tu  
d o  M a c ie rz y  Z ie m i S zc zec iń sk ie j. 
W  Lale do  zro b ie n  ia  m a  to w a rz y s tw o  
n a  po lu  o rg a n iz a c ji w y p o c z y n k u  
św ią te czn eg o  d la  za łó g  za k ła d ó w  
p ra c y . S ta le  jeszcze k o rzy s ta  z n ie ­
go  z a  m a ło  p ra c o w n ik ó w , jego  fo r ­
m y  są m a ło  u ro zm a ic o n e . W ię k ­
szość z a k ła d ó w  k ie ru je  s w o je  w y ­
ja z d y  do  m ie js co w o ś c i n a d m o r­
s k ic h . N ie  w y k o rz y s ta n e  są n a to ­
m ia s t in n e  te re n y  naszego w o je ­
w ó d z tw a . W  te j d z ie d z in ie  P T T K  
m a  n a  z b liż a ją c y  się sezon c ie k a ­
w e  z a m ie rz a n ia , k tó ry c h  z re a liz o ­
w a n ie  je s t w  p e łn i re a ln e .

P T T K  d y s p o n u je  s k ro m n ą  b azą  
tu ry s ty c z n ą . W  b r. z m ie rz a ją c  do  
je j  ro zs ze rze n ia , ro zb u d ow an e  zo­
s ta n ą  is tn ie ją c e  c a m p in g i n a  te re ­
n a c h  n a d m o rs k ic h  i n ad  je z io ra m i. 
R o zp oc zęto  ró w n ie ż  in w e n ta ry z a c ję  
m ie js c , g d z ie  b ęd ą m o g ły  pow stać  
p o la  b iw a k o w e , c a m p in g i. D o ty c h ­
czas p ó l ta k ic h , g d z ie  b y ły b y  sa­
n it a r ia t y ,  w  n a jb liż s z y m  o toc zen iu  
m o ż n a  b y ło b y  za o p a trz y ć  się w  
ży w n o ś ć  -  b y ło  n ie w ie le . P o w s ta ­
w a ć  ic h  b ę d z ie  c o ra z  w ię c e j. W  
tytm  b o w ie m  k ie ru n k u  p ó jd z ie  g łó w  
n ie  dalsze ro zsze rze n ie  b a z y  tu ry ­
s ty c z n e j to w a rzy s tw a .

W  b r . u ro zm a ic o n e  zostaną ró w ­
n ie ż  fo r m y  w c zas ó w  o rg a n izo w a ­
n y c h  p rze z  P T T K , a w ię c  w c zas ó w

Piłkarski puchar „Kuriera“

Szczypiornislki 

wznawiają mistrzostwa

Tylko 4 mecze
na własnym boisku

P O  d łuższe j p rz e rw ie , w  n a j-  
b liż s z ą  sobotę i  n ied z ie lę  w zno ­
w ią  m is trz o w s k ie  b o je  p i łk a r k i 
rę czn e  e k s trak lasy . S iódem ka 
szczec ińsk ie j P ogoni z a jm u je  
a k tu a ln ie  w  ta b e li 4 m iejsce. 
L o k a tę  tę  nasz zespół chce u - 
t rz y m a ć . Jest to  je d n a k  zadanie  
tru d n e , zw a żyw szy  że w  I I  ru n ­
d z ie  na 11 spo tkań  ty lk o  4 od­
będą  się w  Szczecinie.

W  n a jb liż s z ą  sobotę Pogoń 
z m ie rz y  się w  K ło d z k u  z  L ech ią  
D z ie rż o n ió w . W  n ied z ie lę  n a to ­
m ia s t w a lc z y ć  będzie  w e  W ro ­
c ła w iu  z w ie lo k ro tn y m  m i­
s trze m  P o ls k i —  m ie js c o w y m  
A Z S . (g)

U w a g a  
- chochliki

Z Ł O Ś L IW Y  C H O C H L IK  co ra z  
śm ie le j rz ą d z i się o s ta tn io  n a  
n as zej k o lu m n ie . W  „ F irm o ­
w y c h  p lo tk a c h  n a  n ie d z ie lę ”  
za p o d z ia ł on  gdzieś k lis zk ę  
p rze d s ta w ia ją c ą  f i la te lis ty c z n y  
u n ik a t  za  15 ty s . z ł, b łę d n ie  w y ­
d ru k o w a n y  zn a c ze k  z Ig rz y s k  
O lim p ijs k ic h  w  1956 r . (p a trz  
p o w y ż e j) . W  p o n ie d z ia łk o w y m  
n u m e rz e  n a to m ia s t z a k w a lif ik o  
w a ł on  d w ó ch  szczec ińskich  
b o k s e ró w  do  f in a łu  s tre fo ­
w y c h  m is trzo s tw ... szacho­
w y c h !  Z a  b łę d y  p rze p ra s za m y .

Z  u k o s a

LIKWIDACJA -
lekarstwo na nudę?

Z IM Ą  W  S Z C Z E C IN S K IE M  s t r z o w s k i c h  s p o t k a ń  z e s p o -
ł ’ . ........................ . » .v  s i a t k ó w k i  lin?» m ie iiz v w o ie -życ ie  sp o rto w e  b ije  bardzo  s la - Ł Y  S IA T K Ó W K I ( lig a  m ię d zy  w o je - 

. w ó d zk a ) i  p i łk i  rę c z n e j. B łę k itn i
b y rii tę tn e m . W iad om o, na  P o -  S ta rg a rd  m y ś lą  o l i k w i d a c j i  b o -  
m o rz u  Z a c h o d n ią  k l im a t  je s t  g a t e j  w  t r a d y c j e  s e k c j i  b o k

S E R S K IE J , a  A rk o n ia  —  S E K C J I 
T E N IS A  S T O Ł O W E G O , C h e m ik  -
s e k c j ę  Ż e g l a r s k ą .

Z a w o d n ic y , o k tó ry c h  częsta m ó ­
w i  się  ź le , z a rz u c a ją c  Im  b r a k  p rz y  
w ią z a n ia  do b a rw  k lu b o w y c h , w y ­
k a z a l i  je d n a k  w ię k s ze  u m iło w a n ie

bardzo  ła g o d n y  n ie  m a  w ię c  
w a ru n k ó w  do  ro z w ija n ia  n a r ­
c ia rs tw a , ły ż w ia rs tw a , sanecz­
k a rs tw a , h oke ja . S ka za n i je ­
s teśm y je d y n ie  n a  im p re z y  ha -  __......_ _____ _ ______________
low e . M a ło  je d n a k  m a m y  w id o -  ty c h  b a rw  n iż  ic h  p rz y w ó d c y . N ie  
w is k o w y c h  sa l s p o r to w y c h  a zg a d za ją  się w ię c  z d e c y z ja m i dz ia  
t a f i e  d ru ż y n  re p re z e n tu ń c y c h
o d p o w ie d n i poz iom . N u dzą  Się b o je  b ro n iąc  z  w ie lk ą  godnośsią  
w ię c  k ib ic e , nudzą  się d z ia ła -  im ie n ia  k lu b u . T o te ż  m im o  w y ra ź -  
cze —  W szczec ińsk im  sporc ie  n y c h  zak azó w  n a d a l ro z g ry w a ją  m e  

,  . , . - cze s ia tk a rze  P io n ie ra , a  s p a tta m e
n ic  Się b o w ie m  n ie  d z ie je . _  w b re w  d e c y z ji za rz ą d u  o l ik w i-

O D  p ew ne g o  je d n a k  czasu w  k i ę  d a c ji sekc ji z d n ie m  l  m a rc a  —
g ach  s p o rto w y c h  n a s tą p iło  le k k ie  
o ż y w ie n ie . P o c zą tko w o  p rzy p u s z ­
c za liś m y , że sp o w o d o w a ło  je  z b ił 
ź a n ie  się w io s n y , z a p o w ie d ź  ry c h ­
łego  w y jś c ia  n a  b o is k o . O k a za ło

ro z g ry w a ją  n a d a l sp o tka n ia .
N A  M A R G IN E S IE  ty c h  w y d a rze ń  

zau to aźy liś m y, że  w  o b o w ią zu ją c y c h  
w  Polsce p rzep isa ch  sp o rto w y ch  is t­
n ie je  bardzo p o w a żn ą  lu k a . J e ś li n p .

P °  za w o d n ik  o d m ó w i u d z ia łu  w  ro z -  
s p o r- g-ryw kaeh, k lu b  zaw ies za  go w  p ra -

się. że  n ic  z ty c h
p ro s tu  n ie k tó rz y  ____. ___ _ _________
to w i w  p o s z u k iw a n iu  le k a r -  lw ic h  za w o d n ik a . J e ś li je d n a k  k lu b  
stw a  n a  n u d ę  w y m y ś li l i  lik w id a c ję  o d m ó w i z a w o d n ik o m  u m o ż liw ie n ie  
n ie k tó ry c h  s e k c ji s p o rto w y c n , co k o n ty n u o w a n ia  ro zp o czę ty ch  b o jó w  
w y w o ła ło  z o z u m ia le  p o ru sze n ie . P o  m is trzo w s k ic h  to  je - ly n ie  z w ią z k i  
m y s i b o w ie m  o k a z a ł się  g e n ia ln y , s p o rto w e  n a k ła d a ją  n a k lu b y  o d p o-  
to te ź  z n a la z ł w ie lu  n a ś la d o w c ó w , w ię d n ie  k a ry  p ie n ię żn e , n a to m ia s t  
K ie r o w n ic tw a  szc zec ińskich  k lu b ó w , z a w o d n ic y  n ie  m o g ą  rościć żad n y ch  
n ie  c ze k a ją c  n a w e t n a  z a tw ie rd z ę -  p re te n s ji.
n ia  d e c y z ji p rze z  w a ln e  zg ro m a d zę  
n ia , z  m ie js c a  w p ro w a d z a ją  go w  
życ ie . I  t a k  w  t ra k c ie  trw a n ia  
ro z g ry w e k  Z A W IE S Z O N O  S E K C J Ę  
H O K E J A  N A  L O D Z IE  S K S  S p a rta , 
P io n ie r  n a to m ia s t W Y C O F A Ł  Z  M I

T a k a  jest p ra w d a  —  z a w o d n ik  
. „  szczecińskich  k lu b a c h  sp o rto w y c h  
t rw a n ia  m a  ty lk o  o b o w ią z k i, n ie  m a  n a to -  

m ia s t p ra w , często o d m a w ia  m u  się 
n a w e t  p ra w a  do  b ro n ie n ia  b a rw  
sw o jeg o  k lu b u . (T a r .)

P IŁ K A R S K I  tu r n ie j  o-  
tw a rd a  sezonu, ro z g ry w a ­
n y  o p u c h a r „K u r ie r a ”  —  
w c h o d z i w  ko ńco w ą  fazę. 
D o  je go  zakończen ia  pozo­
s ta ły  jeszcze 3 mecze  —  
d w a  p ó łf in a ło w e  i  p o je d y ­
n e k  f in a ło w y ,  k tó r y  w y ło ­
n i  zw yc ięzcę , a jednocze ­
śn ie  zd obyw cę  naszego  
t ro fe u m .

W  n a jb liż s z ą  środę o 
godz. 16 na s ta d io n ie  p rz y  
u l.  C h o p in a  ro z e g ra n y  zo ­
s tan ie  p ie rw s z y  m ecz p ó ł 
f in a ło w y  p om ięd zy  C za r­
n y m i i  re z e rw a m i A rk o n ii .  
W y ło n i on zespół, k tó r y  
z m ie rz y  się w  f in a le  ze 
zw yc ię zcą  sp o tk a n ia  Ś w ia ­
to w id  Ł ob ez  —  D ąb  Dębno.

(g)
N A  D Z J Ę C IU : fra g m e n t  

n ied z ie ln eg o  sp o tka n ia  
ć w ie rć f in a ło w e g o  p om ięd zy  
C z a rn y m i i  Ś w ite m  S k o l-  
w in , w y g ra n e g o  p rzez  
C z a rn y c h  4:1.

(F o to : S t. C ie ś la k )

Trener M. Bednarek
zmienił barwy
Z N A N Y  tre n e r k o la rs k i,  M a ­

r ia n  B ed n a re k , k tó r y  w  ro ku  
u b ie g ły m  o p u śc ił N o w o ga rd  i  
L K S  G ry f,  przenosząc s ię  do 
Szczecina gdz ie  t re n o w a ł zawód 
n ik ó w  O gn iw a , o s ta tn io  z m ie n ił 
b a rw y  k lu bo w e . M . B e d n a re k  z 
d n ie m  1 lu teg o  p ra c u je  ju ż  w  
A rk o n ii .

TEATRY
P O L S K I -  „E ro s  i  P s yc h e”  g. 16.30» i 
„P o  g ó rac h , po  c h m u ra c h ”  g. 10. ! 
M U Z Y C Z N Y  -  n ie c zy n n y .

-  „ S łu c h a jc ie  , 
10.30, 13, 15.30, i 

od  1. 14 (w to r e k  ?

D E L F IN  te i. 468-78 
b ic ia  d zw o n ó w ”  g.
13, 20.30 -  ju g . 
i ś ro d a ). K O S M O S  te ł. 355-02 -  „ S ó l i 
z ie m i c z a rn e j”  g. 9, U .15, 13.30. 16, \
18.30, 21 -  p o i. -  od I. 14 (w to r e k  f 
: ś ro d a ). C O L O S S E U M  te l. 458-18 -  ' 
„C h ło p c y  z P lac u  B ro n i”  g . 11.15,
13.30, 16, -  w ę g .-U S A  -  od 1. 11;
„W io s e n n e  w o d y ”  g. 18.30, 21 — 
C SR S — od ia t 16 (w to re k  i  
środa) ; B A Ł T Y K  te ł. 733-35 —  „ N ie  
m a  g w ia zd  w  d żu n g li” g. 9, 
11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 -  p e ru w . -  
od 1. 16 (w to r e k  i  ś ro d a ). P O L O N IA  
te l. 218-34 — „ W in n e to u  i  k r ó l  n a f ­
t y ” g. 10.30, 13, 15.30, 18. 20.30 -  ju g .- ;  
N R F  -  od  1. 14 (w to r e k  i  ś ro d h ). ; 
P IO N IE R  te l. 475-02 -  „E s k a p a d a ”  
g. 10 -  p o i. — od 1. 7, „ W s p a n ia łe  
w a k a c je ”  g. 11. 13, 15 -  ru m . -  o d j 
1. 14; „R a c h u n e k  s u m ie n ia ”  g; 18,: 
20 - p o i. — o d  1. 14; „ C h w ila  w s p om  
n ie ń ”  g. 17 -  p o i. -  od  1. 7 ;  „ S k ą d  
przyc h o d z isz”  g. 22 -  f r .  -  o d  1. 18 
(w to r e k  i ś ro d a ). P R O M IE Ń  — „ D w a  
je  n a  d ro d ze ”  g . 16, 18.10, 20.20 — 
U S A  -  od 1. 16. M A R S  -  „ S z a lo n y  
k o ń ”  g . 17, 19 -  U S A  -  od  1. t f l .  
E C H O  — „ M a s k a ra d a  szp iegów ”  g. 
18, 20 -  U S A  -  Od 1. 11. F A L ‘A  — 
„R ó żo w a  p a n te ra ”  g . 17, 19.20 —
ang . -  od  1  16. S Z M A R A G D O W I?  
(Z d ro je )  -  „ T o p k a p i”  g. 17.30. 19.45
-  U S A  -  od  1. 16. M E W A  (Z e le ch o  
w o ) — „S ie d m iu  b ra c i C e rv i”  g. 18
-  w ł.  -  od 1. 14; P R Z Y A Ż N  (D ą ­
b ie )  -  „ S e k re ty  w ie rn y c h  żon”  g. 
17, 19 -  w ło s k i -  od  l. 18. H U T N IK  
(S to łczy n ) —  „ Z a b a w a  w  m a sa k­
rę ”  g . 17, 19 -  f r .  -  od  1. 16. B A J ­
K A  (P o lioe ) -  „ A n g e lik a  w ś ró d  p i­
ra tó w ”  g. 17, 19 -  f r .  — o d  Ü  16« 
S Y R E N K A  (Ja s ie n ica ) — „EJ Grę-y  
co”  g . 18 -  w ło s k i -  od 1. 14. BLAD­
Ł Y  Ż A G IE L  (T rze b ie ż ) -  „ F a n to -  
m as co n tra  S c o tlan d  Y a r d ”  g. 19' t î ' 
f r . - w ł .  -  o d  1. 14. D A R  (S ta rg a rd ) -  
„ K ie r u n e k  B e r l in ”  g. 18, 20 — po i. — 
od 1. 14. P A N O R A M A  (S ta rg a rd ) — 
„ W ą t ła  n ić ”  -  U S A  -  od 1. 16. W I­
S Ł A  (G o le n ió w ) — „ K ie r u n e k  B e r­
l in ”  -  po i. -  od  1. 14, G R Y F  (G ry ­
f in o )  — „ D a m s k i g ang”  -  an g . — 
cd  1. 16. R O B O T N IK  (P y rz y c e ) ' -  
„P o lo w a n ie  n a  m ę żc zy zn ę ”  f r .  — ód  
1. 16. W E N U S  (G o le n ió w ) -  „ S tra a l  
w  ciem n o ś c i”  g . 17, 19.30 -  ang . — 
o d  1. 14. T P P R  -  „ B ra c ia  K a ra m a -  
zo w ”  g . 18.

F A B R Y C Z N Y  -  u l. S to lc zyń ek a  IM
-  B a jk i d la  d z ie c i. S P Ó Ł D Z IE L C Ó W
— a l. W o js k a  P o ls k ieg o  -  Im piróza  
Z O k a z ji M D K . T R Y G Ł A W  -  K lu b  
M ło d eg o  O lim p ijc z y k a  g . 18.

D z ię k u je m y .

...sp o rto w co m  K S  D ą b ie  za ła d n ą  
k a r tę  z p o zd ro w ie n ia m i z  B e r lin a .

GEORGES SIMENON

49
—  D z iś  ra n o , ja k  o jc ie c  zobaczy ł p ie rw szą  s tro nę  gazety, 

n ie  m ó g ł d oko ńczyć  śn iad a n ia .
O n  b y ł z a m k n ię ty  w  s w o im  gabinec ie , z co raz to  in n y m  

p a c je n te m , z  k a ż d y m  co n a jm n ie j przez k w a d ra n s .
—  Proszę w y p łu k a ć  usta ... W yp luć ...
K ie d y  b y ł sm a rka czem , p rz y k ła d a ł n ie k ie d y  ucho  do  

d rz w i.
—  Będzie  bo la ło?
—  A le ż  n ie !  Je że li pan  n ie  będzie o ty m  m y ś la ł, n ie  bę­

dz ie  bola ło .
A  w ięc?  W y s ta rc z y , je ż e l i A la in  n ie  będzie  m y ś la ł.
—  Ja kże  to  się m o g ło  s tać, A la in ?  Osoba, k tó ra  w y d a w a ła  

się ta k a  łagodna?
—  N ie  w ie m , m am o.
—  M y ś lis z , że b y ła  zazdrosna?
—  N ie  w y g lą d a ło  na  to.
W reszc ie  s p o jrz a ła  na  n iego , lę k liw ie , ja k  g d y b y  o b a w ia ­

ją c  się, że się z m ie n ił.
—  N ie  w yg lą d a sz  na b ardzo  zmęczonego.
—  N ie . N o w iesz, u p ły n ą ł d op ie ro  jeden  dzień.
—  C zy p rz y s z li z a w ia d o m ić  c ię  do re d a k c ji?
—  Do d om u. C ze ka ł na m n ie  in spe k to r. Z a b ra ł m n ie  na  

Q u a i des O rfèv res .
—  P rzecież ty ś  n ic  ta k ie g o  n ie  z ro b ił,  n iep ra w d aż?
—  M im o  to  m ie l i  do m n ie  c a ły  szereg p y ta ń .
P odeszła  do k re d en su  i  w y ję ła  rozpoczętą b u te lk ę  w in a , 

w y s o k i k ie lis z e k . To  b y ła  tra d y c ja . K ie d y  ty lk o  k to ś  p rz y ­
c h o d z ił do n te j z w iz y tą .

—  Parn ię  msz, A la in ?

—  Co ta k ie g o , m am o?
Jeden  z o brazó w , m d ły  i  l ic h y ,  p rz e d s ta w ia ł k ro w y  pasące  

się na  łące , o bok  w ie js k ie g o  p ło tu .
—  To , co c i zawsze p o w ta rz a ła m . N ig d y  n ie  ch c ia łeś  s łu ­

chać. N ig d y  n ie  n auczy łeś  się porządnego zaw odu.
W o la ł n ie  p rz y p o m in a ć  je j  o ty g o d n ik u , k tó r y  u w aża ła  

za d z ie ło  szatana.
—  O jc ie c  n ic  n ie  m ó w i, a le  te ra z  p ew n ie  ż a łu je  s w o je j 

słabośc i. Zaw sze  z o s ta w ia ł c i za dużo sw o bo d y  i  m ó w ił do  
m n ie , żeby  się u s p ra w ie d liw ić :

„Z o b aczysz , że o n  sam  z n a jd z ie  w ła ś c iw ą  drogę.
P oc iąg nę ła  nosem , rą b k ie m  fa r tu s z k a  o ta r ła  oczy. U s ia d ł 

n a  je d n y m  z k rze se ł, w y b ity c h  tłoczoną  s kó rą , ona  sta ła. 
Zaw sze  sta ła.

—  Co te ra z  będzie , ja k  m yś lisz?
—  B ędzie  proces.
—  Będą o to b ie  m ó w ić?
—  N ie  da się tego u n ik n ą ć .
—  P ow ied z  m i, A la in .  N ie  k ła m  p rzede  m ną . W iesz, że 

od  ra z u  pozn a ję , k ie d y  k ła m ie sz . To  tw o ja  w in a , n ie ­
p ra w da ?

—  Co chcesz przez to  p ow iedz ieć?
—  Zd ra dza łe ś  ją  z s iostrą , a k ie d y  to  o d k ry ła * .
—  N ie  m am o. Ja  n ie  je s tem  te m u  w in ie n .
—  B y ł k toś trzec i?
<—  Może.
—  K to ś  kogo znasz?
—  M o ż liw e . N ic  m i n ie  m ó w iła .
—  N ie  m yś lisz , że ona je s t n ie n o rm a ln a ?  N a  tw o im  m ie j­

scu żądałafbym  żeby ją  z b a d a ł spec ja lis ta . B y ła  łagodna, 
u p rze jm a . W  g ru n c ie  rzeczy lu b i ła m  ją  i  zd aw a ło  się, że je s t 
bardzo  do c ieb ie  p rz y w ią z a n a . A le  zawsze p o d e jrze w a ła m , że 
coś z n ią  jest.

—  Co?
—  T ru d n o  pow iedz ieć. N ie  b y ła  taka , ja k  w szyscy. Taka  

sama b y ła  H o rte ns ja , je d n a  z m o ic h  szw ag ie rek, n ie  znałeś 
je j,  m ia ła  te n  sam w z ro k , te  same gesty i  w  k o ńcu  m u s ie li 
ją  za m kn ąć w  za k ład z ie  d la  o b łą ka nych .

N a d s ta w iła  ucha.
—  Zosta ń  tu . Z a ra z  w y jd z ie  p ac je n tka . O jc ie c  w p ad n ie  na  

c h w ilę , żeby c ię  u ca łow ać, z a n im  p rz y jm ie  następną.
W ysz ła  na  schody. K ie d y  w  c h w ilę  p o te m  w ró c iła , to w a ­

rz y s z y ł je j  m ężczyzna barczys ty , szpakow a ty , z w ło s a m i na  
jeża.

(Ciąg dalszy nastąp!)
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W T O R E K  

10 M A R C A

D Z lS : Cypriana  

J U T R O : Ludoslawa

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  u m ia r  

kow ane . tem p. do 3 st. W ia  
try  słabe, p o łu d n iow e .

B I O S  O S I A '
Uw aga kierow cy! Na  
niektórych odcinkach 

dróg —  zwłaszcza w  tere­
n ie  —  potw orzyły się złodo 
waciałe wyboje stanowiące 
groźną przeszkodę dla po­
jazdów. M ilic ja  drogowa  
zaleca m aksym alne zm niej­
szenie szybkości i szczegól­
ną ostrożność podczas jaz­
dy!

DYŻURY
S Z P IT A L E :
W E W N . -  GolęeiTbo, C H IR U R G I I  -  
G o łę c ino , P O Ł O Ż N IC Z Y  -  P io tra  
S k a rg i. K L IN IK A  C H IR U R G I I  
D Z IE C IĘ C E J  -  U n ii L u b e ls k ie j 1. 
O G O L N A  — a le ja  Jednośc i N a ­
ro d o w e j 12 -  ca łą  dobę. S to m a to -  
L O G IC Z N A  -  a l .  P ia s tó w  -  g. 20-8. 
JP H ZY C H O D N IE  S K O R N O -W E N E R O -  
L O G IC Z N E  -  u l. H . P obożnego  14 -  
g . 8 -1 7 , a l . M . B u c ik a  40/42 -  g . 8-17  
i  19—7, u l. W . P o ła  6 -  g . 8 -1 6 , u l. 
K a p ita ń s k a  -  g . 6-15, a l . W o js k a  
P o ls k ieg o  KU -  g . 8 -1 7 , u l. B a ta ­
l io n ó w  C h ło p sk ich  76 — g . 10-18.

■ A P T E K I :
n r .  33 p l. G ru n w a ld z k i 42, n r  S u l. 
N a ru s ze w ic za  1, n r  4 a l. W o js k a  P o l 
■ k ie go  14.

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I
14.25 P o lite c h n ik a  T V .  16.40 D z ie n ­
n ik  T V .  16.50 T e l. E k ra n  M ło d y c h . 
18.45 „ D o  pan a  sze w c a” . 19.20 D o b ra  
noc. 19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 „ D ro g i 
■ w y c ię s tw a ” . 20.35 F ilm  p ro d . ru m . 
„ N e g ra  124” . 22.10 P a n o ra m a  Jiterac  
k it .  22.40 D z ie n n ik  T V .  23-0.05 F o w tó  
rż e n ie  w y k ła d ó w  P o lite c h n ik i T V .

Ś R O D A

10 „C z te re j p a n c e rn i 1 p ies” . 12.45 
W y c h o w a n ie  o b y w a te ls k ie  d la  klas  
V I I I .  14.25 P o lite c h n ik a . 16.40 D z ie n ­
n ik  T V .  16.50 Szósty w ie c z ó r f ilm ó w .  
17.20 K ro n ik a  szczec ińska . 17.35 M a ­
g a z y n  T T P .  17.50 „ N a d  O d rą  i  B a ł­
ty k ie m ” . 18.20 „ W y p ra w y ” . 18.45 
D ia lo g i h is to ry czn e . 19.20 D o b ran o c.
19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 F ilm  z se­
r i i :  „ C z te re j p a n c e rn i i  p ies” . 21.05 
», Ś w ia to w id ” . 21.35 P K F . 21.45 
*,T r iu m f  R a m e a u ”  — p r. b a le to w y .
22.15 D z ie n n ik  T V .  22.35-23.40 P o li­
te c h n ik a  T V .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

1.55 A n g ie ls k i d la  C ieb ie . 8.35 G im ­
n a s ty k a . 8.45 P o lite c h n ik a . 9.30 A k ­
tu a ln o ś c i. 10.05 P o r tre t  E . D u n k e l-  
n a n n a .  11.05 „ G a s p a ro n e ” . 12.30 W ia  
d o m o śc i. 15.10 W iad o m o śc i sp orto ­
w e . 16 D la  d z ie c i. 17 O d  pedagogów  
d o  pedagogów . 17.30 L e k c ja  ję z . ang.
17.55 W iad o m o śc i. 18 P ro g ra m  d la  
d z ie c i. 18.35 G im n a s ty k a . 18.45 P o ­
ra d y  k u c h a rs k ie . 18.50 P o zd ro w ie n ia  
T V  dz ie c ię ce j. 19 D o n  K ic h o t. 19.25 
iP ogodynka. 19.30 A k tu a ln o ś c i. 20 M a  
rz e e  1920 r .  22.10 A k tu a ln o ś c i. 22.30 
B. G u e n th e r p re z e n tu je  sz la g ie ry .

6 R O D A

1.55 L e k c ja  ję z . ang . 8.30 P o lite c h n i­
k a  1969-70. 9.20 G im n a s ty k a . 9.30
A k tu a ln o ś c i 10.05 C za rn y  k a n a ł.
10.30 M a rz e c  1920. 12.40 W iad o m o śc i. 
15.35 C z a rn y  k a n a ł. 16 W iad o m o śc i.
36.25 F ilm  ra d ź . 17.55 W iad o m o śc i. 
18 P ro g ra m  d la  d z ie c i. 18.35 G im n a ­
s ty k a . 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  d z ie ­
c ięc e j. 18 M ie js c e  sp o tka n ia  — B e r­
l in . 19.30 A k tu a ln o ś c i. 20 T e a tr  T V .  
21 O a u to m a ty z a c ji. 21.30 „L ą d o w a ­
n ie  w  S h a n n o n ” . 21.55 A k tu a ln o ś c i.
82.15 S p o rt.

RADIO
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I:  15, 16, 18, 20, 23, 24. 
.15.05 „ B łę k itn a  sz ta fe ta” . 15.50 „ L a ­
w in a ” . 16.05 M u z y k a  p o w ażn a . 17 
R e p o rte r  p rz y  ty m  b y ł . 18.05 M ó j 
p ro g ra m  n a a n te n ie . 18.50 M u z y k a  i 
ak tu a ln o ś c i. 19.15 D la  d o m u  ł  d la  
c ieb ie . 19.30 K o n c e r t  życzeń . 20.25 
C o c k ta il m u zy c zn y . 21 P rze g lą d  w y  
d a rze ń  ek o n o m iczn y ch . 21.20 „ Ż y ­
c ie  je s t sn e m ” . 22.45 M u z y k a . 23.10 
P rz e g lą d y  i po g ląd y . 23.20 G ra  zespól 
J .  M il ia n a . 23.40 T a ń c z y m y  do p ó ł­
n o c y .

W Y D A W C A : S zc zec iń sk ie  W y ­
d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P ra ­
sa” ; R E D A K C J A  I  A D M IN I ­
S T R A C J A : Szczec in , p l. H o łd u  
P ru s k ieg o  8 ♦  T e le fo n  cen­
t r a l i :  430-21 ♦  S e k re ta r ia t  red . 
n ac ze lne g o : 457-41 ♦  D z ia ł łą cz ­
nośc i z  C z y te ln ik a m i:  450-21.

D r u k :  Szczec. Z a k ł.  G r a f .  N -6

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  14, 16, 22, 22.27, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.15, 24.
14.05 D la  ka żd eg o  coś m iłeg o . 14.45 
„ B łę k itn a  s z ta fe ta ” . 15 S tudenc i 
P W S M  w  G d a ńs ku  przed  m ik ro fo ­
n e m . 15.35 S to łeczne a k tu a ln o ś c i m u  
zyc zn e. 16.05 R a d io re k la m a . 16.20 
M o rs k ie  p ro b le m y  ś w ia ta . 16.32 „S za  
f a  g ra ” . 17 P A W . 17.15 F e lie to n  W . 
G ło w a c za . 17.25 M u z y k a  d la  C ieb ie . 
17.50 H is to r ie  w  d u r  i w  m o ll. 18.20 
W id n o k rą g . 19.15 L e k c ja  ję z . ang. 
19.30 S p o tk a n ie  z  p r . I I I .  21.16 M u ­
z y k a  p o w ażn a . 21.30 R e p o rta ż  l ite ra c  
k i .  21.50 M u zy c zn e  m ig a w k i f i lm o ­
w e . 22.30 „ D w a  m u z e a ” . 22.45 N o ­
w ości li te ra tu ry  ś w ia to w e j. 23.05 
B ee th o v on o w s k ie  p o lon ica .

P R O G R A M  I D

17.05 „C o  k to  lu b i” . 17.30 „ P o w ró t  
p o żeg n an y ch ” . 17.40 In s tru m e n ty  
ś p ie w a ją . 18 E k sp re se m  przez  
św ia t. 18.05 „S ied em  p rz y ja c ió łe k ” . 
18.25 W ie k  ja z z u . 18.45 L e k c ja  sa­
v o i r  v iv ru . 19 N a o k o ło  św ia ta . 19.15 
B a ro k  w  m u zy c e . 19.35 B yd g o sk ie  
p ó ł n a  p ó ł. 20.20 N o w e , now sze i 
n a jn o w s ze . 21 W szys tko  o ko b ie cie . 
21.20 N a js ły n n ie js z e  s ta n d a rd y  św ia  
ta . 21.40 N a  póboezu w ie lk ie j p o li­
t y k i ,  21.50 „D o n  J u a n ” . 22 F a k ty  
d n ia . 22.08 G ra  T h e  B o llie s . 22.15 
„ Z w y c ię s tw o ” . 22.45 P rze b o je  zza  
A tla n ty k u . 23 W iers ze  re c y tu je  R . 
H a n in . 23.05 B a ro k  w  m u zyc e. 23.50 
Ś p ie w a  „O m e g a ” .

N A U K A

W P IS Y  n a zao c zn e (ko  
respom dency jn e ) k u rs y : 
kre ś le ń  b u d o w la n y c h , 
m a szy no w yc h , k o s z to ry  
sow a n i a  i  in w e s ty c ji  
p rz y jm u je , szczegóło­
w y c h  in fo rm a c ji  p is em ­
n yc h  u d z ie la  „ W ie d z a ” , 
K ra k ó w , W e s te rp la tte  

477-K
U D Z IE L A M  k o re p e ty c ji  

an g ie lsk iego . W ro ń ­
sk iego  3 -3 . 2002-G

P R A C A

P O S Z U K U J E M Y  o p ie ­
k u n k i  do  3-m ia s ięc zn e-  
go  d z ie c k a . T e l .  709-20.

1969-G

N IE B U  C H O M O S C I

D O M  l - ro d z in n y  w ra z  
z  o g ro d em  w  C h o jn i­
cach sp rze d am  lu b  z a ­
m ie n ię  n a  ró w n o rzę d n y  
w  S zczec in ie . Szczecin, 
P o tu lio k a  53-d—9.

1986-G
S P R Z E D A M  gospodar­
s tw o  -  6 ha w ra z  z  n o ­
w y m i za b u d o w a n ia m i 
k /O ś w ię c im ia . W ia d o ­
m o ść : Szczec in , te ł.
281-49, po  godz. 19.

1995-G
M IE S Z K A N IE  1 lu b  2
p o k o je , w y g o d y , w ła sn o  
śe iow e , k u p ię . O f e r t y : 
B iu ro  O głoszeń Szcze­
cin  pod „2000” .

M A T R Y M O N IA L N E

P A N I la t  33. w zro s t 164 
z  có rk ę  la t  10 pozna p a ­
n a d o  la t  40, k u ltu ra l­

nego , d o m a to ra , m a te ­
r ia ln ie  n ie za le żn eg o , zga 
d zająeego  się zas tąp ić  
o jc a  d z ie c k u . -C e l m a ­
try m o n ia ln y . O f e r t y : 
B iu ro  O głoszeń S zcze­
c in  pod „1994” .
W Y T N U  -  Szczęście -  
Z a c h o w a j. P ry w a tn e  B i u 
ro  M a try m o n ia ln e  „ N e ­
p tu n ” , G d a ń s k , Ś n ia d e ­
c k ic h , p o m y ś ln ie  k o ja ­
rz y  m a łże ń s tw a  o d  1920 
r .  12-P

R O Ż N E

T E L E W IZ Y J N E  Po g o to ­
w ie , E d w a rd  D y d o , te l. 
367-18. 1090-G
P O G O T O W IE  T e le w iz y j  
n e , D u d z ik , te l. 75-821.

1868-G
N O W O  o tw a r ty  Z a k ła d  
K ra w ie c k i w y k o n u je  
w s ze lk ie  u s ług i w  14 
d n ia c h . K r .  J a d w ig i 
41-4. 1970-G
G A R A Ż U  w  Ś ró d m ie ­
ściu  p o szu k u ję . T e l.  
431-85. 1971-G
P O S Z U K U J Ę  g ara żu  sa 
m ochodow ego  w  o k o lic y  
u l. K o m u n y  P a ry s k ie j.  
W iad o m o ść : u l. B a n d u r  
sk ie g o  1-a—4, w  godz. 
16-18. 1873-G

K O R Z Y S T N IE  sprzedam  
a k o rd e o n  „W e ltm e is te r”  
96-basow y, n o w y. Ż e le -  
ch o w o , u l. K ra ń c o w a  
29. 1874-G
K O N T R A B A S  sp rze d am  
lu b  z a m ie n ię  n a  a k o r ­
deo n . T e l . 257-27, po 16.

1963-G
S Z A F Ę  2 -d rzw io w ą  s p rze  
d a m . A rm ii C zerw on e j 
9-1 8. 1966-G
W Ó Z E K  d z ie c ię cy  tan io  
sp rze d a m . M a lc ze w s k ie ­
go 15 -1. 1972-G
T A K S O M E T R  „ P o lta x ”  
sp rze d a m . W iadom ość: 
u l. B an d u rsk ie g o  l-a -4 ,  
w  godz. 16-18.

1974- G
R O Ż N E  m e b le  sp rze ­
d a m . W iadom ość: te l.  
354-79, od godz. 16.

1975- G
S IL N IK  sam ochodow y  
m - k i  „V o lk s w a g e n ” -  
sp rze d a m . T e l. 711-92.

19.78-G
K A S K I p rod . N R D  sprze  
d a m , u l. C h o dk ie w ic za  
1-26. 1981-G

W Ó Z E K  d z iecięcy , g łę­
b o k i w  b . d o b ry m  s ta ­
n ie  sp rze d am , u l. K s. 
B a rn im a  18-5. 1998-G

K U P N O

K A N A P O T A P C Z A N  —
m a ło  u ż y w a n y  k u p ię . 
O f e r t y : B iu ro  O głoszeń  
S zczecin  pod „1977” .

„ S K O D Ę ”  1000 M B  sprze  
d a m . T e ł. 472-55, od  
godz. 16—20, u l. S an toc­
k a  7 -8 . 2228-G

Obrono pracy doktorskie!
D z ie k a n  i  R a d a  W y d z ia łu  R o ln ic ze g o  W y żs ze j 
S z k o ły  R o ln ic z e j w  S zc zec in ie  zap ra sza  u p rz e j­
m ie  n a  p u b lic z n e  d y s k u s je  n a d  r o z p ra w a m i  
d o k to rs k im i:  1) M g r  in ż . S ta n is ła w a  K a rc z m a r ­
c zy k a , st. asyst. K a te d r y  O g ó ln e j U p r a w y  R o li 

R o ś lin  W S R  w  S zc zec in ie , p t .:  „Z a g a d n ie n ie  
u p ra w y  ro ś lin  s trą c z k o w y c h  n a  P o m o rz u  
S zc ze c iń s k im " . P ro m o to r :  D o c . d r  h ab . S . L a ­
s k o w s k i. R e c e n ze n c i: P ro f .  d r  J ó z e f D z ie ż y c  — 
W Ś R  W ro c ła w , p ro f . d r  M a r ia n  N ik le w s k i — 
W S R  S zczec in . 2) M g r  in ż . K a r o la  S z u f l ity ,  
p ra c . In s ty tu tu  Z ie m n ia k a  w  B o n in ie , p t .:  „ B a ­
d a n ia  n a d  s t ru k tu rą  czy n n o śc i d y re k to ró w  
P G R  p o w ia tu  s łups k ieg o  w  o k re s ie  k a m p a n i i  
ż n iw n e j w  1967 i  1068 ro k u ” . P ro m o to r :  D o c . d r  
h ab . Z . D o w g ia łło . R e c e n ze n c i: P ro f .  d r  R y ­
s za rd  M a n t e u f fe l  — S G G W , W a rs z a w a , p ro f .  d r  
B o h da n  K o p eć  — W S R  W ro c ła w . O b ro n a  p ra c  
o d b ędzie  się w  s a li K a te d r y  O g ó ln e j U p ra w y  
R o li i  R o ś lin  W S R  w  S zc zec in ie  (n r  301) p rz y  
u l.  S ło w a c k ie g o  17 w  d n iu :  21 m a rc a  1970 (so­
b o ta ) ad 1) o  godz. 11, ad  2) o godz. 12. P ra c e  
d o k to rs k ie  są w y ło ż o n e  do  w g lą d u  w  B ib lio te c e  
G łó w n e j W S R  p rz y  u l. J a n o s ik a  8. 863-K

R A D A  Z A K Ł A D O W A  
P R Z Y  O D D Z IA L E  P K S  

W  N O W Y M  T A R G U  
ul. Ludźm ierska 30

Z A K U P I
B U D Y N E K  M IE S Z K A L N Y  

t  przeznaczeniem  na Dom  W czasowy  
w  okolicy nadm orskiej

P ożądanych  8 do 15 iz b  m ie s z k a l­
n ych . Z a in te re sow an e  osoby proszo­
ne są o  s k o n ta k to w a n ie  s ię  z Radą 
Z a k ła d o w ą  O d d z ia łu  P K S  w  N o ­
w y m  T a rg u  lis to w n ie ,  osob iście  lu b  
te le fo n ic z n ie , n r  te l.  28-11.

769-K

L O K A L E

2 P O K O J E  z  k u c h n ią , 
p e łn y  k o m fo rt  w  ś ród ­
m ie śc iu  za m ie n ię  n a  3 
p o k o je , p iece n ie w y k lu  
czone. P iln e !  T e l. 257-27, 
po  16. 1964-G
P R Z Y J M Ę  p a n a  d o  
w sp ó ln eg o  p o k o ju . T e ł.  
742-40. 1968-G
P R Z Y J M Ę  p an a do  
w s pólnego  p o k o ju , u l. 
J a g ie llo ń s k a  2 -8 .

1979-G
K Ł O D Z K O  — m ie s z k a ­
n ie  w  w il l i .  3 p o ko  j  e 
z  k u c h n ią , o g ró d ek  z a ­
m ie n ię  n a  m ie szk an ie  
2-poko jo -w e z  c . o . w  
S zc zec in ie . W iadom ość : 
Szczecin , te l. 362-77, po  
godz. 16. 1980*G
O D N A J M Ę  2 p o ko je . 
W ars zew o , u l. P e r lis ta  
s s i  t w m
M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo  
w e , k o m fo r t  za m ie n ię  
n a m ie s zk a n ie  1-p o ko jo  
w e , w zg lę d n ie  n a  je d ­
n o  w ię ks ze . W iadom ość: 
te l. 748-84. 1997-G

Z G U B Y

7 M A R C A  b r . zgubiono  
praw d op o d o b n ie  w  t ra m  
w a ju  U n ii „8” tec zkę  
z  d o k u m e n ta m i n a n a z ­
w is k o  Jó ze f T a fe t . P ro ­
szę o  z w ro t zg u b y  za  
w y n ag ro d zen ie m  do  re ­
d a k c j i  „ K u r ie r  Szczeciń  
S k i” , p o k ó j 45 . 2238-'G
1. I I I .  oko ło  godz. 21 po  
zo staw io n o  w  tak só w c e

Studia zaoczne
Wyższej Szkoły Rolniczej 

w Szczecinie
u l. S łowackiego 17, te l. 712-71, w ew n. 18.

P O D A N IA  N A  R O K  A K A D E M IC K I 1970/71 

przy jm ow ane są

do dnia 15 marca 1970 r.
1) od kandydatów  na 5-le tn ie Zawodowe S tudium  Za­

oczne, W ydzia ł Rolniczy i  Zootechniczny, pracujących w  
ro ln ic tw ie  i posiadających świadectwa dojrzałości, oraz co 
na jm n ie j roczny staż pracy, a także nauczycieli szkół ro l­
niczych i w ie jsk ich  szkół podstawowych

A B S O L W E N C I O T R Z Y M U J Ą  T Y T U Ł

IN Ż Y N IE R A  R O L N IK A  (Z O O T E C H N IK A )

2) od kandydatów  na Zaoczne Studia Uzupełniające (ma­
gisterskie) na W ydzia ł Rolniczy — Produkcja Roślinna, po­
siadających ty tu ł inżyniera i  mających co na jm n ie j 2 -le tn i 
staż pracy w  ro ln ic tw ie . S tudia trw a ją  5 semestrów (2,5 
lata)

A B S O L W E N C I O T R Z Y M U J Ą  T Y T U Ł  M A G IS T R A .

Studia prowadzone są systemem korespondencyjno-zjaż- 
dowym  w  oparciu o p łatne urlopy szkoleniowe. Bliższych 
in fo rm ac ji udziela sekre taria t S tudium  Zaocznego WSR, 
Szczecin, uL Słowackiego 17, codziennie od godz. 10 do 13.

824-K

ZURiT premiuje nabywców!
T E L E W IZ O R Y  „T O S C A  L U X ” , „S Z E C H E R E Z A D A *1 

zakupione w  okresie od dnia 15 lutego do 31 m arca 1970 r . 

B IO R Ą  U D Z IA Ł  W  L O S O W A N IU  20 C E N N Y C H  N A G R Ó D

—  W Y C IE C Z K A  Z A G R A N IC Z N A ,
—  M A G N E T O F O N ,
—  O D B IO R N IK I T R A N Z Y S T O R O W E ,
—  G R A M O F O N Y ,

I  IN N E  A T R A K C Y J N E  N A G R O D Y  
P R Z E C IĘ T N IE  CO 15 N A B Y W C A  W Y G R Y W A J

S Z A N S A  W IĘ C  W IE L K A  —  W A R T O  S K O R Z Y S T A Ć .
849-K

c za rn e  d a m s k ie  la k ie r ­
k i .  K ie ro w c ę  p roszę o 

z w ro t n a  u l.  P o w s tań ­
ców  7 -6 . 198*-G

U S Ł U G I W  Z A K R E S IE :

tłum aczenia z języków  obcych 
(ko respondenc ja , d o k u m e n ta c ja  
tech n iczna  w ra z  z częścią ry s u n ­
ko w ą , s k ry p ty  itp .)  

m aszynopisania wszelkich pism, ko ­
respondencji p ryw atne j, prac dy ­

plom owych, egzam inacyjnych, 
przepisywania skryptów , 
dokum entacji itp. w ykonuje

P O W IA T O W A  
S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  

U S Ł U G  W IE L O B R A N Ż O W Y C H  
„ U N IW E R S U M ”

w  Szczecinie, plac O rła  Białego 3.

Z le c e n ia  p rz y jm u je  Z a k ła d  T łu m a c ze ń  
J ę zy k ó w  O b c yc h  i  M as zyn o p isa n ia  w  
S zczec in ie , a l . W o js k a  P o ls k ieg o  70, te l. 
35-740 lu b  D z ia ł T e c h n ic z n y  —  Szczecin , 
p l. O r ła  B ia łeg o  3, te l. 455-13.

U s łu g i n a z le ce n ia  osób p ry w a tn y c h  
w y k o n u je m y  w  p ie rw s ze j ko le jn o ś c i. 
G w a ra n tu je m y  fa c h o w e , so lid n e i  te rm i­

n o w e w y k o n a n ie  z le co n yc h  p rac . 
679-K

Księdzu  proboszczow i p a ra f ii św. 
Józefa, o ra z  w szy s tk im , k tó rz y  w z ię ­

l i  u d z ia ł w  pogrzebie

W ik to r ii W IT K O W S K IE J

serdeczne „B ó g  zap łać”  

sk łada

R O D Z IN A

W  trze c ią  roczn icę  tra g ic z n e j śm ie rc i 
m o jego  najukochańszego syna

ś. p.
W IE S Ł A W A  K O S ZA R S K IE G O

msza ża łobna  odbędzie  się d n ia  11 
m arca  b r. o godz. 6.30 (ran o ) w  k o ­

śc ie le  Serca Jezusowego

M A T K A  I  B R A T

Koleżance

Z o fii R Ó Ż Y C K IE J

w yrazy  głębokiego współczucia 
z powodu zgonu

O J C A

sk ła d a ją

koleżanki I  koledzy z Z Z E A P  „Elpo”

8 m a rca  1970 r. z m a rła  po k ró tk ic h  
i  c ię żk ich  c ie rp ie n ia c h  

ś.p.

Halina z Markiewiczów
S zukszta

la t  59

M sza św. ża łobna  odbędzie  s ię  w  
kośc ie le  p a ra f ia ln y m  na  G u m ie ń - 
cach w  środę d n ia  11 m a rca  1970 r. 

o godz. 12.
K o n d u k t p og rzebow y na  m ie jsce  
w iecznego spoczynku  w y ru s z y  sprzed 
b ra m y  C m en tarza  C e n tra ln e go  o 

godz. 13.30 
O  czym  za w ia da m ia  

pogrążona w  b ó lu
R O D Z IN A

8 m a rca  1970 ro k u  zm a rła  p rze żyw ­
szy ła t  59

H alina S zu kszta
w ie lo le tn ia  c z ło n k in i W o je w ó dzk ie ­
go Z w ią z k u  i M ie js k ie g o  K o ła  

P szczelarzy w  Szczecinie 
W  Z m a r łe j s tra c iliś m y  oddaną spra­

w o m  pszcze la rs tw a dz ia łaczkę  
Serdeczne w yrazy  współczucia 

R O D Z IN IE  Zm a rłe j

s k ła d a ją

W ojew ódzki Zw iązek  Pszczelarzy, 
M iejsk ie  Kolo Pszczelarzy 

w  Szczecinie.



KURIER SZCZECIN <S> WCZOKAJ «  DZIŚ *  SZCZECIN *  WCZORAJ A  DZIŚ ♦  SZCZECIN A  WCZORAJ STR.8

Z ses|i MRN 0  p o r z ą d e k  
musimy dbać wszyscy

J A K  już  inform ow aliśm y, w czoraj obradowała sesja M R N  
xt Szczecinie. W  pierw szym  punkcie obrad radn i zapoznali się 
z  obszerną analizą  sytuacji, dotyczącą oceny bezpieczeństwa  
i  porządku publicznego w  Szczecinie, k tórą  przedstaw ił kom en­
dan t m iejski M O  ppłk. J. Graczyk. Z  przedstaw ionej oceny w y ­
n ika , że w  1969 r. zarejestrowano pew ien wzrost przestępczości, 
dokonyw anej w  większości przypadków  przez ludzi młodych, 
nie pracujących.

W  M IN IO N Y M  ro k u  fu n k c jo ­
n a r iu s z e  M O  s toso w a li b a rd z ie j 
k o n se kw e n tn ie  w  s tosunku  do

G azetka

25-lecia Szczecina

Termin się zbliża -  
nagrody czekają!
31 MARCA zamknięta zosta­

nie lista zgłoszeń do konkursu 
na najpiękniejszą gazetkę ucz­
niowską, przedstawiającą 25-le 
cie naszego miasta w gospodar­
ce, kulturze, oświacie i innych 
dziedzinach, 
k

F o  ty m  te rm in ie  do p ra c y  p rz y ­
s tą p i ju r y  (p rze d s ta w ic ie le  w ła d z  
o ś w ia to w y c h , To -w arzy s tw a  P r z y ja ­
c ió ł S zczec ina, d z ie n n ik a rze , p la s ty ­
c y , fo to re p o r te r ), k tó re  zad e cy d u je
0  p rz y z n a n iu  n agród .
• Z es p o ły  u c zn ió w  uczestn iczących  
W k o n k u rs ie  m ogą w y g ra ć :

\  ♦  a d a p te r  z k o m p le te m  p ły t
♦  a p a ra t  fo to g ra fic zn y
♦  d w ie  p iłk i  do  s ia tk ó w k i
> A  a p a ra t  ra d io w y
♦  k a m e rę  f i lm o w ą
♦  k o m p le t p ły t  d o  w y e h o w a n ia  

m u zyc zn eg o  d la  k las
F u n d a to re m  p ie rw szy ch  trze c h  n a ­

g ró d  je s t T o w a rz y s tw o  P rz y ja c ió ł  
S zc zec in a . N as tę p n e  w  w y m ie n io -  
mej ko le jn o ś c i p rze k a żą : K u ra to r iu m  
O k rę g u  S zk o ln eg o , W y d z ia ł O ś w ia ty  
(P re zy d iu m  M R N  o ra z  re d a k c ja  „ K u . 
r io r a  Szczec ińsk iego” . P o za  ty m  
c ie k a w e  k s ią żk i -  ja k o  n a g ro d y  in ­
d y w id u a ln e .
1 D o  g ro na  w s p ó łz a w o d n ik ó w
d o s z ły : k ó łk o  fo to g ra ficzn e
S z k o ły  P od staw ow e j n r  64, 
Szczep H a rc e rz y  G łu c h y c h  p rzy  
P a ń s tw o w y m  Z a k ła dz ie  W ycho ­
w a w c z y m , żeńska d ru ż y n a  k u l­
tu ra ln o -o ś w ia to w a  p rz y  T e c h n i­
k u m  i  Zasadn icze j S zko le  G o­
spodarcze j.

j O sobny ro zd z ia ł s tanow ią  
[zgłoszenia z  T e c h n ik u m  K o le ­
jo w e g o . G aze tk i w y k o n a ją  tu :  
s z k o ln e  ko ło  ZM S , sam orząd 
s z k o ln y , 55 d ru ż y n a  h arcerska  
o ra z  m łod z ie żow a  rada  in te rn a ­
tu .  A  w ię c  aż cz te ry  p ra ce  na ­
d e jd ą  z  te j szko ły. W a rto  do­
d ać , że sam orząd szko lny  Tech­
n ik u m  K o le jo w e g o  p rze p ro w a ­
d z i w s tę pn ą  e lim in a c ję  i  w y -  
Sbaerze je dn ą  z 10 gazetek zg ło ­
s z o n ych  p rzez poszczególne 
(k lasy.

osób n a rusza ją cych  p rzep isy  
ostre  sa nkc je  k a rn e . ' Ponad 4,5 
tys . osób u k a ra n o  p rzez K K A , 
za trzym a no  także  ponad  ' 300 
c h u liga n ów .

W  k o re fe ra c ie  K o m is ji Bez­
p ieczeństw a i  P orządku  P u b lic z  
nego M R N . przede  w s z y s tk im  
zw rócono  uw agę na  m a łą  opera 
tyw n ość  M O , spow odow aną n ie . 
dosta teczną ka d rą  będącą w  dy 
sp ozyc ji K om en dy  M ie js k ie j 
K o m is ja  p o s tu lu je  także  p o p ra ­
w ę  w a ru n k ó w  p ra c y  s łużb  do­
chodzen iow ych , zw iększen ie  lic z  
b y  p a tro li o raz  zw iększen ie  od­
d z ia ły w a n ia  na  m łodz ież  przez 
o rg an iza c je  m łodz ieżow e  i  spo­
łeczne.

D R U G IM  te m a te m  o b rad  b y ła  oce­
n a obecnego stanu  p o rzą d k ó w , c zy ­
stości i  e s te ty k i w  n a s zy m ' m ieśc ie  
o ra z  p rze d s ta w ie n ie  za m ie rze ń , w  te j 
d zie dz in ie  n a  n as tę p n ą  5 - la tk ę . R a d ­
n i o trz y m a li o b sze rn ie  o p ra c o w a n y  
re fe ra t . Z a ró w n o  w  re fe ra c ie  j a k  i  
k o re fe ra c ie  dość k ry ty c z n ie  o cen io ­
no  o b ecny stan  czystości i  p o rzą d ­
k ó w  w  m ieśc ie . P o p ra w a  w  te j dz ie  
d ż in ie  n as tę p u je  z b y t w o ln o . W  d a l­
szym  ciągu  b ra k  np ,. śc is łej k o o rd y ­
n a c ji  m ie js k ic h  „ w y k o p k ó w ” , a  w  
w y n ik u  w a n d a liz m u  c h u lig a n ó w  i  
b ra k u  zdecydow anego  p rze c iw d z ia ­
ła n ia  k o m ite tó w  b lo k o w y c h  p onos i­
m y  ro czn ie  k ilk u m ilio n o -w e  s tra ty  w  
postac i zn iszczonych  k la te k  schodo­
w y c h , t ra w n ik ó w , p la có w  za b a w , o -  
ś w ie tle n ia  u licznego .

W  D Y S K U S J I, ja k a  w y w ią ­
za ła  się nad  p rze ds ta w io nym i 
m a te r ia ła m i ra d n i p o s tu lo w a li 
m . in . s tosow anie  s a n k c ji w o ­
bec w ła ś c ic ie li zan iedbanych  i

b ru d n y c h  o gród ków  p rzyd om o ­
w y c h , z lik w id o w a n ie  p la g i bez­
p ań sk ich  psów w a łę sa ją cych  się 
po u lica ch , w iększe  zm o b iliz o ­
w a n ie  społeczeństwa do d ba ło ­
ści o z ie leń  i este tykę, z a in te re ­
so w an ie  szkół i  o rg a n iz a c ji m ło  
d z ieżow ych  n a le ży tym  u trz y m a ­
n ie m  porządku  w  sw o im  i  n a j­
b liższym  otoczeniu.

N a zakończenie  obrad  za­
tw ie rd z o n o  uchw a łę , m ów iącą  
o bezp ieczeństw ie  ru ch u  na d ro  
gach o raz  dotyczącą pop ra w y 
stanu  porządków , czystości 
e s te ty k i w  naszym m ieście , a 
także  p rzy ję to  re g u la m in  K on  
w e n tu  S en io rów . ( d y m ,  Z )

Kiermasz w Zamku
dobiega końca
W  Z W IĄ Z K U  z Dekadą K u l­

tu ry  Czechosłowackiej w  Zam ­
ku czynny jest kierm asz w yro­
bów naszych południowych są­
siadów. Cieszył się on dużym  
powodzeniem u szczecinian, któ 
rzy zaopatrzyli się w  stoisku w  
pam iątk i i w ie le  innych ład­
nych i  interesujących a rtyk u ­
łów  „madę in CSRS”.

Tych, k tórzy nie odw iedzili 
jeszcze kierm aszu zachęcamy, 
by czym prędzej udali się na 
Zam ek, bow iem  stoisko zosta­
nie niebawem  zam knięte. M oż­
na w  nim  jeszcze nabyć torby  
podróżne, k ie liszk i-kon iaków ki i. 
piękne kolorowe ba jk i d la  dzie­
ci, wydane w  języku  polskim.

W trosce
o młodzież trudną

P IĘ Ć  R A Z Y  W  R O K U  odbyw ają się zebrania zespołów sa­
m okształceniow ych kadry  k ierow nicze j naszych szkól podsta­
w ow ych. W  skład jednego zespołu wchodzą kierow nicy i  ich 
zastępcy z k ilk u  szkól. Oprócz zagadnień metodologicznych 
przedm iotem  dyskusji podczas zebrań są rów nież sprawy dy­
daktyczne i  wychowawcze.

Na o s ta tn ie j k o n fe re n c ji k ie ­
ro w n ik ó w  szkó ł n r :  37, 50, 62 i 
64 o m a w ia no  zagadn ien ia  w y ­
chowawczego o d d z ia ły w a n ia  
szko ły  na  dz iec i ta k  zw ane 
tru d n e ” . Podstaw ą rozw ażań 

b y ły  b adan ia  p rzeprow adzone 
u p rze d n io  w  środow iskach  ro ­
d z in n y c h  u czn ió w , s p ra w ia ją ­
cych  k ło p o ty  szkole.

W  W Y N IK U  n a ra d y  je j  u czestn icy  
S p re c y zo w a li w n io s k i i  w y ty c z y li  
‘¿¡o re a liz a c ji zad a n ia  ra do m  pedago­
g ic z n y m , w y c h o w a w c o m  klas  i  k o ­
m is jo m  s p o łe czn o -w y ch o w aw czy m  
s w o ic h  szk ó ł. D o  ty c h  o s ta tn ic h , b ę ­
d z ie  w ię c  n a le ża ło  d o p ro w ad za n ie  
do  sp o tk a ń  ro d z ic ów  d z ie c i sp ra w ia  
ijących k ło p o ty  w y c h o w a w c ze  z  w y ­
c h o w a w c ą  k la s y , p rzed s ta w ic ie lem  
■kom itetu  ro d z ic ie lsk iego , a w  ra z ie  
ip o trzeby i  z  d z ie ln ic o w y m  fu n k c jo -  

im a ria sze m  M O . W y c h o w a w c y  będą  
p o n a d to  p isać in fo rm a c je  o  zac h o -

Zmiana, która wyszła na dobre

„AGATA; 
po remoncie
W C Z O R A J po p o łu d n iu  o tw a r­

to  po rem oncie  s k le p  spożyw ­
czy „A G A T A ”  p rz y  a ł. W yzw o ­
le n ia ,

W ra z  z  naszym i C z y te ln ik a ­
m i b y liś m y  p rzez d łuższy  czas 
m ocno za in trygow -an i lo sam i te j 
p la c ó w k i h an d low e j, m ieszczą­
ce j s ię  w  je d n ym  z n a jru c h ­
liw s z y c h  re jo n ó w  m ias ta . S k le p  
przec ież b y ł re m o n to w a n y  sto­
su nko w o  n ied a w n o  a potem  
za m kn ię to  go ponow nie.

Co zasta jem y obecn ie  w  
„A g a c ie ” ?

Z m ia n a  jes t zasadnicza. Sklep  
zrezygnował z nieudanej próby  
wprowadzenia sprzedaży trady­
cyjne j i  w prow adził samoobslu
gę. M im o  n ie w ie lk ie j s tosunko­
w o  p ow ie rzchn i w n ę trz e  w y k o ­
rzys ta no  ra c jo n a ln ie  eksponu jąc 
znaczn ie  w ię ce j to w a ró w  n iż  
pop rzedn io . P rzyznać trzeba , że 
bardzo  s ta rann ie  zadbano o w y  
s tró j w n ę trza . Ze  sm a k ie m  do­

b ra n e  są k o lo ry  a now e  stelaże 
z  o ry g in a ln y m  o ś w ie tle n ie m  są 
n ie  ty lk o  estetyczne, a le  zapew  
n ia ją  w y g o d n y  dostęp do zło­
żonych  na n ic h  tow arów .

T a  w ię c  zm iana  w ysz ła  „A -  
gacie”  zdecydow an ie  na dobre. 
M a m y  nadzie ję , że o dczu ją  to  
ró w n ie ż  k lie n c i.

M H D  A r t .  S po żyw czym i za­
p ow iad a  w  n a jb liż s z y m  czasie 
g ru n to w n ą  zm ianę  sza ty  i  w n ę ­
trz a  pozosta łych  sw o ich  s k le ­
p ó w  w  p ie rw s z y m  rzędzie  w  
Ś ródm ieśc iu , (kg)

SPOTKANIE  
radnych 

z wyborcami
J U T R O , w  środę, o  godz. 18, 

w  św ie tlic y  D Z B M -1  p rz y  u l. 
M a z u rs k ie j 42, o d b ęd zie  się  
s p o tk a n ie  ra d n y c h  z  w y b o rc a ­
m i za m ie s zk a ły m i n a  te re n ie  
A D M -8  i  D Z B M -1  (to  je s t  W 
re jo n ie  u lic  M a lc zew sk ieg o , 
P a rk o w e j. P o p ie la , J . C h r. Pas  
k a , E . P la te r , M a z u rs k ie j, M a ­
te jk i ,  B aza ro w ej i  O f ia r  O św ię  
c im ia ). T e m a te m  sp o tk a n ia  
je s t  „P rze b ie g  re a liz a c ji postu  
la to  w  i  w n io s kó w  z k a m p a n ii 
w y b o rc z e j 1969 ro k u ” .

W  sp o tkan iu  u d z ia ł w e zm ą  
ra d n i W o je w ó d zk ie j R a d y  N a ­
ro d o w e j — F ra n c is ze k  M a r ja -  
s iew icz , M ie js k ie j R a d y  N a ­
ro d o w e j — N in a  C h a ry to n ia k ,  
Jó ze f C ieś lak, T ere sa  K a rc z e w  
sk a , Z b ig n iew  M o s k o t, H e n ry k  
S zy m a ń s k i, Tad e u sz  W a lu s z -  
k ie w ic z  o raz c z ło n k o w ie  K o rn i 
s ji M a n d a to w e j D z ie ln ic o w e j 
R a d y  N aro d o w e j —  Ś ró d m ieś ­
c ie . ( j)

w a n iu  u c zn ió w  d o  z a k ła d ó w  p ra c y
ro d z ic ów .

P o  d o k o n a n iu  p rze z  k ie ro w n ik ó w  
s zk ó ł ja k  n ajpe łn ie jsze g o  ro zeznan ia  
środ o w isk a  i  p rzy c zy n , k tó re  w y p a ­
cza ją  c h a ra k te r  i u m y s ł d z ie ck a , 
s zk o ły  p o d e jm ą  s ta ra n ia , a b y  ucz­
n ió w  ta k ic h  b a rd z ie j za jąć  w  szko­
le , iz o lu ją c  ic h  od  z ły c h  w p ły w ó w  
o toczen ia . B ędzie  to  m o ż liw e  d z ię ­
k i p rzen ies ien iu  te j m ło d z ie ży  do  
k la s  ro zp o czy n a ją cy ch  n a u k ę  rano , 
a nas tę p n ie  s k ie ro w a n ie  je j  do k ó łe k  
z a in te re s o w a ń . W  te n  sposób d z ie c ­
k o  o d ro b i po le k c ja c h  zad a n ia  do­
m o w e w  ś w ie tlic y  i z a jm ie  s ię  p o ży ­
teczną ro z ry w k ą  pod o k ie m  w y c h o ­
w a w c y .

S p ra w y  w ych ow aw cze  —  ja k  
w id a ć  —  s ta n o w ią  w  szko łach 
naszego m ia s ta  o b ie k t szczegól­
n e j tro s k i. O by w s p ó łd z ia ła ły  
z n im i w  ty m  w zg lę dz ie  coraz 
śc iś le j ró w n ie ż  ro d z in y  ucz­
n ió w . , ( j f )

Notatnik
szczeciński
A  R ad a  U cze ln ia na  Z S P  Poditeeh  

n ik i  S zczecińskie j o rg a n iz u je  a k c ję  
p t . : „ In fo rm a c ja  p rz e z  te le fo n ”  o 
s tu d ia c h  i try b ie  p rz y jm o w a n ia  na 
P o lite c h n ik ę  Szczecińską. A k c ja  b ę­
d z ie  t rw a ła  od 9 do  25 m a rc a  w  
k a ż d y  p o n ied z ia łe k , środę i  p ią te k , 
w  godz. od  15 do 17. N u m e r  te le fo ­
n u :  242-18. In fo rm a c ji będą u d z ie la ­
l i  p ra c o w n ic y  n a u k o w i i  s tudenci 
P S .

A  O S O B Y , k tó ry m  w  d n iac h  
8 -1 0 .IX .6 9  r. s k ra d z io n o  ro w e ry  
p rz y  u l. K . M ia r k i i  u l. R u s k ie j — 
p roszone są o zg łoszenie się w  K o ­
m e n d z ie  M ie js k ie j M O , u l. K aszub ­
ska 35, po kó j 92, w  godz. od 8 do  16.

A  Z A R Z Ą D  T e re n o w e j O rg a n iza ­
c j i  E m e ry tó w  K o le jo w y c h  p rzy  Z Z K  
w  Szczec in ie  przes ła ł n a m  życzen ia  
z w ią z a n e  z  8 m a rc a . D z ię k u je m y !  
D z ię k u je m y  ró w n ie ż  za  p o zd ro w ie ­
n ia  „D z ie c io m  ze S k o lw jn a " , uczest 
n ic zą c y m  w  c e n tra ln e j a k a d e m ii 
50-lec ia  z w .  Z a w . C h e m ik ó w  w  K a ­
to w ic a c h .

Rekordouie 
miesiące FWP

R E K O R D O W O  rozpoczą ł się 
ro k  b ieżący d la  W o je w ó d z k ie ­
go B iu ra  S k ie ro w a ń  Funduszu 
W czasów  P ra cow n iczych . W  
s tyczn iu  zam ias t p lan o w a nych  
740 w yd a n o  aż 1 061 s k ie ro w a ń  
na d w u ty g o d n io w e  wczasy p ra  
cow n icze . N ie  gorszy b y ł lu ty , 
zam ias t 600 w czasow iczów  w  
g ó ry  w y je c h a ły  aż 702 osoby. W  
ty m  m ies iącu  na w ypoczynek  
uda  się 850 m ieszkańców  na ­
szego w o je w ó d z tw a , choć p rze ­
w id y w a n o , że chę tnych  będzie 
ty lk o  550 osób. N a jw ię kszym  
w z ię c ie m  cieszą się K a rp a c z  i  
S zk la rska  Poręba. (Stan.)

K r o n i k a
ifgpacfliów

D Z IŚ  n a d  ra n e m , w  k o t ło w n i cen  
tra ln e g o  o g rze w a n ia  g m ac h u  p rzy  
u l. 5 L ip c a , gdzie  m ieszczą się b iu ­
ra  P rze d s ię b io rs tw a  Z a o p a trze n ia  
R o ln ic tw a  w  W od ę , zn a leziono  
d w óeh  le żąc yc h  b e z  p rzy to m n o śc i 
m ę żczy zn  —  n a jp ra w d o p o d o b n ie j pa  
la cza  i  jego  p o m o c n ik a , k tó rz y  uleg  
11 z a tru c iu  cza d em . L e k a rz  pogoto­
w ia  s tw ie rd z ił zgon je d ne g o  z  z a ­
t r u ty  eh (n a z w is k  n ie  ud a ło  się n a  
ra z ie  u s ta lić ) , n a to m ia s t d rug iego , 
dającego  jeszcze słabe o zn a k i życ ia , 
p rze w ie z io n o  do k l in ik i  P A M  n a  P o  
m o rza na ch .

D O  A M B U L A T O R IU M  pogotow ia  
p rzy w ie z io n o  m łodego , 22-letn iego  
m ie szk ań c a  u l. M a z u rs k ie j, k tó ry  w  
sta n ie  zam ro cze n ia  a lko h o lo w e go  n a  
ja d ł  się... t ru tk i n a  szc zu ry. P o  do ­
k ła d n y m  w y p łu k a n iu  żo łą d k a , o f ia ­
rę  p ija c k ie j fa n ta z ji  s k ie ro w a n o  n a  
o b se rw a c ję  do szp ita la .

O K O Ł O  godz. 16 n a  s k rzy żo w a n iu  
u lic  J a g ie llo ń s k ie j i B o h a te ró w  W a r  
sza w y  w y w ró c iła  się p rzyc zep a  sa­
m och o d o w a , w y p e łn io n a  p o je m n ik a ­
m i z o le je m  n a p ę d o w y m . K ilk a  po­
je m n ik ó w  p ęk ło , a p o n ie w a ż  zacho ­
d z iła  o b aw a iż  w y c ie k a ją c y  o le j mo  
że się z a p a lić  — w e zw an o  s tra ża ­
kó w , k tó rz y  z a la li k a łu ż ę  spe c ja ln ą  
p ia n ą  gaśniczą.

N A  A l. W y z w o le n ia  w y p a d ł w czo ­
ra j po p o łu d n iu  z t ra m w a ju  m ęż­
czy zn a  n ie  ustalonego  n a zw is k a , k tó  
r y  u d e rz y ł g ło w ą  o b ru k , w s k u te k  
czego d o zn a ł w s trzą ś n ie n ia  m ózgu. 
N ie p rzy to m n e g o  p rzew iez io n o  do d y  
ż u rn e j k l in ik i  c h iru rg ic zn e j.

(ap)

T A N K O W A N IE  N A  W E SO ŁO

O B S Ł U G A  s ta c ji C P N , m lesz  
czącęj się u zb iegu  a l. W o j­
sk a  P o ls k ieg o  1 u l. W a w rz y n lą  
k a , u lo k o w a ła  n a  ze w n ą trz  bu  
d y n k u  g ło ś n ik  ra d io w y  i  ra ­
c zy  k ie ro w c ó w  m u zy c zk ą . Je ­
ż e l i  p rz y  m e lo d iac h  n ad a w a­
n y c h  p rze z  ra d io  le p ie j się p ra  
c u je , to  t y lk o  c h w a lić  te n  po­
m y s ł.

Z B IE R A J Ą  Ś N IE C I

W C Z O R A J  o g o d z in ie  1# dw a  
sa m ochody zb ie ra ły  z  u l. J a ­
g ie llo ń s k ie j p ry z m y  b ru d n eg o  
śn iegu . N a  te j u lic y  p rzechod­
n ie  n ie  będ ą  to ną ć  w  b łocie. 
N a  in n y c h  —  n ie s te ty  ta k , o 
czy m  m o g liś m y się p rzek o n ać  
w  słoneczne d n i.

P A N IE  W  T E A T R Z E

P O N IE D Z IA Ł E K  je s t  w  tea ­
t r z e  d n ie m  w o ln y m , d la tego  
też  z  je d n o d n io w y m  opóźnie­
n ie m , w c zo ra j d o p iero  p an ie  
p ra c u ją c e  w  te a tra c h  fe to w a ­
n e b y ły  p rze z  sw o ich  ko leg ó w  
z o k a z ji  D n ia  K o b ie t. O godz. 
13 ro zpoczę ło  s ię  sp o tka n ie  to ­
w a rz y s k ie  p rz y  k a w ie  i  la m p ­
ce w in a . I  choc iaż to  D z ie ń  K o  
b ie t — p a n o w ie  ró w n ie ż  zosta­
l i  p o czę sto w an i s m a k o ły k a m i. 
N ib y  sw o jego  d n ia  n ie  mają<  
a le  zaw sze w y jd ą  n a  sw o je  1

F IL M  — D O B R Ą  L E K C J Ą

W Y Ś W IE T L A N Y  w  k in ie  „Co  
lo sseum ” f i lm  p t. „C h ło p c y  e  
P la c u  B ro n i” , w e d łu g  F e re n ca  
M o ln a ra , cieszy się w ie lk im  
p o w o d zen ie m  u m ło d z ie ży . B a r  
dzo  w ie le  szk ó ł za m a w ia  b ile ­
t y  d la  u czn ió w . D o b rze  się  sta  
to , że docen iono  szansę w y ­
ch o w a w c zą  f i lm u  m ó w ią ce g o  o  
n a jp ię k n ie js z y c h  cechach lu d z  
k ic h :  hon orze , odw ad ze , p rzy ­
ja ź n i.  ( j f )

,S łaba“ płeć górą

Marie z FAM-u
lepsze

od mężczyzn
A  J E D N A K  „słaba” płeć u -

d ow a d n ia , że p o tra f i w  w ie lu  
p rzyp ad kach  le p ie j od  mężczyzn 
w y k o n y w a ć  o dp ow ie dz ia ln ą  p ra  
cę zawodową. O sta tn io  w  Fa­
b ryce  A p a ra tu ry  M le c z a rs k ie j 
w  Szczecin ie  dokonano a n a liz y  
w y d a jn o ś c i p ra c y  za ro k  1969 
i  o kaza ło  się, że n a jlepsze  w y ­
n ik i uzyska ły  d w ie  ro b o tn ice  —  
M a r la  M a ryn ia k  i M a r ia  G rzym  
ska. P ie rw sza  z n ich  osiągnęła  
ś re d n io  159,3 proc. o bo w ią zu ­
ją cych  n o rm , a  d ruga  154,9 
proc. D o p ie ro  na trz e c im  m ie j­
scu u p la so w a ł s ię  m ężczyzna ze 
s w y m i 147,3 proc. n o rm . W y n i­
k i  te  są ty m  b a rd z ie j godne od­
no to w an ia , że p raca  p rz y  po­
le ro w a n iu  i  m a lo w a n iu  z b io r­
n ik ó w  w ym ag a  p re c y z ji i  spo­
ro  w ysa łku.

W yróżn ia ją ce  się —  p rzo du ją ce  
M a r ie  o trz y m a ły  sp ec ja ln y  l is t  
p o ch w a ln y  od k ie ro w n ic tw a  za-j 
k ła d u , a z o k a z ji 8 m a rca  pre-j 
m ie  p ien iężne , (k k )


